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NOWOROCZNYCH 

Kancelaria Rady Państwa za 
wiadamia, ie księga życzeń no 
worocznych wyłożona będzie 
Sali Pompejańskiej Belweder 
1 stycznia 1984 r. w godz. 11-13 

(PAP 

Sejm 
owstan·a 

uczcił 40 
raJo 

• 
rocznicę 

Uchwalenie ustawy budżetowe.i na·1984 r. . "'*I Nastepnie znani 
wnicv naświetl ili 
historyczne oraz 
KRN. 

historycy i pra
gen ezę, znaczenie 
rolę ustrojową WCZORAJ W GODZINACH PRZEDPOŁUDNIO

WYCH ROZPOCZĘŁY SIĘ W SEJMIE UROCZY
STOSCI ZWIĄZANE Z 40 ROCZNICĄ POWSTA
NIA KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ. 

HONOROWYMI GOSCMI BVLJ POSŁOWIE DO 
KRN, WSRÓD NICH ŻYJĄCY UCZESTNICY HI
STORYCZNEGO POSIEDZENIA W NOC SYLWE
STROWĄ Z 1943 NA 1944 R. 

KRN, była pierwszym pariamen
tem Polski Ludowej. Została po· 
wołana z inicjatywy PPR oraz ra
dykalnych ludowców, lewico
wych socjalistów, kół demokraty· 
cznej inteligencji. Utworzenie KRN 
było wyrazem historycznych prze
mian w naszym kraju. 

S ·lata działała Krajowa Rada 
Narodowa. Były to lata wielkich 
przemian w Polsce. W tym cz.asie 
Polska odrodziła sie do niepodle
głego bytu. Ludowe WP, u boku 
Armii Radzieckiej, doszło do Ber
lina. Polska odzyskała piastowskie 
granice na Odrze, Nysie i Baltyku. 
Sojusz z ZSRR był wyrazem za
sadniczego zwrotu w polskiej po
lityce zagranicznej. Utrwaliła się i 

Cfji;?*';f 

władza ludowa, okrzepł sojusz ro
botniczo-chłopski. Dokonano refor· 
my rolnej i nacjonalizacji przt!my
słu. Rozpoczęto dzieło przebudc wy 
straszliwie zniszczonego kraju. ' 

UROCZYSTE 
ZEBRANIE POSŁ()W 

Otwierając uroczyste zebranie w 
sali obrad Sejmu poświęcone upa
miętnieniu 40 t•ocznicy powstania 
Krajowej Rady Narodowej marsza
łek Sejmu Stanisław Gu„wa 
stwierdził, że · posłowie chcą uczcić 

I 
Z kolei zabrali głos posłowie do 

\ KRN. Jako pierwszy przemówił 
· lgnacy Loga-Sowiński, który przy-

! oomniał, że utworzenit> Krajowej 
Rady Narodowej 1ako politycznej 
reprezentacji pom_yślant> było na 
szerokiej platformie narodowego 
frontu . walki wvzwoleńczej z hitle
rowskim okupantem. Reprezentacja 
tworzona była przez siły polskiej 
lewicy, na czele i Polską Partii! 
Robotniczą. Mówca podkreślił te 
KRN w ciągu trzyletniej kaden• 
cji wvoełniła chlubnie swoje głów
ne hii;toryczne zadanie Jej utwo
rzenie było wyrazem zasadniczych 
głębokich procesów społecznych, 
było wyrazem wvch"l>dzenie na 
arenę historyczna jako głównej 
i przewodnlei sHv narodu - klasy 
robotniczej W programowych do
kumentach KRN poJęrie wyzwole
nia narodowego 'oyło ściśle łączone 

<Dalszv c \aJl na str 3) 
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N/z: podczas' uroczystości. 
CAF - Zbigniew Matuszewski - telefoto 

W Warszawie, na gmachu, w 
którym mieściła się siediz,i'oa Kra
jowej Ra'C!y Narodowej - budynku 
dawnej „Romy" odstonięto wczo
raJ tablicę upamiętnJającą 40 rocz
nicę powstan:ia KRN. Aktu odsło
nięcia dokonat mars~Jek Sejmu -
tanisław Gucwa w obecności 

przedstawicieli w!adz putyjnycb i 
państwowych b. członków KRN, 
członków organizac}i 1polecznych, 
weteranów walki i pracy, dz;iałaczy 
PRON. mieszkańców 1toldcy. 

kawie Prezydium Se}mu, posłowie 
b członkowie KRN. przedsta.wic1E!
le wład2 oartyjnv<'h i państwowych . 
weterani walki i pra<'y, czlonko 
wie organizac-ji so<>łe<.-znych, mło
dzież. 

Kwiaty złoża.no m In . na grobie 
orzewodnicząC'e~o KRN Bole-
9l11w11 Bieruta o at. człooków Pre
tvdium Kraiowej Rady Narodowej 
- Wa<'ława Barcl!kowskAego Włady
sława Kowalskiego I Romana Zam
browskłeg„ snóc7vwajarvc-h w Alei 
Zasłużonych warszawskiego Cmen· 
tarU11 K<c>mun.alnego na Powązkach 

(PAP) 

O SYTUACJl MIĘDZYNARODO\VEJ 

I POLITYCE ZAGHA1,ICZ1\EJ 

a yz z 

W ozwa·rtek zakończyła się dwu- Wschodzie. Pragnie on żyć w po 
koju ze wszysddmi ~rajami \ rea-1 

p.;/z.: podczas spotkania n:.jwyż>zrch władz s posłami do KRN. 

dn10wa sesja Rady . "ajwyższej 
/.-.RR 

Na wspólnym oo~iedzeniu obu izb 
.,ekretar2 KC KPZR Bory~ Pono 
mariow przedstawił orojekt uchwa 
ty Rady Najwyższej ZSRR w SPU-
\v>!P s:vt uacjj · miedzvn s.·1 odowej 
oolityki zagranicznej państwa re. 
dzieckiego Deputowani przyjęli te 
urhwałę jednogłośnie 

Rada Najwvższa ZSRR ~oci:yścle 
'>Świadrza te Związek Radziedki n.fe 
za.graż,a bezpieczeństwu żadnego 
kraju czy to na. Zachodzie czy na 

li~ov.:ac zasadę pokoi.owego ws potist . . 
niema paastw o roznych u.~troiach ' pierwszy parlament Polski Ludo-
społeczno-p.Jlitycznych - głosi u 1 wej, kLóry z woli lewicy społeczneJ 
chwata Rady Naiwyższej ZSRR „O podjął trudne zadanie odbudowy i 
sytuacji międzynarodowej i polityce przebudowy Rzeczypospolitej po 
zagranicznej oo~stwa r'ldz1eckiego" i:wycięstwie oad faszyzmem. Cha-
przyjęta w czwartek na- sesji parła- rakteryzując dorobek KRN, za-
mentu radzńeckiego . • stanawiając się co przyniósł on I 

Rada Najwyższa ZSRR wyraz.iła 1 narodowi, marszałek nawiązał na
w awym dokumencie poważne za stępnie do obecnej pracy Sejmu 
niepokojen.ie z powodu poważnego i posłów. Jest w niej + jak po· 
zaostrzen·ia się svtuacji w świecie wiedział - to samo uparte dążPnie 1 
spowodowanego wzro·stem milita·ryz- do innej, lepszej, bezpiecznej, ba r- I 
mu i agresywnoŚC'1 sił imperiali dziej no'floczesnej i sprawiedliwej 

CAF - Marek Langd3 - telefoto 

„KraJowa Rada Narodo'\Ya podję
ła wielki trud połączenia różnych 
patriotycznych I demokratycznych 
frontów w kraju i za granicą w 
jeden wielki nurt pragnień i dą
żeń narodowych - stwierdził w 
1wym wystąpieniu uczestnik pamiet 
nego, pierws:z:ego posiedzenia KRN 
w noc sylwestrową 1943/44 poseł 
ANTONI KORZYCKI - my, człon
kowie KRN stanęliśmy na rruncie 
jedynej mllt:liweJ do pnyJęcia lton
eepcji nerokiego frontu narodowe
ro wszystkich klas I warstw spo. 
łecznych zjednoczonych w walee 
narodo~o-wyzwoleńczeJ I tworzeniu 
demokratycznych przemian w od
rodzonym państwie polskim". 

Plenarne obrady KW PZPR 
w Piotrkowie Trybunalskim 

styc.znych, przede wszystkim USA. Polski. które charakteryzowało wy-
Rada Najwvższa ZSRR wezwała siłki KRN. 

Kongres USA oraz parlament;v: in- ----------------
nych krajów NATO do wykorzysta- s • d • 
nia wszystkich możliwości w cell e1mowa e yc1a 
skłonienia rządów tych państw, a.by . ·J 
z.rezygl)owały z prowadzenia nie 
bez:>iecznej dla sorawy pokoju po ł 
Utyki „z oozycjl eiły", z prób o- protoko u 
siągnięcla pr:rewagd mmtarnej. Je 

W 364 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7 .45, zajdzie i;aś o 
godz. 15.32. 

d 

Engenlnsz, Marceli, Seweryn, 
Irmina, Sabina 

• • • 
W przededndu 40 rocznicy J»Wsta

nia Krajowej Rady Narodowej, na 
grobach :r:ałożyc-i.e-U i człon.ków 
pierwszego ludowego pa.rlamentu 
polskiego, które majdują się na 
warszawskich cmentarzach złożono 
wieńce I wiązan'kl kwiat6w Złożyli 
je 29 bm przed połoonl~m człon-

Radio Bejrut podało, że w ozwar
tek znowu ro.zpoczęły aię walki w 
Llbaonie Starcia zanotowa.no w gó
rach Szu.f oraz w połudnlowyeh 
przedmieściach lltolicy kraju. 

Radio 'P<l'i·nform<>wało, te 1tano
wlska a.rml! libańskiej w okolicach 
Suk El Garb, mfejscowokl k0'1tro-

Japończycy mają do perfekcji do
prowadzoną umiejętność koncentro
wania się na tym, co w danej chwl-

- U robią I uważają za najwatnlej
sze. Teraz więc sposobią się do 
świi;towania, na 'ook odsuwając 
wszystkie lęki l troski. w sylwestro
wy wieczór miliony rodzin cdadżą się 
w kierunku świątyfl. 

Kto żyw, niezależnie od wieku I 
płci, ubierze się w eleganckie kl· 
mono I drżąc z dmna, bo o tej po
rze roku wleje- tu lodowaty wiatr, 
będzie w nieprzebranym tłoku prze
mierzać świątynny dziedziniec. 
Jeśli jest to przybytek buddy JSkt, 

wysłucha 108 uderzeń dzwonu, teg
nających stary rok t rozgrzeszają
cych wszystkich ze 108 grzechów. 
Natomiast w świątyni szintoistycz
nej sylwestrowe .. szaleństwo" !>O· 
lega na przed.efllowaniu przed wiel
ką drewnianą skarbonką, do której 
wrzuci sl11 monety na ofiarę bo
gom. 

W dniu wczorajszym, pod Prze
wodnictwem I •ekretarza KW 
PZPR w Piotrkowie Trybunal~kim 
- Stanisława Kolasy odbyło się 
posiedzenie plenarne tutejszego Wo 
few6dzklego Komitetu Partii. Po
święcono Je przyjęciu I zatwier 
dzentu materiałów i dokumentów 
na V Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą, podsu 
mowano przy tym pn:ebieg I treść 
dohchczasowych etap6w kampanii 
w POszczególnych Instancjach. 

I Libanie 
lowan.ej przez ałły nądow•, JllO\iiały 
oatrzel~e ogn-lem a.rtyleryjs.kim I 
pociskami ra.kjetow:Ym~ 1 sąsiednie
go miasta Aley poz<l«tającego w 
rękaeh bojownJków druzyjskich. 
Armia Ubaflska odpowiedziała og-

(Dalaz1 edu na air. J) 

Najwatnlejsza jest zmiana roku. 
l stycznia wszyscy jednoczednle 1ta
J11 się o rok starsi. 

Przez 12 miesięcy Japończycy bar
dzo clę:!:ko pracuj11. Często bez Wol-
nych sobót i nawet niedziel, bez 
świąt, a urlop to nierzadko parę 
lub kilkanaście dni ·W roku. Jednak
że w ciągu pierwszych trzech dni 
stycznia pozwalają sobie na luksus 
absolutnego lenistwa I opychania sit; 
,.smakołykami". 

Czasem jest to wręcz niebezpiecz
ne dla życia, bo umiłowany przez 
wszystkich noworoczny gniot z pa
rowanego ryżu, zwący się , „moch!", 

o ROK 
W błędzie jednak byłby ten, kto ciągnie Irlę niczym kauczuk I jest 

1ądziłby , że społeczeństwo tutejsze trudny do przełknięcia. zwłaszcza dln 
Jest tak nabożne. W rzeczywiste· starszych osób. Rokro('znte prasa 
ści Japol'lczykóW cechuje laickość, I donosi, że ktoś się nirn udł:iwił na 
po prostu gląboko zakorzenione śmierć. Ale czegoż sl11 nle r~bl w 
prz : w. ązanle do Lradycji każe Im za- imię tradycji! 
dos<'uezvnić owym obrządkom. I 

A w o~óle w okresie noworocz- Gdy skoflczą slę święta, w To-
nym .Japonczycy wn:cz pławią s i ę w klo zapłoną stosy noworocznych de-
tradvcjach. Każde domostwo jest bo. 1 koracjl Japończycy schowają na 
gato I zawsze Identycznie przystro j dno szuflad kimona t wrócą do 
jone Nie ma końca wróżbom. a po· trudnej rzeczywistości codziennego 
u tym wszyscy obchodzą... urodzJ. dnia. Do pracy, do politycznych 
ny W Japonii nlewatne są bowiem cl :. skusj l. do rozwat.ań na oo mogą 
dzień 1 mlesiąC' przyjścia na świat. " 1 '. c z~· ć 1·: 1984 rok u , kt1>rego zod\akal
tnl nawet clata poczęcia, od które- 11;- m. s'· mb~lern l~•t przebiegły i „ łl•r ... kl wltk odowieka . I nies ~ mpatyczny szczur. 

Wracając do odbytych w ostat
nim czasie zebrań i konferencji 
podkreślano szczególnie charak· 
teryzującą je atmosferę powagi 
uczciwości i konkretności podc7as 
stawiania I omawiania problemów, 
z kt6rych większość dotvczyła 
spraw własnych środowisk, gdzie 
poszukiwano możliwości i środków 
generalnej poprawy w różnych 
dziedzinach życia społeczno-gospo 
darc7.ego. Odbiciem takiego podej
ścia do udziału partii w tyciu 
województwa l kraju była tematy
ka poruszana podczas zebrań 
problemy gospodarności, oszczęd
ności materiałów I 1urowców, po
prawy organizacji pracy I )ej 
wydajności, raejonalnośel zatrud
nienia I Innych zagadnień związa
nych z wdratanłem mechanizm6w 
reformy gospodarczej. Z takim 
samym n:eczowym krytycyzmem w 
stosunku do wł11snej osoby, orga
nizacji, środowiska dyskutowano w 

Na1troje •Il nle najlep1H.' To praw
da, te w porównaniu s więkazo
ści11 krajów świata kapitalistyczne
go, a przede wszystkim Europy za
chodniej, recesja ostatnich lat tyl
ko musnęła Japoni-. Z wli;kszośclą 
partnerów, a głównie 1 USA i kra
jami EWG ma olbrzymie nadwyżki 
handlowe, od parµ lat nie występu
je tu spirala płacowo-cenowa, tak 
charakterystyczna dla kraJów wyso
ko uprzemysłowionych. 

A jednak różne kręgi tutejszego 
społeczens.twa z niepokojem myślą o 
nadchodzącym roku, Chocia:!:by ab-

1 . 

solwencl 1zkół wy:lsz:ycłl, którym -
jak wynika z ostatnio opubllkowa· 
nych danych ministerstwa pracy -
coraz trudniej znale:!:ć zatrudnienie, 
albo pracownicy wielkich przedsiii
blorstw w wieku 45-!5 lat. W związ
ku z podyktowanymi względami o
szczędnościowymi zmianami or.~anl
zacyjnyml w Ich firmach, 1agJąda 
im w oczy widmo utraty pracy, lub 
w lepszym wypadku przenle•len\e na 
stanowisko podrzędne, a wtęa 1orzej 
olatne. 

Jak wynika s ró~ych eondaty, w 
.Japonii, podobnie zresztą jak w kra
jach Europy zachodniej, narasta o
bawa przed katal"<llzmem atomowym. 

dyną możliwą w obecnyeh waorun
kach drogą utrwalenqa 'P<l'koju ' 
bezpieczeństwa narodów jest uzna 
nle w praktyce zasady równości l 
jednakowego bezpieczeństwa, 'dą
żenie do osiągnięcia na tej p<><l.sta
wie por07um~enia moi:Mwego do 
przyjęcia przez obie st.rony. 

Rada N"ajwyżsu ZSRR potwiex
dza, u jeśli USA I inne k;rajt 
NATO wykażą gotowość powrotu Ukazała się - Jako druk 1ej
do aytuacji istniejącej przed roo:po mowy pełna, naukowo opraco
częcdem ro!Em~eszcz.anla w Euirop.!e wana edycja protokołu pierwsze
amerykań1kich rekiet średndego za go posiedzenia Krajowej Rady Na· 
rlęgu, Związek Radziecki bttdozie rodowej, wraz ze wszystkillli uch
także gotów to uczynić. i wałami I postanowieniami. Prczy-
Najwyższy organ władzy ~furtwa dlum Sejmu PRL postanowiło wy

radzieckiego wyraża przekona.ni•, te da~ ten protokół dla upamiętnienia 
romądek !!lOie I powłnfen ucb!'ondl 40<-lecla KRN. 
IUdzkość urzed ketastrofą IWklc!U ! n„ - gło.d uchwała. Istotny wkład Dokument pisze w •łowie 
w rozwiązanie tego najbardziej pa wstępnym marszałek Sejmu Sta
lącego dziś problemu mogą I po nisław Gucwa - ma wielką war
wi&nny wndeść parlamenty Oł'll<Z n~ tość historyczną, daje świadectwo 
rody wszystldch krajów łwiata, do wydarzeń I racji, które legły u 
czego WZY'WA je Rada Na;twy211Za podstaw odrodzenia Polski po naj
ZSRR ł nę6d radz!eckt. 1 cięższych doświadczeniach i przej-

ściach U wojny łwiatowej. Przy-
1 wałuje na pamięć najpiękniejsze 

Japoflczycy maJll łwladomo•ć, te „
1 

tradycje polskiej demokratycznej 
względu na połołenle Ich archlpela- myśl! społecznej tradycje patrio
gu jako Jednl 1 plerwazych padll- tymu i lnterna~jonallzmu trady-
by ot1ar11 konfliktu nuklearnego. , • 
A przecleS oni, mieszkańcy kraju e,e bohaterstwa na polu boju I o
Hlroszlmy l Nagasaki, najlepiej wie- tlarnej ~racy dla ojczyzny. 
dzą, eo niosłaby 1 1ob1j potoga ato-
mowa. · 

Obawy te malasły odblole w 
grudniowych wyborach do Izby niż
szej parlamentu, kiedy to praktycz
nie biorąc ok. 2/3 wyborców nie 
udzlelllo poparcia rz11dz11cym kon
serwatystom z Partii Liberalno-De
mokratycznej, wci11gaj1lcYm Japonię 
na tory awanturniczeJ polityki pre
zydenta Reagana. 
Konserwatyści utrsymall •• • 

władzy m. in. dzi.ict rozbiciu ja
poflsklej opoaycjl. Czę•ć 1połeczefl
stwa, wldz11c lej •kłócenie I nie· 
zdolność do przedstawienia jakiegoś 
realnego programu, ni• vhc11c jed
nak głosować na PLO, po prostu 
nie poszła do urn. 
Spowodowało to rekordowi! eb-

W nocie edytorskiej stwierdza 
się, że podstawą obecnej, całośdo
wej, publikacji protokołu posie
dzenia KRN" odbvtego w Warsza
wie w nocy z 31 grudnia 1943 na 
l stycznia 1944 - jest egzemplar2 
protokołu orzechowvwanv w ar
chiwum akt nowych. · (PAP) 

Drugie małżeństwo 

księżniczki Karoliny sencję wyborcz11. Konserwatyści ura. 
towall pozycje takte dzięki sprzyja
jącej lm ordynacji wyborczej. 

Dzis, JlO ukonstytuowaniu się no- W czwartek księ-.1.nkz.ka Karolina, 
wego rządu, niepokój obywatel! Nip- starsza córka księcia Rafo i era III z 
poniu, o czym pisze tutejsza prasa, M k · 

w dnln dzleslejszym dla Łodzi 
przewldujr nastepującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo dute z przelotnymi 
opadami deszczu. Temp, 7 •ł. c. 
Wiatry nadal silne I porywiste 
z kierunk6w zmiennych. 

Ciśnienie e rodz. 19 wynosiło 
1006,8 hPa ·czyli 755,2 mm. 

1888 Ur. E. Kwiatkowski, 
polityk, reallzator rozbudowy 
Gdyni, współtwórca COP. 

1918 - Założenie Komunlstyea
nej Parttl Niemieo 

1947 - Proklamowanie Sodall-
1tyczneJ Republiki Rumunii 

1922 - Proklamowanie ZSRR. 

Niechaj tylko ten patrzy na 
ciernie, kto umie zobaczyć różę. 

- Czv mogę dosta6 Innego 
in~Lr ukiora? Ten zemlllał! 

jest jeszcze większy. Na czele r:r.ą· ona o wyszła powtórnie za mąż. 
du pozostał bowiem - w wyniku Tym razem oblubieniec jest 20 lat 
zakul!sowych targów I, jak się tu młodszy od poprzedniego i prawie 
twierdzi, mocnych nacisków Was~yn- cztery lata młodszy od oannv mło
gtonu - Yasuhlro Nakason„, ktore- dej. Jest nim 23-letni biznesmen 
go • prezydentem Reaganem łączą wło.ski Stefano Casiraa hi sy w~o
szczególnle bllskle więzy. Jest on . · · , " · n , 
jednym z najgon:tszych rzeczników ' sk!ego muttl:;:i1ll-0nr:ra, sa'!l Z"~S~· 
polityki remllltaryzacjl Japonll 1 1 1uz prezes kilku firm o 'llJ~ n;ir'· 
zblltenla Jej s Paktem Północnoat- J zwyczaj so lidna i po". ażna, jQk , ~ 

lantyeklm. mówi. I "'"""--------------~ 



5 STYCZNIA W HALI ŁÓDZKIEGO SPOŁEM 
POLSCY KOSZYKARZE GRAJĄ Z BUŁGA~IĄ 

Sympatycy kosz ykówki w naszym 
mieście mogą się jedynie emocjo
nować rozgrywkami w el<s traktasle 
pań. Dobrej, męskiej koszykówki w 
Łodzi nie oglądall,;my już od kilku 
lat. Kiedy zawita p ie.rwszollgowy 
kosz męski do której ś z łódzkich 
hal? Niełatwo odpowiedzieć na to 
pytanie. W każdym r azie trzeba bę
dZi!e na to jeszcze poczekać. 

Ale dla amatorów męskiego ko
tza mamy miłą wiadomość. s sty
cznia przyszłego roku w hali Spo· 
łem odbędzie się interesujący mecz. 
Uczestnicząca pod firmą Warszawy 
pierwsza reprezentacja Polski roze
gra pod koszami Społem mecz z 
reprezentacją Bułgarii. Spotkanie 
rozpocznie się o godz. 18, a po-
przedzi je derbowy mecz tzw. ligi 
międzywojewódzkiej Społem - Start 
(początek o godz. · 16). 

Mecz Polska - Bułgaria Coble 
drużyny wystąpią pod firmami 
swoich stolic) stanowi jeden z poje
dynków dorocznego turnieju mlędzy
n arodowego rozgrywanego w stoli
cy o puchar Wyzwolenia warszawy. 
Obok drużyn Warszawy I 1 Sofii 
wystąpią (jak zapewniają organlza
torzy) reprezentacyjne zespoły po
szczególnych krajów: Budapeszt 1 
Helsinki, Bukareszt. Moskwa (barw 
stolicy Kraju Rad broni mistrz 
ZSRR - CSKA) oraz Warszawa II 
(pterwszoltgowy zespół Leglt) 1 war
szawa III (połączone drużyny AZS 
A WF I Polonii). 

Jak poinformował nas w et1:asle 
wczorajs zej konferencji prasowej 
prezes OZKosz. w Łodzi - Piotr 
Gricuk, reprezentacja Polski wy
•tąpl w Łodzi przeciw Bułgarii w 
sl!nym składzie. Z kadrow' ~zów za
braknie jedynie Kijewskiego 1 Bo
guckiego. Trenerzy A. Kuchar 1 
1\1. Raba obiecują przywieźć do ŁO
dzl: Seweryna, Kudłacza I Flkla 
(wszyscy Wisła Kraków), Młynar• 
sklego 1 Kiełbika (Górnik Wał
brzych), Węglorza 1 Szczubiała (Za
głębie Sosnowiec). Pyszniaka I Strze· 
Jecklego (Stal Bobrek) oraz Zeliga 
(Sląsk), Binkowskiego (Gwardia 
Wrocław) 1 Jechorka (Lech Poznań). 

Gospodarz hali - Społem, dokłada 

Grają mlode siatkarki 
W hali przy ul. Zakątnej, rozpo

ezął się wczoraj Interesujący turniej 
ogólnopolski młodych siatkarek. W 
Imprezie, organizowanej przez dzia
łaczy żeńskiej siatkówki LKS, ucze
stniczy sześć zespołów juniorskich z 
Warszawy, Swldnicy, Wrocławda I 
Słupska. 

Wczoraj rozegrano 1zdć spotkań. 
W Inauguracyjnym łódzki turniej 
meczu Czarni ze Słupska pokonali 
Mię'dzyszkolny Ośrodek Sportowy z 
warszawskiej Woli 3:0 (15:5, 15:5, 
15 :10). Drugi stołeczny _ zespół, Sar
mata przegrał ze świdnicką, Polonią 
1:3 (13:15, 13:15, 15:12, 10:15). Nato
miast ŁKS pokonał wrocławska 
Gwardię 3:0 (13:13, 16:1ł1 15:9). 
Również zwycięstwem 3:0 zakoń

ezyły podopieczne trenera Zb. Zdu· 
na popołudniowy mecz z wolskim 
MOS (w setach 15:1, 15:8, 15:5). czar
ni zwyciężyli Polonię 3:1 (2:15, 15:11, 
15:6, 15:6), a Sarmata pokonał po 
wyrównanej grze Gwa~dię 3:2 (1Z:l5, 
15:10, 15:17, 15:13, 15:8). 

• • 
W drugim dniu turnieju padły na-

etępujące wyniki: ŁKS - Polonia 
($widnica) 3:0, Czarni (Słupsk) 
Sarmata (W-wa) 0:3, LKS - Sar
mata 3:0, Gwardia (Wrocław) 
Czarni 1:3. 
Dziś w ostatnich trzech meczach 

woczątek o godz. 9) spotykają się 
Gwardia z Polonią, MOS s sarma
tą 1 LKS z Czarnymi. 

(Wrb) 

wszelkich s.ta r al1, aby mecz odbył 
się przy pełn ej sali. zamontowano 
już w hali dwie składane trybu·ny. 
Kolejnych osiem ma nadejść lada 
dzień z Zielonej Gór y. wraz z 
miejscami na balkonach widownia 
hali Społem będzie więc mogła po
mieścić około aoo sympatyków ko
szykówki, którzy - w co nie wąt
pimy - zjawią się tłumnie 5 sty
cznia przyszłego roku. Warszawski 
turniej rozpocznie się 4 ·stycznia 
meczem Sofia - Helsinki, a zakoń
czy się 8 stycznia decydującym 
spotkaniem, którego stawką będzie 
pierwsze miejsce w turnieju 1 pu
char wyzwolenia Warszawy. 

(wrb) 

W Sztokholmie walczą 
młodzi hokeiści 

Uczestnicy hokejowych mistrzostw 
świata juniorów (grupa „A") roz
grywanych od kilku dni w - szwecjl 
mają za' sobą trzy kolejki spotkań. 
Dotychczas najlepiej spisują się fa" 
woryci imprezy - drużyna Związ
ku Radzii;ckiego oraz gospodarze -
Szwedzi. którzy w trzech meczach 
nie stracili punktu. W kolejnych 
grach ZSRR pokonał Finlandię 3:1 
(2:0, 0:0, I:l). a Szwecja wygrała z 
RFN 11:2 (7:1, 3:1, 1:0). 

Dobry skok P. ł'ijasa 
Obiecująco poczynał sobie na tre

ningu przed piątkowym konkursem 
skoków w Obersdorfle nasz repre
zentant Piotr Fijas. Polak uzyskał 
drugą odległość dnia lądując na 
113,5 metra. Dalej skoczył tylko 
25-letnt mistrz świata w lotach 
Klaus Ostwald (NRD), osiągając 
115 m. Jego wyruk. jest lepszy o pół 
metra bd oficjalnego rekordu skocz
ni, należącego do Kanadyjczyka 
Rorata Bulau. Nie będzie on jed
nak uznany, jako że rekordy notuje 
s!ę tylko podczas · oficjalnych zawo
dów. 

W SKRÓCIE 
A 19-letnt łyżwiarz radziecki, Igor 

Małkow, uzysltał na tona lodowym 
Medeo wspaniały rezultat na dystan
sie 10.000 m. 

Jako plerwsay panczenista •wiata 
pokonał on barierę 14 minut, uzy· 
skując czas 13.54,81. Małkow, który 
jes-zcze w ubiegłym sezonie był ju
niorem, poprawił oficjalny rekord, 
należący do Szweda T. Gustafssona 
(14.23,59), o blisko pół minuty. 

A Radzieccy biegacze narciarscy 
zakończyli ser.tę zawodów w Syk
tywkarze. będących jednym a wat
ntej:nych etapów pr;zygotowań do 
Igrzysk olimpijskich w Sarajewie. 

Bieg na 15 km przyniósł zwycię
stwo trzykrotnemu mistrzowi olim
pijskiemu N. ztmtatowowt, który w 
trudnych warunkach atmosferycz
nych (stlny wiatr, 'I st. mrozu) u· 
zysk;ił i:zas 41 mln. 1 4 sek. wyprze
dził ' on o· 18 sek. mistrza świata 
J. Burłakowa oraz o 29 sek. Wł. Ma
załowa. 

Platini po raz drugi 
Zdobywca „Złotej piłki" w plebi

scycie „France Football", M:. platlnl 
po raz wtóry uznany został najlep
szym piłkarzem Europy w 1983 r. 
(tym razem w ankiecie ukazującego 
się w Genui pisma „Il Lavorno". 

Platini uzyskał 140 pkt. I wyprze
dZJ\ł grających w Italii Brazylijczy
ków: Falcao - 87 pkt. ora,z Zico -
37 pkt., Włocha Paolo Rossi - 17 
pkt, Argentyńczyka Diego Maradonę 
z Barcelony 1 Karla-Heinu Rumme
ntge (RFN) - po 1ł pk.t. 

W Pabianicach -Ślęza i Wisła 
w Łodzi rybnicki ROW 

Po świąteczno·no\Vorocznej przer· 
1Wie, którą koszykar!Q pierwszoligo
wych drużyn pabianickiego Włóknie· 
rza i LKS urozmair:ają codziennymi 
treningami, w styczniu rozpocznie się 
kolejna seria rywalizacji o punkty 
mistrzowskie. Wyjątkowo Interesują· 
eo zapowladaj11 się szczególnie mecze 
pod pabianickimi koszami, choć nie 
labraknle emocji ·równlełl w halł 
przy al. Unll, gdzl!! obrończynie ml· 
etrzowsklego tytułu staną tym ra-
1em do walid o utrzymanie sle w 
pierwszoll{Jowym towar2.ystwle. 

10 stycznia 1wzysz!ego roku w pa· 

dzle6 póżnłeJ podeJm• krako~ską 
Wisłę, 

W drugiej 1er11 •potkań pabłanl· 
czanki czekaJ11 wyjazdowe mecze w 
Poznaniu z tamtejszymi I.echem 1 
AZS, a w trzy dni później spot
kanie w Gdańsku ze Spójn111. 21 1 
25 stycznia zespól z Pabianic rozegra 
mecze w Krakowie z Wisł- 1 we 
Wrocławiu ze Slęzą, 28 1 29 stycznia 
podejmie we wt.asnej eall duet po
znański, a ligę zakończ11 meczem, z 
gdańsk11 Spójnie t lutero w Pabla· 
nicach. 

blanickie.i hall rozpocznie się od po· Finał li ekstraklasy ll:onyll:arek 
Jedynków „na szczycie". Gośćmi rozpocznie LKS dwumeczem z ryb· 
Włókniarza bedą <lwie . czołowe dru· nickim ROW (lł I 15 stycznia). 24 ł 
tyny w tabeli ekstraklasy - kra- is stycznia wystąpi pod łódzkimi ko
kowska Wisła i wrocławska Slęza. sz2mi katowicki AZS, a ostatnie me
Podopieczne trenera H. Langierowl· / cze, które rozegra LKS we własnej 
eza rozpoczną pierwszą rundę rozgry· sali, odbędą się 1 I I lutego ze 
wek finału A spotkaniem ze Slęzą, a Zniczem Pruszków. (w) 

DZIŚ PRZEDOSTATNI KUPON PLEBISCYTOWY 
Nasz plebiscyt na finiszu. Jeszcze 

tylko dwukrotnie nasi Czytelnicy, 
uczestnicy plebiscytu pn. „Wybiera
m y najpopularniejszych sportowców 
woj łódzkiego w 1983 roku" będą 
mogli umieścić na kuponach nazwi
&k a zawodniczek i zawodników, któ
rzy kandydują do uhonorowania tch 
11zarfaml Wojewódzkie.I Federacii 
Sportu. · 

Kto znajdzie się' na Uście dziesię
elu najpopularniejszych? Odpowie<!ż 
na to pytanie otrzymamy w czasie 
tradycyjnego Balu Mistrzów Spor
tu, który odbędzie się 7 stycznia w 
hotelu „Centrum". Jak poinformo
wał nas przewodniczący komitetu 
organizacyjnego balu - red. Michał 
Strzelecki, wszystko jest już przy
gotowane do przeprowadzenia stycz
niowej imprezy. Na balu obok hb
norowych gości - sportowców wy
różnionych w plebiscycie Czytelni
l<ów „DŁ" i „trenera roku". obecni 
będą liczni dzialacze. szkole•iowcy 
I sympatycy •nortu. 

Przypominamy, że czy telnie wy
pełn ione kupony należy nadsyła ć 
pod Adresem . DZIENNIK LODZKI" , 
ul. Piotrkowska 96, 90-103 LOD2, z 
ilOpiskleru „PLEBISCYT". Ostatni 
kupon zamieścimy w sylwestrowym 
wvdaniu . ,DŁ". a kupony . przyjmo
wać będziemy <!o 2 stycznia 19114 r. 
(decyduje data stempli pocztowego). 
Wśród .uczestników plebiscytu, 

którzy najtrafniej wytypuj11 „dzie
siątkę", rozlosujemy atrakcyjne na
grody w postaci sprzętu sportowe
go. Czekamy na kupony. 
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Nowe zasady ·zakupów pariw i olejów Zwalczanie alkoholizmu 
p~zez jednostki gospodarki uspołecznionej w zakładach pracy 

W oeliu l!IW4~zeod.a kon.troU r.u- prowadzenia rachu.n·ko.wołcl przez 28 bm. w BIU!'7A P.raaowym Rzą- ne omówieniu klet"u!llków ł V.Qł 
tycia palLw płyinnych I ol~jów dl- jednostki gOŚpo.da.rk! uspołecz111ioo~j du w Warszawie od.było się spot- przeci)Vdzialania aBcoholiunow, w 
n·ikowyc'h prze.z jedin<ll!ltkł gospo- (MP nr 40. pOll. 233). (PAP) kanie z d.m~ndktn.ami poświęco- za.kŁadach pracy. 
dark! uspojfczndonej uchyla.na zo- ~ Przedstawi~o wynikł badaA pr.-
1ttaje 31 grudnia 1983 r: zasada do- Pl b d KW PZPR prowadizonych przeG: uapół iMpelc• kume-n.tow~i~ zakupów tych paliw , en ar n e o ra y . cyjny Ml-n1i1te-rs.twa Pracy, Pła.c l 
w publiloznęj S'led rtacjd pa.l!wo- Spra.w Socjalnyoh w 94 zakł.adach 
wyc-h w oparciu 0 ośwtadczenla pracy, które mla.ły u eel·u anali-
ki&o.wców. zę rea.Jiizacjd ustawy o wychowaniu 

Począ;wny .od 1.I.1984 r. zakupy p• k e T b I k• w trutwości i przecdwdział.tniu 
paUw płyninych t olejów lll!nlko- w 1otr owie ry una s · 1m alkoho1i~rnowi. Nie eą to wyru1'1łł wych P.rzez jednostki gospo.dairki I optymistyczne. Jesz.cu we wrześn,\u 
uspo.Łecznllonej powinn.y być doku- br., w 70 spośród 94 badanyc;h za-
me.ntowa.ne w taki sam sposób jak kładów nie opracowa.no programów 
w~zystk·le dlllQ.e zakupv za pomocą (Dokończenie ze &lir. 1) ze społeczeństwem. Ważne wśród prz.eciwdziała·nia pijaństwu I alko-
f.a.k;t.ur (rachiunlków). Przywr6c<>I10 nich miejsce zajmuje konsekwentna h.oJ.i.zmowi pracowników i to w 1y-
z8'tem zasadę wystawiani.a rachn.m- trakcie kampanii o sprawach · wew- walka z wszelkimi przejawami spo- tuacjl gdy Licz.ba ujawndonych przy. 
ków za paliwa 1 oleje słln·ł'kowe 

1 

nątrzorganizacyjnych, o dyscyplinie łecznej patologii. padk6w przystą.pieniia do pracy w 
prz<(!!Z st·a.cje p!llldwowe u .A rachun- partyjnej, zaangażowaniu w rea- Charakterystyczne, te temu waż- sta.nae lllietirzeźwym bY'lla w I pól
k! te sta!no,w·l~ będą p~dstawę ksfę- lizację polityki partii, o elimino-1 nemu dla partii procesowi towa- roczu o przeszło 70 proc. wyż.&za 
gowan.!a. zakupów p.a•ld.w \. oleJÓW waniu postaw asekuranckich i rzyszyła wzmożona działalność za- niż w analogi=ym okresie roku 
si·Lruitk01Wych. biernych i wszystkich Innych po- łóg robotniczych1 całeęo społeczeń- ubiegłego i wyniosła. w omawła-
S<zczegÓłowy irposób dbkumento- czynaniach, nali:lerowanych na stwa woj. piotrKowsk1ego, słuząca nych zakłada.eh 1872 przypadki. W 

wa111!a zakupów ok·reśla zvządu.nłe umacnianie pozycji I autorytetu realizacji bietących zadań SP?łe· 70 zakŁadach nie d-z,iałają ogniwa 
miinlsbra finansów z 16 llstopada partii w zakładach pracy, środowi- czno-gospodarczych. W tym własnie społe=e zajmujące się nroblema-
1983 r. w !P.ra·wie ogólnych zuad skach, na zacieśnianie więzi partii czasie liczne zakłady produkcyjne, tyką przeciwalk0iholow1. 

- nu. Zespół G6rniczo-Energetyczny Liczba ujawnfonych przypadków 

o 

decyzj.o Olicj.oln,o 
wystąpieniu 

USA 
z UNESCO 

Stany Z}ednoc!2lOlne powz.lęły de
cy.ziję ~ wystą.p'ieniu z UNESCO, Or
g.aruzacjl ONZ d.a. N.a'Ullcl I Kultury, 
od dnia 1 stycmb 1985 roku. 

Selkretari: genęraJ.ny ONZ, Jav!.e.r 
Pe.rez de Cyella.r został oficjalnie 
poinformowany o postanow.ien!u 
us~ w przek.aza<nynl IIlltl w czwa.r
tek ldścle od &ekretarza stanl\l, Ge
orge'a Sh'IJllirza. Po zaz.ns.jom~-endu 

się z' jego treścl4 Javi·er Pere<.1: de 
Cue'11ar wyraził ubol.ewande z po
wodu tego .nosun~la Waszyngtonu. 

Stany -:_'ednoCZ01ne znotywując 
decyzje o w vcofan-iu się z UNESCO 
dowoozą, iż organ!zrwja ta przybra
ła antyzachodni, 1 szczególnie an~y
aime.rykańs.ki i antyizraelski ch<a
raklter. Wska.zuj9 takie na nadrnieir
ne rozdęde btlldźetu UNESCO, do 
którego Wll()Szą zn.acmy wkład. 

„Bełchatów", Zespół Zakładów Pły- naruszan.ia WS!p()mndanej ll5ta.wy 
tek Ceramicznych „Opoczno", Za- jest w posz.c.zególnych układach 
kłady Włókien Chemicznych „Che- ?.różnico.wa.na I nie ze.leży od wie-1-
mitex-Wistom" I Inne zameldowa- koścd za.trudn~enia. Wyda.je •łę jed
ły o wykonaniu przed terminem nak, że różnice świadczą raczej o 
rocznych zadań. stopn1u wykrywalnotcl i>rzewłn.leń, 

Jak stwierdził podsumowując a nde o stanie faktyc2illym. Z ana-
wczorajszą dyskusję i nawiązując li-zy danych wynika takte. "te przed. 
do przebiegu kampanii S. · Kolasa, siębforstwa dość rygorystycmle 
można dziś powiedzieć, te organi· traktuj11 praco.wnikÓW, k~órym do
zacja partyjna woj. piotrkowskie- wied?J!ooo naruszenie w;ta.wy. 
go zostawiła jut za sobą stan Sw·iadczy o tym sll!'ow-04~ wymłe
nlemocy, ograniczonego działania, ruinycih kar dy11eypldnarnyclt. Na 
że sprawdziły się przyjęte przez 1970 zastoeo.wanych sankcji, 391 sta.
partlę kierunki I formy pracy, nowUy zwoln~en.fa z pracy. Stmo
trzeba je kontynuować i rozwijać. wana •Ił równiet iifi.ne sankcje służ-

Plenum KW PZPR podczas wczo- bowe I materialne. N~ekorzyst.na 
rajszego posiedzenia zaakceptowało j~t jed:nak tendencja ob5erwowllll1a 
I przyjęło materiały na V Wo- w W•iększo&cł b84u1ych pn:ei:is.ię
jewódzką Konferencję Sprawo- blorst~ polegająca na 0 graniczt1.11lu 
zdawczo-Wyborczą, która - jak rea.lizaejil wstawy tylko do działeń 
zadecydowano - odbędzie się w represyjnych nirzv zaniedbaniu 

Wznowienie lk L•b • Piotrkowie 12 stycznia przyszłego przedsięwz~ęć wycho.wawcao:yc•h. Zbyt 

Wa W I a n le roku. Prawie 41-tyslęczną organ!- rz.a.ctko f w ll!pOsób mało przekonv
. zacje partyjna woj. piotrkowskiego w.a.jący uświfa.damb ll'lę pNicown:l-

hedzie na niej reprezentowało 281 kom snołeomią ł ekonomiczną szko-

. (Dokończenie ze str. 1) 

niem. N.a razłe n!. ma linformacjj o 
ofiarach w ludziach. · 

Walki! wybu.ehły t.nde na przed
mdeścdaeh Bej.rutu, mdę.dzy armią 
libańską i ugrt11pOwa111iam( szyicki· 
m! a oi:gaaUziacji "Amal". 

• • • 
Rad1o Saina poi111formowało, ie w 

~tollicy Jemeński.ej Repubłilti Arab
•la•j odbyło 1iQ posiedzenie Na.j
wy~j. Wojskowej RalCliy Palestyń
skiej. Zostało om.o zwołane przez 
przewodnkrzącego K.o.miitew Wyko
na.wczego OWP, Jasera Arafata, 
który obecn1e przebywa w tym kra-
ju. . . 

Wde.Ie -d;u.ż~h ugrUJPO\vafl ~ho
diącycli w skład ru.e.hu palestyńa
k!ego odmówiło W7.ięoia w:hiału w 
obradach Ra~;f· • • 

Stany Z~:z.one po.wlmiy w 
istotnz spooób zwiększyć rolę woj
skowa w Libaallie. Takiie zalecenie 
przedstawił w środę Pentago111, pod
smn.owują.c wyn.iki specjalnego ba
dania dotyczącego „przez.naoz,e•1ia" 
ameryka11skich wojsk znajdujących 
się w tym kraju, 

Sprawozdanie Pe111ta.gou:i.u spotkało 
się „ze zro.zuml.eniem" w Białym 
DO!ITl>u. J ednO<!ześni·e spraw_ozdanie 
zwdęk:s.zyło zainde,ug.koj.enie w !z·ero-

li r.•bolllm talem eawla.damia
my, • dJlla li irrudnla 1983 roku 
po eiętklcb elerptenlach zmarł, 
przdywszy łat 12, m6J najuko
chailny H11ł 

JACEiK MA.JER 
GU'fiEIRMAN 

Pogrzeb odbędzie 1!41 4nla SO 
ii:rudnia 1983 roku o godz, lJ na 
cmentarzu żydowskim, o czym 
zawiadamia posrątona w smutku 

Dn.la • srudllła un roli• ..... 

klch 'kołach społeczeństwa 1,mery- dE!legatów. m-ak dllwo·ś~ alkQ!)olhmu. (PAP) 

ka.ń.skiego 'Z powodu coraz więk· ------------------
sz.ej ingerencji USA w sprawy we
wnę,trzn,e Ll]?aniu I wyraźnego po
dobieństwa ohecnyclh a «.;:2sywnych 
działań Pentagoni.u w tym k.ra•ju do· 
początkowej fazy awantury wiet
namskiej. 

KOLEJNY ATAK 
ZmlY W USA 

Zakończenie rokowań 

w sprawie kolei miejskiej w Berlinie 
P3'I'afowa.nlern po.rozwrulenia w nadz6r wploatacyjny Ud U1rządze-

sp.r111wJe pr.zejęcda prizez .tronę za. nia.rni kolejki oraz o~wlązki pra
chodnią 11J11dzoru nad szybką kolej- co<lawcy wobec zatrudnionej tam za
ką miejską w BerH111de Zachodnim łogri, a także będą poo.oaić wszyst
oraz j.ej k_gsztów •laploatacyjnyeh, kde wynikają~ stąd konty. 

Fala mroż.nego. arktycznego po· za.końc"Vły się w czwartek rokowa- Porozumde-nle nie naa-usz.a llta.tu-
wletrza ponownie dotarła w środę · · d __ „.... l l t 
nad stany Zjednoczone. Liczba ofjar nJa ll11lę 2Y Pl°=<nP•IW' c elaml U• su kole-i NRD w Berldnłe Zachod-
śmiertelnych srogiej zimy wzrosła tej.s~go Sena/tu I dyreikcji kolei nim. 
do ponad 370 osób. Najniższą tem- NR.I).. Poroq.um\A!lnle JiOstall.ie podtpii. W zw&.ądtu 1 perllfowanł«n poro. 
peraturę - minus 38 stopni Celslu- sane 30 bm. w stolicy NRD i we.j- zumienla l;>llll'mbtr1, nef rZl\d'll 
sza zanotowano w miejscowości But- dz!• w żyde 9 •tycrznda 1984 r. Berlina Zachodniego, Rłchard VOl!l 

te w stanie Montana. Wei.z.saęcker oświadczył, tA moźe 
W\Jdy zatoki Mek1yk1ńsklej 8' z _„_ł --•--• d b · kład tak d tak zimne, te spowodowały śmterc ~uwu e I por._..=:".'wem prze - yc ono przy em, 1- przy o-

tysięcy ryb, które fale wyrzucają na siębd~r~twa komunłkao)1 m~e.jsklej W brej Woli obu .tron I po1PZanowa
brzeg w stanie Teksas. I Berhme Zachodnd.m prz.eJl!l1ą - z n.iu wzajemnych Interesów motna 

Huraganowe wiatry w wielu sta- polecenia S~atu - od kolei NRD rozwiązywać trudne problem?., 
nach USA zdemolowały tysiące przy- : --------------------------------· 

~~:: w~~~:f:~~~a6ly:::~r~e~~~[; I Na1·n11n'e1·szy po. Iski' noworotlek 
potrąca się z zarobków za ~póżnle-
nie do pracy z uwagi na warunki 
atmosferyczne. 

Ni:skie temperatury spowodowaly • 

192 podwyżk4 cen na paltwa. owoce i • • o 
warzywa. Autostrady I drog4 I kia- wazy JUZ • 
sy w wielu stanach 1amlenlły a!ę 1 u 
w ślizgawki. Ruch samochodOWJ' jest 

gramów 
praktycznie t1Paralltowany, 

W Japonll podskoczyły w ewt111ku 
1 nlsklint temperaturami eeny pan 
dla bydła. Tona paszy kosztuje o
becnie 171 dolarów (zwytka o I 
dolarów), ponłewat opóinia się jeJ 
im'Port z USA :ie względu 11.a lody 
na rzece MłsslslpI. 

Wreszcie.„ 
-<PO ponad ~-~!Z!!.~ 0-

o:re~wa.ntu k.ore9P0111d«li PAP Je
rzy Górski myska.ł akre
ci1yitaej• pra17 Białym Domu w Wa-
1zyngtoni.. 

J'ell!enl11 br. aa eddatal• aoworod
k6w npitala w łwtnoujklu w· woj. 
szc:zectń.aklm 3•-letnła Irena o. uro
dz1ła córeczk• MałCOlll•· Dziewczyn
ka w dniu urodaania watyla .aled· 
wił łlO gramów, • długość ciała 
noworodka wyno.lła 34 cm. obecnie 
po blisko 10 tycod.ntach od porodu, 
Małgosia waty jUł 1.920 gramów, 
Jest 1d-rowa 1 roswlja się normal
nie, jakkolwiek w dalszym ciągu 
jest nie tylko mnlejeza 1 lżejsza 
od równych wiekiem niemowląt, ale 

Szokująca 

odpowiedź 

nawet jednodnlowyell nowMOdk6w. 
Ordynator oddziału ncrworodk6w 

szpitala w Swlnouj•ctu dr Daniela 
Matkowaka mówiąc o urodzinach 
niezwykłego niemowlęcia stwierdzi-
ła: . 

- ra~ urodmn dslecka • taoltlej 
wadze po !'I-tygodniowej cłllżY nale
ty do wpełnle wyj11tkowych. Dziec
ka oczywiście tywe~o 1 potem nor
malnie się rozwijającego. Nasz11 Mał
gosię, bo tak o niej wszyscy na od
dziale mówią, 18 takle dziecko uwa
żamy. Najpierw przebyWała. w cl•· 
plarce 1 była karmiona dotylnle. 
Obecnie odżyW!a.na j•t jut niemal 
wył11cznte pokarmem mat-kł, lrt6r.a 
dwa razy dziennie odwłedu Dtli
tal. Małgosia pije mleko pray ufy. 
e!u mnoka, reaguje na lłOI, wodlll 
wzrokiem, uśmiecha 111.,. Jednym 
słowem rozwija się szybko 1 praw. 

KAZIMIERZ WO%·N1AKOWSKł 
Personel dom!l towarowego w ka· dopodobnle opuści szpital aa mniej 

nadyjaklm ml„Clie Whttby pospieszył wl~ej dwa tygodnie. 
do kUentkl, kt6n wemdlona osunę- Godne odnotowania jeet to, te 
la się na ~iemlę. Małgosia została otoczona W'ZOrową 

Pogrzeb e4bę4złe lłę dnia M pud.nla 1981 roku • l'0411. 11 na 
Cmentarzu Komunalnym na Dołach. e uym sawtadamlaJ11 pogrą
żeni w smutku: 

HATKA, COKII, ztp;C, WNUCZJtiA, 810STBT 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Prostmy • ałeekła4an.te llloa4olenoJ', 

XOLE2:AN<:• 

rR·ENIE LANiGE 

wyrazy słęboldeso współczucia 
z powodu śmierci 

O ICA 

składaJa 

PRACOWNICY 08RODK.A 
SZTUCZNEJ NERKI 

w ZGIERZU 

KOL, KOL, 

EWIE MROZEK 
oraz 

ZE1N·ON·t1E IUSIEL 
wyr.azy e;lębokiego wsp6łezucla " 
no wodu śmlerel 

MĘŻA - z11;c1A 
s1<ładają: 

DYREKCJA, POP PZPR oraz 
KOLEŻANKI I KOLEDZY z 
CENTRALNEJ SKt.ADNICY 

'IARCERSKmJ 

ltOLJ!!:tANC• 

TE·R·ESIE 
USSEWSKłEJ 

wyrazy szczerego współczucia 
powodu śmtereJ. 

HAT .lt I 
skład•Jlt. 

WSP0ł.PRA.COWNICY 
l GRONO PEDAGOGICZNE 
OSRODKA KSZTAŁCENIA 

ZAWODOWEGO nr• 
8P<DIZU:MU 

ALDONt1E 
KOPE1R 

wyrasy głębokiego współczucia 
s powodu śmlerel 

OICA 

składaJlł 

W!IPOl.PRACil\VmCY 
a V WYDZIAŁU CYWILNEGO 

8ĄDU REJONOWEGO 
W LODZI 

Obełu1a sądziła, te przyczyną om- opieką lekarsk11 I pielęgniarską w 
dlenla było wzięcie nadmiernej daw- szpitalu, który aparaturą i badania-
kl lekarstw. „Co pant wzięła?" ml diagnostycznymi nie wy;óżnla 
pytał ct11gle jeden z członków obsłu- s!ę od Innych. (PA'P) 
gi. Odpowiedż llyla szokująca. Ko- -
bleta I trudem otworzyła oczy, a zo- a ' OllKI\ baczyw11Zy umundurowanego pracow- I 
nl:ka domu towarowego, wyszeptała : W•P-.09'0W ,dwa zegarki, chce pan je z powro-
tem?" 

Sanltariune odwtetU złodziejkę do 
szpitala. Dyrekcja domu towarowe
l:o w świątecznym nastroju - zre
zygnowała z wniesienia oskartenla. 

Siedmioletni 
1-;,poborowy" 

Siedmioletni chłopiec z his7-pań-
sktego miasta Bilbao nie opanował 
jeszcze dostatecznie alfabetu a otrzy
mał już wezwanie do... odbycia 
służby wojskowej. Lojalny ojciec 
zaprowad'Zil syna do budynku władz 
miejski eh. 

„To maleńkie nłeporoirumlenle" 
tłumaczylt 111.ę urzędnicy władz miej
skich, gdy okazało sli;, Iż pospieszy-
li się z wysianiem wezwania dO 
si edmioletnlego chłopca. Zaś nie-
doszły „poborowy" bardzo zmartwił 
się, że odwleka sl41 jego ltarlera 
wojskowa i molestował o jca, aby 
chociat. w domu mógł „pobawić się 
w tołnlerza". 

.il. 7.25. Przy zbiegu ulic Ja racza 
I Arrn1l Ludowej kierujący „Fiatem" 
LDD ł444 Andrzej z. potrącił na 
przejściu dla pieszych Annę Dz. Po-
szkodowaną z urazami głowy prze
wieziono do szpitala. 

A 11.00. Na ul. Drewnowskiej T& 
Bogumtła K. lat 16 wbiegła nie
ostrożnie na jezdnię I potrącona zo· 
stała przez samochód osobowy • 
Dziewczyna doznała lekkich obrażeń. 
i po opatrzeniu w SPR udała się 
do domu. Kierowca chcąc unlknąc 
zderzenia zjechał na lewą stronę 
1 uderzył w ogrodzenie. straty 25 
tys. zł. 

A 11.19. W Ksawerowie na ut. 
Łódzkiej 169 9-letnl Tomasz ż. 
wbiegł na jezdnię 1 potrącony zo
stał przez samochód. Chłopiec z po
dejrzeniem wstrząśnienia mózg11 
przewieziony został do szpl tala. 

.il. 19.45. Na skrzyżowaniu ulle 
Dąbrowskiego I Tatrzańskiej Bog-
dan B. lat 42 .zatoczył się na bok 
tramwaju. Po opatrzeniu w SPR 
mężczyzna przewieziony został do 
1.W. 

.il. 20.30. Na ul. Warszawskiej 40 
.„ndrzej W. wysiadają~ z samocho
du potrącony został przez samochód 
wyprzedzający. Lekarz stwierdztł 
pęknięcie żebra I stłuczenie łokcia. 

.il. Przy ul. Wólczańskle.1 226 Pod-

1 

Redaktor depe1zowy I czas orzenoszenta roznt1szczalnlka 
JERZY BARSKI zapaliły się od Iskry z papierosa 

Redaktor techniczny iego opary. Popnrzeń n stopnia 
TF~7V Rf JM /4 rlo7nah Marianna P. i je4 ~cz:ne _____ ....;;.;,,;,_....;.;..,;~.;.;...----_; ' córka :mia·~ „ 



'°o.Jrończem.ie re str. 1) 

1 przeobrażeniem ustroju społecz
no-gospodarczego, z przejęciem na 
własność narodu podstawowych ga
łęzi gospodarki. Była ona rzeczni
kiem powrotu Polski nad Odrę, 
Nysę Łużycką i Bałtyk, położyła 

:fundamenty pod Felską Rzeoop<l6-
politą Ludową. 

tych, co tyj~ i nadal słnźą swym 
doświadczeniem ludowej ojczyźnie 
i są dzisiaj wśród nas. życzymy 
im · dobrego zdrowia, długich ląt 
życlą i satysfakcji z dzieł.a. w któ
rym uczestniczylL 

cydując . znaczenie dla budżetu 
będą mieć w przyszłym roku: po
datek dochodowy i obrotowy od 
przedsiębiorstw. 

Jan Kamiński om6wll następnie 
budżety terenowe stwierdzając, iż 
będą one w 1984 r. w pełni zrów
noważone, a rady narodowe uzys
kają większą samodzielność w dys
ponowaniu środkami. 

łecŻno-gospodarczego, aby instru-czącą część budżetu po stronie wy
menty budżetu dobrze były zestro- datków stanowią dotacje, w tym 
jone z zasadami reformy gospo- na produkcję żywności: Problem ten 
darczej, polityki ekonomicznej i budzi coraz więcej niepokoju. Spo
społecznej. łeczeństwo jest zdecydowanie prze-

Pos. Krystyna Wawrzynowicz ciwne dotowaniu produktów złej · 

UCHWAŁA SEJMU 

Stanisław Szwalbe przemawiał 
jako członek konspiracyjnej KRN 
z ramienia PPS. Mówca podkre
ślił, że bez udziału socjalistów nie 
mogłaby powstać KRN. PPS 
sztandarowa partia w walkach o 
niepodległość w okresie zaborów 
była symbolem i swego rodzaju za
powiedzią odrodzenia tej niepodle
głości. ówczesne kierowmctwo 
PPR to rozumiało. Mówca odrzucił 
twierdzenia, że stosunkowo umiar
kowan-y program K&'I był tylko 
chwytem taktycznym. Lewicowi so
cjaliści zawsze t1'Wali na stano
wisku, że odrodzona Polska będzie 
krajem gospodarki uspołeczmonej, 
socjalistycznej, krajem demokraty
cznym. S. Szwalbe stwierdził, że 
koncepcje KRN były słuszne, że 
sojusz i wspólna walka ze Związ
kiem Radzieckim była drogą naj
krótszą i dla kraju najlepszą. Wy
raził przeświadczenie, że obchody 
40-lecia KRN zmobilizują; wszyst
kich aktywnych obywateli w kra
ju do analizy wytycznych z daw
nych lat, że kryzys światowy, na
pięta sytuacja na świecie i w 
kraju będą łatwiejsze do przezwy
ciężenia, gdy będziemy działać w 
myśl haseł KRN. 

Sejm podjął uchwałę w sprawie 
upamiętni,enia 40 rocznicy powsta
nia Krajowej Rady Na.rodowej, 
Sejm PRL ..!... stwierdza uchwała 
- daje wyraz najwyższego uzna
nia dla dokonań demokratycznych 
sił politycznych w walce o wyz
wolenie ojczyzny spod hitlerow
skiej okupacji. 

Przechodząc następnie do bilan
su dochodów i wydatków pienięż
nych ludności mówca przekazał 
opinię Rady Społeczno-Gospodar
czej. Zdaniem tego organu nie zo
stały w pełni uruchomione mecha
nizmy wymuszające równoważenie 
gospodarki. Szczególny niepokój 
budzi wzrost dotacji do przedsię
biorstw oraz niewykorzystanie w 
pełni programu przeciwdziałania 
inflacji I programu oszczędnościo
wego. Szczególnie ważną sprawą 
jest w przyszłym roku wzrost po
daży towarów rynkowych. 

(okr. wyb. Jelenia .Góra) przema- jakości , wźrostowi kosztów wyni
włając w imieniu Stronnictwa De- kających z marnotrawstwa w pro
mokratycznego stwierdziła m. in., cesach skupu, transportu, złego 
że dla uzyskania założonych pro- przechowalnictwa, bądź wadliwej 
porcji pomiędzy dochodami, a wy· produkcji i sprzedaży. Należy za
datkami z budżetu konieczne jest, śtanowić się nad wprowadzen;em 
aby mechanizmy finansowe powo- takiego systemu dotacji, który u· 
dowały wzrost pierwszych i u- możllwiałby pomoc dla przedsię
trzymanie na założonym pożiomle biorstw wprowadzających na rynek 
lub zmniejszenie drugich. Zwięk- dobre artykuły żywnościowe; bił 
szenie dochod6w, podkreśliła, bez- zaś tych producent6w, którzy przez 
r..ośrednlo sprzężone jest z efek.:: złą organizację pracy, niszczenie 
tam! wzrostu produkcji. Wskazała surow(:ÓW powodują wzrost kosz
również, że jednym z głównych tów, a często i poważne straty. 
warunków realizacji NPSG. jest Wyrażając w imieniu Koła Pos
pełna realizacja przyjętego progra- łów ChSS poparcie dla budżetu 
mu osz'!zf,'dnościowego. Mówiła 0 oraz towarzys.zących mu przedłożeń 
lepszym wykorzystaniu roll banków rządowych wraz z ustawą 0 PFAZ, 
w kształtÓwanlu prawidłowej po-

Sejm PRL wyraził w zakończe
niu uchwały słowa szacunku dla 
posłów KRN, dla całego pokole
nia bojowników o wyzwolenie oj
czyzny i władzę ludu. 

SPOTKANIE PREZYDIUM SEJMU 
Z POSŁAMI DO KRN Mówiąc o zgłaszanych postulatach 

dotyczących rozszerzenia świadczeń 
społecznych poseł podkreślił, że nie 
mogą one pociągać za 1obą pogłę
bienia deficytu budżetowego. Uz
nał jednak za niezbędne przyspie
szenie trzeciego etapu rewaloryza
cji emerytur. 

ł ś · pos. Stanisław Rostworowski (okr. 
lityki państwa. Poprzt12: w a ciwą wyb. Lublin) stwierdził, że do naj
politykę kredytową powinny one 

W przerwie posiedzenia Sejmu 
w Sali Kolumnowej rozpoczęło się 
uroczyste spotkanie Prezydium 
Sejmu z· posłami do KRN. Przy
byli na nie I sekretarz KC PZPR, 
premier, gen. armil Wojciech Ja
ruzelski oraz przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński. 

Przechodząa do tpraw blla!l9U 
płatniczego poseł podkreślił ko
n leczność opierania naszego impor
tu z tzw. II obszaru wyłącznie na 
wpływach z eksportu. Stwierdził 
równocześnie, że nasz kraj będzie 
·w takim stopniu realizował swoje 
zobowiązania na jakle tylko • poz
woli sytuacja płatnicza, dążąc rów
nocześnie do odbudowy współpracy 
ekonomicznej z wierzycielami. 

pobudzeć sferę produkcji rolnej Istotniejszych rezultatów tej. deba-
oraz budownictwo mieszkaniowe, a ty należy zaliczyć uświadomienie 
szczególnie budownictwo lndywl- sobie faktu, Iż procesy inflacyjne 
du.alne. Kl~ Poae!llki SD a.p,robuje w naszej gospodarce nie zostaną 

t wsti:zymane, jeśli nie nastąpi w 
przedstawione projekty us aw oraz szybkim czasie ·wzrost podaży to-
naczelna pryncypia. budiet1& na warów na cele rynkowe. Nie zr6w
rok 1984. 

Prezes NIK Ts4sus n11pałowskl naważony odpowiednim dopływem 
poświęcił swoją wypowiedź niektó- towar6'-v i usług bilans przycho
rym zjaw!skom wynikającym z nie- dów I wydatków stawia przed rzą
gospodarnoścf. Gospodarka surow- dem i społeczeństwem nleuchron
cowo-materiałowa była w br. ny wym6g przestrzegania zasad 
przedmiotem częstych badań NIK. programu oszczędnościowego. Po-

Następnie głos zabrali: nestor 
polskiego ludowego parlamentu 
Antoni Korzyc.lti oraz Jan Karol 
Wenda i Paweł Dąbek. 

Głos zabrał Henryk Jabłońslf.ł któ
ry m in. przypomniał, 'ie w sylwe
strową noo 1943 r. powstała nowa 
władza stanowiąca zapowiedź ta
kiego typu państwa, jaki nie zna
ny był w dotychczasowych polskich 
dziejach. Była to władza wyraża
jąca najistotniejsze interesy naro
du, przewidująca na podstawie ana
lizy rozwijającego się procesu 
dziejowego najkorzystniejsze z moż
liwych rezultatów wojny. Przed 

Sprawozdanie z prac komisji sej
mowych nad rządowym projektem 
ustawy o Państwowym Funduszu 

. ł · I seł zwr6cił uwagę, że wpływ na na-
Wyniki kontroli wykaza y, ze n e- szą trudną sytuację mają podjęte 
zadowalające było zastępowanie z przyczyn politycznych amerykań
importowanych surowców i mate-
riałów krajowymi, nie itwierdzo- skie restrykcje ekonomiczne, któ
no widoczne3 poprawy ..., zmnlej- rych zniesienia powinniśmy się zde
szaniu odpadów i brak6w produk- cydowanle domagać. 
cyjnych oraz w 1ospodarce zapa
sami. Prezes NIK krytycznie oce
nił poziom jakości. Tzw. względy 
obiektywne - stwierdził - nie 
mogll przesłaniali niedbalstwa. i bra
ku dyscypliny w spełnianiu ele
mentarnych wymagań norm jakoś
ciowych i warunków technicznych 
produkcji. Za sprawę istotną dla 
poprawy jakości I nowoczesności 
wyrobów mówca uznał współpra
cę przedsiębiorstw z zapleczem 
naukowo-badawczym. Niestety 
przedsiębiorstwa przemysłowe nie 
wykazywały i nadal nie wykazu
ją dostatecznego zaintere$owania tą 
współpracą. 
Największe marnotrawstwo 

stwierdził mówca - dotyczy cza
su pracy, a jednym ze źródeł strat 
Je.st niewłaściwe funkcjonowanie 
słuib i instytucji odpowiedzialnych 
za obsługę robotników. Przytacza
jąc następnie przykłady zaboru 
mienia społecznego prezes NIK 
podkreślił, że winni zaniedbań i 
przestępstw gospodarczych nie mo

Pos. Mirosław Skalski (PZPR, 
okr. wyb. Łomża), który zajął się 
problemami rolnictwa, powiedział 
m. in„ że porównując Centralny 
Plan Roczny i budżet na 1984 r. 
z zatwierdzonym ~uż przez Sejm 
planem na lata 1933-8!5 oraz z 
programem rozwoju rolnictwa i 
gospodarki :!;ywnośclowej do 1990 r .• 
trzeba stwierdzić, że generalne kie
runki określone w dokumentach 
Sejmu oraz w uchwale XIV Ple
num KC PZPR są urzeczywistnia
ne i maja swoje odbicie w przed
łożonym projekcie budżetu na rok 
przyszły. 

W głosowaniu Izba uchwaliła 
ustawę budżetową na 1984 r. wraz 
z towarzyszącymi jej aktami roz
patrywanymi na czwartkowym po
siedzeniu. 

Uchwalono te:!; ustawę o Pań
stwowym Funduszu Aktywizacji 
Zawodowej. 

\ 

z kolei ałos zabrała jedna z młod
szych posłanek - l!:libieta Rut
kowaka. Moje pokolenie - powie
działa - chociaż. po czi:ści z.a.gu
bione w wirze wyaarze'u ostatn1cn 
lat. dzięki posłom do KRi'I moze 
przekona(: &ię, ze od tamtych dni 
do dzisiejszej Polski, oorykaJącej 
sill z większymi i mniejszymi trud
nościami, jest przecież. ogromny dy
stans pozyty\11nych przeooraż.en. ~a
ostrzająca się z dnia na dzie.t 'Y
tuacja ~iędzynarodowa uświaua
mia nam coraz wido zniej trafność 
tamtego wyboru. Wskazuje ona 
ową „drobną" subtelność:, li:torą 
stara się zatrzeć w świadomosci 
własnych i naszych obywateli za
chodnia propaganda; że dla socia
lizmu, dla nas, rozbrojenie puw
szechna i całkowite oraz świat bez 
wojen jest wielką szansą na zrea
lizowanie programu społecznego, na 
lepsze i bogatsze życie. To właś
nie odwaga, wielka polityczna wy
obraźnia i idee sformułowane przez 
twórców KRN otwarły dopiel'O ta
ką-- pers'pektYWfl dla nas i nllstęp

N/z.: ,PrzemawJa Stanisław Gucwa. gą pozostać bez kary. 
Pos. Ja.ntna Banasik (ZSL, okr. 

wyb. Katowice) stwierdziła, te każ
de wytyczenie nowych celów spo
łeczno-gospodarczych lub powołanie 
nowych instytucji musi być w spo
sób nierozerwalny powiązane ze 
wskazaniem źródła finansowania. 
Dotąd w pracy ustawodawczej 
Sejmu nie było wyraźnego sprzę
żenia w tym zakresie. Więcej uwa
gi poświęca się rozdziałowi dóbr, 
natomiast mniej Ich tworzeniu. 
Stąd - podkreśliła mówczyni -
rozdźwięk między oczekiwaniem 
społeczeństwa. a wydolnością pań

Pod konie-c posiedzenda zablral ghMI 
marszał~k Seji;n.u. ·Przypomniał, ż~ 
szczeg61nym wydarzeniem w niija
jącym roku było zndes'i~de st8'!lu 
wojeru11ego. Mogło by-ć ono dok~ 
nane w rezuit.acie konsekw-e.ntnej 
walki z słł.ami ant~.jal1styc:mymi, 
przy jednoczesnym przeprowadza
niu reforJll pollt!'C7'nyd:t, społecz
n.ych ł gospodarcizvch oraa: działaniu 
na rzec~ 129.roo:umrenia nairodowego. 
Ndemały był u.dział Sejmu w 
kształtowaniu I realizacji. tej P<>li
tyki. Jej wyirazem by1- takż.e am
nestia. 

nych pokoleń Polaków. 
~ , • CAF - Marek Langda - telefoto 

Na tym. 1potltail'ie zakońci.yl.O aię. 

posmDZENIE SEJMU 

nai'Ódem • polśltlni otWi~rala slę 
wielka szansa odzyskania ziem od 
wieków cermanłzowanych, a jed
noc:ześnle wejścia na drogę ogrom-

KRóTKO PO GODZINIE J5.00 nej doniosłości przeobra~eń poll
ROZPOCZĘŁO SIĘ 4:i POSIEDZ.ll:- tycznych, społecznych l gospodar
NIE SEJMU PRL. JEGO PIERW- ozych kraju. 
SZĄ UROCZYSTĄ CZĘSO POS- KRN - protoplasta dzisiejszego 
WIĘCONO UPA.l\UĘT.NIENIU 40 Sejmu - tworzyła wraz z jej tere
ROCZNICl'. POWSTANIA KRAJO- nowymi odpowiednikami llie6 or
WEJ RADY NARODOWEJ. ganów władzy, której znaczenia 

NA SALI - WOJCIECH JARU- nie sposób przeceni6. W miarę wy
ZELSKI I HENRYK JABŁ01'1jSKL zwalania kraju, uzupełniania jej 

WSROD ZAPROSZONYCH GOS-, rozbudowy tej sieci powstał nowy 
Cl - POSŁOWIE DO KRN. . ustrój państwa, będący podstawą 
Głos zabrał marszałek SeJ_~u funkcjonowania całego aparatu 

Stanisław Gucwa, k_tóry po~kreshł, władzy t administracji. 
ie KRN . 1tanow1la naJwyzszą Następnie Henryk Jabłoński wrę
reprezentacJę poli.Lyczną .o~ozu de- czył bvłym posłom ·KRN pamiąt
mokracji i lewicy polskieJ w an- kowe medale wybite z okazji 40-
iyhiUerowskim ruchu oporu. .Pod lecia pierwszego ·parlamentu Polski 
auspicjami i zwierzchnictwem Kft:N Ludowej. 
soatało odrodzone państwo polslne, W Imieniu posł6w do KRN za 
zrodziła alę Polska 1;-ud'!~a. .KRN wręczone medale podziękował Lu-
1tała się w rzeczyw1stosm pierw- cjan Motyka. Chwila ta - powie
szym p~rlamentem polskim po dział - przy_pomina pamiętne dzie
wyzwoleru!L . je Krajowej ~ady Narodowej I na-
AkcentuJąc, le Sejm Jeat kont~- sze młodzieńcze wówczas lata. 

nuatorem idei i celów, któore prz~- Warto tę chwilę refleksji przeka
iwiecaly KRN, Stanisław Gucwa zać młodemu pokoleniu - w trud
powiedzial,. ze. ~ajlepszym. sposo- nym obecnie okresie dla naszego 
hem u~a~ętmema ~N, Jedynym kraju i dla świata. by wspierąła 
prawdzlWle godnym JeJ hołdem po- młodych w ich walce o pokój i 
zostaje wiernośo zasadom, ktor~ snrawiedliwość społeczną. 
~ ~n:i-ła za . podsta~ę sw~J Dalszą· część spotkania wypełniły 
.,dz1ałalnosc1 i ~torym mi:złomme rozmowy i wspomnienia działaczy 
służyła. S~ to. ideały _patriotyz~~ dawnych i obecnych lat, niegdy-
1 iniernacJ'!,11alizmu, mepodległosc1 slejszvc.h i współezesnych posłów, 
i demokraCJl, ludowładztwa i spra.- członków rządu. 
wiedliwoścł społecznej. 
Nawiązując do współczesnych 

problemów i zagrożeń marszałek 
Sejmu stwierdził, że stawimy im 
czoła w oparciu o te zasady, ktore 
przyświecały KRN, w oparciu o ta
ką samą troskę i dbałość o nad
rzędną sprawę bezpieczenstwa i 
obrony kraju, o wysok'ł pozycJę 
Ludowego Wojska Polskiego, w o
parciu o ie same, sprawdzone i 
ugruntowane zasady polityki .za
g1·a.nicznej. Patrzymy z ufnością w 
przyszłość. 
Wskazując na. doniosłą rolę KRN 

mówca. podkreślił, że pozostawiła 
ona tradycje, według których wier
nośó zasadom rewolucji i sprawie 
ludu. pracującego łączy się ntero· 
zerwalnie ,z mądrym wyborem de
mokratycznych metod działania, z 
elastycznością polityczną I zdolnoś
cią do znajdowania takich _kom
promisów. które jednoczą społe· 
czeństwo wokół celów uajwa~nieJ· 
1zych. Nawiązując do błl;dow lat 
siedemdzie.~iątych, a następnie do 
wydarzeń ostatnich 3 lat, Stani
sław Gucwa podkreślił rolę Sejmu 
w rozwiązywaniu ua.ilrudnieJs'och 
dylematów. Drog<ł socjalistyczneJ 
odnowy. droga walkl i porozumie 
nia będziemy iść dalej, \'V pneko
naniu, :ie jest to droga słuszna. Ma
my ~wiadomość. ie jeszcze 'vlele 
spraw zostało przed nami. Wierzę 

- stwierdził marszałek - ze Im 
sprostamy. 

Na zakończenie Stanisław Gucwa 
powiedział: Uczcijmy pamięć pos
ł6w KRN, których nie ma clzU 
włród tywyeh. Wyraźmy nasze 
najgłębsze 11znanle ł szaeundt, łls 

OBRADY BUDŻETOWE 

Po przerwie przewodnictwo obrad 
objął wicemarszałek Sejmu Jerzy 
Ozdowskl.. 

Sprawozdanie Sejmowe3 Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i 
Finan~6w nt. projektu ustawy bud
żetowej na 1984 r. oraz uchwał o 
bilansie płatniczym i planie kredy
towvm Przedłożył pos. Jan Kamiń
ski {PZPR, okr. wyb. Białystok). 
Stwierdził,' ~e mimo pewnej po
prawy sytuacji finansowej państwa 
w br., ·nadal utrzymują się za
sadnicze czynniki nie sprzyjające 
szvhkiPmu nrzvwracaniu równowa
gi ekonomicznej. Chodzi przede 
wszystkim o nadmierny wzrost 
płac, brak dostatecznych przemian 
strukturalnych w gospodarce na 
rzecz produkcji rynkowej, wyższe 
niż przewidywano tempo inflacji. 

Projekt budżetu na rok przyszły 
pozostaje - stwierdził - w bezpo
średnim związku z Centralnym Pla
nem Rocznym. Niemniej nie 
ma warunków do znaczącej po
prawy sytuacji finansowej pań
stwa. Zwiększają się wydatki bud· 
żetowe m. in . w zakresie świad
czeń społecznych wydatków na 
kulturę , oświatę i naukę na sku
tek ustaleń z lat ubiegłych. Wzra
stają także dopłaty do konsumpcji 
towarów i usług oraz wydatki na 
inwestvcje i remonty kapitalne. W 
oplnll posłów, więcej uwagi skon
centrować należy na systemie do
tacji, rozszerzaiac kontrolę ich u
dzielania i wykorzystywania. -

Jetell ch 'lcl•i o wpływy - de-

Aktywizacji Zawodowej przedsta
wił poi. l:.uka1:11 Balcer (SD, okr. 
wybr. Gdańsk). Mówca podkreślił, 
że konieczność uchwalenia tej u
stawy wynika z zobowiązania przy
jętego w ustawie o gospodarce fi
nansowej przedsiębiorstw. Podczas 
prac sejmowych rządowy projekt 
ustawy o PFAZ został w zasad
niczy sposób przebudowany. Zgod
nie ze stanowiskiem posłów, wszy
stkie Istotne zasady PFAZ uregu
lowano w tekście ustawy, a nie 
aktami wykonawczymi. 

Fundusz ma być wykorzystany 
na finansowanie m. in. przygoto
wania zawodowego i tworzenia do
datkowych miejsc pracy. 
Rozpoczęła się dyskusja. 
Projekt budżetu państwa i inne 

omawiane dziś dokumenty - po
wiedział pos. Zbigniew Gertych 
(PZPR, okr. wyb. Skierniewice) za
kładają kontynuację dotychczas 
stosowanej polityki ochrony socjal
nej społeczeństwa preferując szcze
gólnie najniżej sytuowane grupy 
społeczne i młodzież. Przeszło 52 
proc. wydatków przeznaczanych jest 
na cele socjalne i społeczne; pl"ze
widziano wzrost dopłat do kon
sumpcji towarów i usług dla lud
ności oraz wzrost ,wydatków na 
cele kulturalne. Jesteśmy więc na
dal państwem opiekuńczym. Musi
my jednak stale mieć na uwadze, 
że bez wydatnego zwiększenia po
daży towarów I usług, bez uprzed
niego wypracowania wzrostu do
chodu narodowego i przyrostu pro
dukcji materialnej - zahamowanie 
narastania luki inflacyjnej nie bę
dzie możliwe. Stosowania specjal
nych środków I metod wymaga po
budzanie produkcji rynkowej. 

W przekonaniu, te dyskutowana 
ustawa budżetowa 1 integralnie 
związane z nią uchwały stanowią 
kolejny etap przezwyciężania trud-. 
ności i służą umacnianiu naszego 
socjalistycznego państwa, Klub Po
selski PZPR będzie głosował za 
przyjęciem wszystkich tych aktów 
- powiedział na zakończenie po-
seł. „ 
Zabierając głos w imieniu Klubu 

Poselskiego ZSL pos. Bolesław 
Strużek (okr. wyb. Warszawa) 
zwrócił uwagę na trudności zwią
zane z opracowaniem projektu 
budżetu wynikające m. tn. z kon
trowersyjności celów i zadań rea
lizowanych przez budżet, jak i kon
kurencyjności zgłaszanych dodatko
wo potrzeb. 
Poseł om6włł s kolet niektóre 

zagadnienia polityki finansowej 
związanej z kompleksem rolnictwa 
i 1tospodarkl żywnośclowej, pod
kreślając że w przezwyciężaniu 
kryzysu nie można Uczyć na żad
ne cudowne środki i natychmias
towe uzdrowienie naszej sytuacji 
gospodarczej. Dlatego też uznać na
leży konieczność stosowania zasa
dy „twardego finansowania" bacząc 
jednak, aby to nie powodowało 
nie zamierzonych skutk6w w afe
rze wzrostu produkcji d6br mate
rlalnvch. Chodzi o to, aby aspekt 
technlc7.no-rachunkowy budżetu nie 
pr:>:esłanlał realnej sfery tycia 1po-

stwa. 
Pos. ZbiK"nłew Zieltflslr:I (bezp. 

PZKS, okr. wyb. Inowrocław) za
deklarował w imieniu swego koła 
gotowość akceptowania budżetu 
państwa na 1984 r„ a zarazem prze
kazał przekonanie posłów o po
trzebie kontynuowania przez rząd 
usilnych starań zmierzających do 
uzyskania oszczędności budżetowych 
na kosztach administracji państwo
wej oraz wydatkowania wszelkich 
oszczędności na ochronę zdrowia, 
oświatę I kulturę. 

Pos. Eryk Kia.sek (bezp., okr. 
wyb. Bytom) skoncentrował się ne 
problemach finansowania przedsię
biorstw 1 polityki kredytowej. 
Stwierdził, te przedsiębiorstwa dys
ponują nadal znacznymi środkar)li 
finansowymi, uzyskanymi nie tyl
ko w wyniku poprawy efektywno
ści gospodarowania. Wprawdzie w 
br. przeznaczyły one większą część 
tych środków na cele rozwojowe, 
ale równocześnie kierunki procesów 
Inwestycyjnych .nie zawsze odpo
wiadaj11 szeroko rozumianym i naj
bardziej pilnym potrzebom 1połecz
nym. Kredyt bankowy nie wywie
rał dotąd - zdaniem mówcy - do
statecznej presji na efektywnoś~ 
gospodarowania, podobnie jak nad
miar ulg I zwolnień podatkowych. 

W drugiej części 1wego wystąpie
nia poseł zwr6clł uwagę na po
trzebę wygospodarowania łrodk6w 
zapewnla3ących wyr6wnanie wielo
letnich op6tnief1 w infrastrukturze 
transportu. · 

Przedstawiona pod obrady Sejmu 
ostateczna wersja projektu budże
tu na 1984 r. uwzględnia - po
wiedział pos. .Jan Waleczek (bezp. 
PAX, okr. wyb. Katowice) - wiele 
ocen i opinii zgłaszanych w pro
cesie Ich konstruowania, mających 
na celu poprawę ekonomiki naro
dowej i najwłaściwsze na obecnym 
etapie pogodzenie lnteres6w gos
podarki państwa z możliwościami 
zaspokojenia potrzeb 1połecznych. 
Nałeży oczeklwa~. że -przy konse
kwentnym wykonaniu tych założeń 
nastąpi w roku przyszłym przede 
wszystkim poprawa 1ytuacji ryn
kowej - zar6wno w przypadku 
artykuł6w żywnościowych jak I 
przemysłowych codziennego użytku; 
osiagnie się też odczuy.ralny wzrost 
budownictwa mieszkaniowego. Ma
jąc to na uwadze Koło Poselskie 
PAX dosowa~ będzie za przyję
ciem ustawy budżetowej I pozosta
łych, Wl1łt11cych się z nią uchwał 
oraz ustawy o PP' AZ. 

Pos. 'l'adean Kałaaa (SO, okr. 
wvb. Warszawa) stwierdzi!, że zna-

Wiele uwa.gi poświęcił Se)m d1:l
szej demokratyiz.a.cjł systemu orga. 
nów państwowych. zapewn1e.nlu 
właśc!w.ej ochrony lnteresów pań 
stwa, porządku pubHcz.nego I .praw 
obywateli. 

W centrum wwag! Sejm.u majdo
w~ się nię:łatwa. sytua.cja gospo
darcza krł_ju . Wskuu·jąc na pozy
tywne zjawiska na tym odcinku 
marszałek stwierdrzdł, t.e droga 
przezwycłężania. kiryzyeu okalzała 
się w wt~lu p-rzypadkach dłuższa, 
ndż wydawało się to PNed roki!em 
ł_wb dw~ Ul.ty. 

'Mimo n.fełatwej sytuacji. ekono
micz.n~j ~jm uchJWaLił szereg u
sta-w o chiairaJderze soc}alnym. 

Mówca podkreślU dalej, że mija
jący rok eharaktery:rowalo pogar
szal].ie się 1ytl.ll8cjl młędzyn.a.rodo
wej. będące nac-tępatwem agresyw
nej p~ityki Stanów Zje.Anocu.onych 
oraz części Ich sojuszniltgw. Sejm 
wyraził swe pełne pop,a·rcie dla po
l:itykd zagrand=eJ ,Iządu. w azcze
gólnoścl pod'lueślił konieczność dal
szego zacieŚl\larua przyjaźn.i I 
w~J?6~acy ze Zwdązkdem Radid·ec
k·lm. 

W l,,983 r. Sejm qch!Wam M usta
wy, podjął 72 uchwały; posłowie 
zgl:O&i14 92 init«pelacje J zapyt11J1ia. 
Komisje sejmowe odbyły ponad 460 
posiedzeń, uchwa1ają.c około 150 de
zydera,tów i ophn·id. Lnte:n.sywna by
ła praca posłów · w terenie, wśród 
wyboreów. 

Przell pall1ł - powiedział 8. 
Gucwa - nowy· rok, niosący trud
ne zadania i nowe ,problemy. Bę
dziemy dążylf do umocnienia pań
stwa socjalistycznego, silnego coraz 
większym poparciem obywateli, 
współuczestniczących w .rządzeniu w 
ramach demokratycznych struktur i 
procedur naszego iycia społeczne
iro. Potwierdzeniem tych naszych 
dążeń niech sta~& się wybory do 
rad narodowych, przeprowadzone w 
opar~u o dyskutowaną obecnie no
WI\ ordynacJ11 wyborezj\. 

- Wszystki}ll rodakom życzę, aby 
przyszły ro-k, rok 40-lecia Polski 
Lud9wej - stał się rokiem umae
nian!a I rozwoju porm-umienia na· 
rodowego1 owocnej pracy dla dobra 
ludowej ojczyzny - powd.002iał 
ma.ruaj•lr. Sejmu. 

S.Jm sakończył obrady k.llka. ml-
uut J>r,zed godz. 22.00. (PAP) 

Londyński dziennik „The Gu
ardian" w kqrespondencjt u 
temat ostatnich kłopotów zna
nego francuskiego dziennika 
„Le Monde": 

„04 pewnego czasu w dedzł

ble .,Le Monde" panu.ie atmo
sfera „kontrolowanej rozpaczy". 
Niemal eo dwunasty ezłonek 

llczl\cej 1300 oeób załoci - e
bejmującej dyrektorów. d:den
nlkarzy, pracowników admini
stracyjnych I drukarzy - ma byó 
zwolniony. Dziennikowi bra
ku.ie pieniędzy, a w bank11 nie 
ma Jut rezerw. Pracownicy nie 
popadają wszakże w histerię I 
codziennie o 6smej rano sbie
rają . lłę Jak zwykle JUi naradę 

redakcyjną. Jednakie optyll1ł

atów Jeeł niewiela. 

• • • 
WedłuC Snformacl 'OP.I, 

nymsko-katolfold k.a.rd:vnał 

Chicqo - Joseph Be-1'11.U'din. 
opowiada Idę 11& ~em 

ambuad«a USA do Watykanu. 
Występuj4c w proera.mde tele
włz,l<l ABC, Ber.nardin ołwtad

czył, te wiele pańatw dok~ 
Ili> )ut t&lk.l.ego )>09wiięc4f. nte 
poWod.Ujlłlll ltońfWctru Di!4ld.ą 
K•l.ołem ! pafletwam. 

Jale wiadomo, llłeny Z)edno

ezon.e .to3• na .taaow4*u roz
działu :K.oticłoła od i-flstwa 1 
nt. ut.r.zymuj4 formalnych sto-
1unków cłyplomat~~ • Wa
tykanem.. 

• • • 
Agencja uPI, powołuJąe llę 

na źródła flńakle, poinformo
wała, ie konsorcjum pięcl11 
fińskich przedsiębiorstw bu
dowlanych oraz konsorcjum 
zachodnioniemieckie zawarły ze 
Związkiem Radzieckim kontrakt 
na b11dowę nowego portu Muu
ga. 15 km na wschód od stoli
cy Estonii - Tallin. Wartołó 
projektu wynoSł 700 mln marek 
(119 mln dolarów). 

• • • 
.Pewien adwokat a Buenos 

All-N .iaż4dał wue.z4lcla padę

powa.nł.a ka.mel'C> pnech\rko by
łemu 'Prezydentowi Arienit,.ny, 
generallowł Reyn.ałdo Blenone 
(szef pa/lat.wa od 1 14>ca 1982 
- do Hl p-udinia 1983). R. Bl·I• 
nooe, ktbry jest o9kad.ony o 
wepóludztał w uprowadsecnf,u i 
domniem.a.nym Mmordowenłu 
drwóch młodych dzilałaezy ko
mu.nł&tycz.n.ych w 1978 r„ me 
stawdł alę - m.łmo wez;wapła 

p?7Ad 1~em. Z<l•11«em 
wapomnda.n.ego adwokat.a. wyra
ta ło ,,całkowi~ pofud4 dh 
aprawdedliwośc! i .fllmdej~go 

badu konstyt"1Cyj.n.e10", 

• • • 
Z opublikowanych przez 

dziennik ,.Haarets" wyników 
sondał11 wynika, te popularnoi6 
prezyllenta USA - Ronalda 
Reag,ana w społeczeństwie iz
raelskim ostatnio wzrosła.i o
becnie ponad 80 proc. hraelczy
ków zadowolonych Jest z po
liłyki prezydenta wobec ich 
kraju, natomiast panuje pow-
1zechne niezadowolenie z po
wodu postawy zajmowanej 
wobec Izraela przez sekretarza 
obrony USA, Caspara Wełn
bergera {jedynie 21 proe. Tzra
elczyków pochwala postawę 
Weinbergera). • „ • 

UPI, powołując alę na radio 
teherań.skde, !;nformuj•. t.e wła
dze l'l'atisk~ e nakazały trzem 
dyploma.tom fr.m.cUtSk.tm o~ 
c.zenie Iranu w el~ 48 io
dd:n. Jest to ~rok odwetowy 
u wydalenie przez Fra.ncję 

trzech dyplomat6w !irańskich z 
Paryża. UPI tnfo.rimuje. t.e 23 
bm. władu :francuskie zamk;nę
ły iraftsld ośrodek kulturalny 
w Paryżu w retorsjli a zam
kmięcle przed kilkoma m:leah'- . 
ca.mi dw6ch francusklqh insty
tucji kuUuralnych w Teheranie. 

Agencja eytuje równie! wy
soko postawioną osobistość w 
rządzie irańsklim, k·tóra s twier
d:llił.a, iż 06tatnia dec:vzja Tehe
ranu ma związek z fTa.ncusldm 
popaTciem dla Iraku. 

• • • 
Kllk11 ezłonków łctsłego ltle-

rownłctwa Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego 
(SKDL) oraz KP Finlandii wy
powiedziało się ostatnio za po
nownym wejściem tych ugr11-
powań w skład koalicji rzadzą
ceJ, któr11 opuściły przed ro
kiem w wyniku zadawnionych 
rosbiełno§ct w łonie KPP j bę
dącej Ich 11astępstwem porałld 
wyborcae,f. 

DZIENNIK ŁODZK.I nr U2 UMl7) I 
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H 
lstorła piała figle I mote na tym Jej urOk poleca. 
Figluje po całym hyiecie nie OllZczędzaJąc ładnego 

pa6stwa 1 kraju. Oczywiście potoczne poglądy tego DŁUGOSZ Z RADOMSKA 
nie potwierdzają. Ba, nawet historiografom zdarza się hoł
dowanie stereotypom. lid to, np. nie nawyplsywano o okru
cieństwie konkwistadorów hLnpańskich, jak to niszyczyll 
kulturę Indiański\ I samych Indian, A tymczasem tam gdzie 
działał Cortez, czyli w Meksyku, ponad 90 procent ludności 
stanowią Indianie 1 Metysi, na resztę składaj!\ 1ię „czyści", 

biali Kreole. Niewielki\ liczbę Murzynów I Mulatów można 
tu pominąć. Peru podbite swego czasu przez Pizarra to 
także w większości kraj lndia6ski. Cóż natomiast pozostało 
• Indian północm.oameryka6sklch? Szczątki. częściowo w re
Hrwatach l bes Jakiegokolwiek wpływu na politykę pa6-
1łwa, "' kt6r)'Jll t:y Jit-

Wśród anglosMk.ilCh zdobywców Ameryk.i Pól
aoonej nie było wie·lkioh postaci, za to działali 
metodyc7Jil1ie, tępiąc tubylców lub spychając ich 
·Ila jało~e ziemie. Skutec:1Jną bronią w wyp:era
n.lu lndda!Il okazało się trzebienie wielkich stad 
btzonów - podstawy egzystencji tych vnakomi
.t,ych myśliwych. Reszty dopełniły alkohol. sza
tthrajstwa przy zawieraniu ukl:adów z pos:1JCZe-
1ólnymi plemionami, skłócanie ich itd. 

Di;i~ jednak potomkowie l•ndian biorą swoisty 
fll'Wanż na Ameryka.nach. Są to w więk.swści 
Meksykańczycy. ' Od ponad 20 lat pnez granici: 
na Ri() Grande pneciekają na północ roklrocz
aie di;iesiątki, a bywa, że i setki tysięcy, szuka
J~ w zamożnych Stanach ZjednOC210nych pracy 
,! chleba. których braik w południowym 1 po&la
łającym chronki;ne be2lfobocie Meksyku. Bez
!klboole jest oczywiście l w Stanach &le tam 
!migranci z południa gotowl 1ą pr~cować za 
1>6ł, a nawet ćwierć obowiązują~j płacy. Takilch 
Chętin!e się angażuje, chociaż wladu :federalne 
uwataja, to ·m naruszende pneplsów. 

Nie 'Wiadomo dOkladnJe, Ilu tych Latynoeów 

~
k ich na ogół nazywają), przebywa w Sta
ch. Nie wiadomo, paniewat 11nacma częiść 

. je na 1tatusle nielegaLnyrn. Na ogół tzacunki 
lllów111 o dk. 20 milionach. 

Latynosi .n1e chcą się asymtłowac!, w pnec!
lirieństwle do Innych emigrantów 1 wyjąłiklem 
tydów, ale ci ~ta1Inl starają 1lę n!e reklamo· 
.•ać swojej odrębności, zwłaszcza w działaniu 
publicmym. Bliżsi są fm Murnyinl, lecz tylko 
• względu na nieoo ciemniejszy kolor 111kóry. 
• W wielu miastach amecykań9klch doszło jut 
Io t.ego, że pełno Jem rek.lam 1 tablic f,nfor
macyjnych w języku hlszpański!m. Niektórzy 
politycy i publ!cyśol nie wykluoza1ą. Ił z cza
tem Latynosi wy!tąplą w poszczególnych sta-
21ach o uznanie jęz.yka hiszpańskiego jako rów
aouprawhlonego z angielskim. 

Zjawisko ,,,!inwazji" Me~ykańczyków (choć są 
tówniet i obywatele pmstw Amecykl Srodkio
wej) jest fragmentem powamej ewolucji etml
emej w Stanach Zjednoczonych po drugie·j 
wojnie światowej. Do tego czasu niepisanym 
prawem była t21W. zasada W ASP, czyli aby zro
bić karierę, należało być białym (white), Anglo-
185em i protestantem. Tabu relig11ne na urzę
d:l'l!e prezydenckim przełamał John Kennedy, 
wvznawca religii rzymsk.okatolicldej. .Już dziś 
Murzyni szykują sle wystawić własnego kan• 
dydata do prezydentury, a 7A! względu na nlikłe 
ll'!anse powod2'll!tTl1a, w sklrytośo! ducha mał'zą 
o 1tanowł!rku w>keprezydenł:a. 

Ale powróćmy do Laty-nosów, którzy b!O!'ll 
rewanż. Otóż jest to rewanż podwójny! Za In
dian ·pólnocnoameeykańSlkich i za przegranie 
woj.ny Meksyku ze Stanami w ubiegłym stule'
eiu. Tak się bowiem paradoksaJ.nie składa, :Ile 
osied!ajit się oni w Kalifornii, Arizonie, Nowym 
Mek!y.ku i Teksasie. A te st11111y powstały wła
śnie z terytoriów zabranych Meksykowi w wy
niku tych wojen. I były to pierwsze zbrojne 
podboje ziem innego państwa pri;ez USA. Ame
rY'kanie niech~tmie wracają do tych starych 
dl'liejów, jednakże aktualna Lnterwencjonistyez
na polityka Waszyngtonu (np. ostatnia inwazja 
na Grenadę) ciągle ka.że sięgać do jej początków. 

Wkirótoe jedinaik syrnonimem doktryrny staŁo się 
hasło „Ameryka dla Amery<kamów", a jeśli tak. 
to nie muszą być przecież wykluci;one kon
fl ikty między poszczegó1nym1 państwami ame
rykańskiego kontynentu. 

Eksp8111Sji terytorialnej Stanów na zachód I 
południe stanął na przeszkodzie Meksyk. Si;cze
góLną pożądliwość obudził wpierw Teksas, a po
t.em KalifOl'll'łia. Meiksyk od 1810 do 1821 rolm 
walczył o un.iez.ale~nlenie się od swej ~beryj
skiej metropolii. Nowe państwo było wyczea:"Pa
ne i nękane wewnętrznymi sprzecznośclamł, 
które :znakomicie wykorzystywał 1ąaiad 1 pół
nocy. 

W latach dwuctmeetych i trqd2liest)>'oh XIX 
w!eku osiedliło się w T~ksu!e ok. 30 tysięcy 
osadników ameryk&Mkdch. Zobowiązali się mi! 
przestr:1Jegać praw Meksyku 1 po upływie sied
miu lat płacić podlli1lki. Jedrnakż.e, gdy w 1&35 r. 
rząd meksykański! polecił egzekucję tych podat
ków, o8adnicy wszczęli rebelię 1 s początkiem 
1836 roku ogłOfll!·ll fonn11tlnie „n!epodległ~ć" Te
ksasu. 

„Jakkolwiek l'Olldzlera.ny konftlktamt wewnę
tnnym1 nąd Melrayku nie mógł przeji46 c1o po
rządku dziennego nad tymi aktami jawnej pro• 
wokacji" - piszą historycy ameryka61cy Char
les A. I Mary R. Beard. 
Rozpoczęła się wojna o Telmas. :Rebelianci 

wspomagani 1 północy, głównie a Tennemee, 
odmieśat szereg zwycięstw, jednakże Meksyk nie 
uznał niepodległości swej byłej prow1ncj1 i woj
na trwała. W marcu 1845 roku w Wuzyingtonie 
przestano się bawić w ceregiele i Teksas Pl'ZY
łącrono do USA na prawach stanu. Za tym 
wszystkim stało potężne lobby wlaścicieLi nie• 
wolniików. Teksu atał się stanem niewoLniczym. 

Teraz już rząd prezydenta Polka dzialal szyb
ko. Chodziło o KaU:l'ornię i po prostu o rozbiór 
Meksyku. Dwile 11irmie zaatakowały ~n kraj -
jedna w 1'846 r. od póbnocy, a druga w 1847 r. 
od wschodu. lądując pod Vera Cruz. Ta dntga 
armia szybko dotarła do stolicy. 

"W ciągu trzech tygodni -:- pism Hemy B. 
Parkes - Meksykanie walczyli z. męstwem I 
uporem, które zdumiały najetd:tców. Po raz 
pierwszy woj-na przerwała waśnie partyj.rie". 
Zołnler:lle byli gotiowl oddać życie w walce z 
agresorami. 

„Gdy 13 września pisze T. Łapkowsld .-
Amerykanie przypuścili szturm do zamku Cha-

. pultepec u wrót miasta Meksyk, młodi;iutcy ka
deci meksykańscy woleli owi1nąć się w narodo
wy sztandar i skoozyć w przepaiść, niż poddać 
twierdzę. Mimo otiary bohaterskich dzieci (.ni
nos heroes) AmerY'kanie wkroczyli do stolicy I 
zdławlld tirwający cały dzień opór stawiany im 
na ulicach miasta". Dodajmy, że Amerykanie 
by1i wyposażeni w doskonałą, jak na owe czasy 
broń, zwłaszcza artylerię, która dziesiątkowała 
meksykańskioh tomierzy. 

Stany w traktacie zawartym w Guadelupe 
Hidalgo (2 luteg-0 1848 r.) narzucały Meksykowi 
c'.ężkie warutllki. Został on .z.musrony do zrzecze
nia. się 51 proc. terytooium kraju, tracąc Tek
sas, Kalifurnię ! te·rytoria 7Jilajdujące się mię-
dzy nimi. · 

Pamięć o tej wojITTie jest wciąt fyw& w Me
ksyku, a o „dziewięciu bohaterach" mówi slę 
• czcią. 

• • • 
Czy uda lłię teraz potomkom Lndian pokojowy 

podbój Kaliforndi l Teksasu? NiewykluC'ZOlne. 
Pamiętajmy, że histeria płata :figle. 

W Radomaku snają 10 prawie 
wszyacy. Bo, jakże by można było 
prsynajmnlej nie słyszeć, o naj
lepszym zn~wcy dziejów tego mia
sta. Dlatego, gdy chciałem spot
kać 1ię z panem Stanisławem San
kowskim, bez trudu wskazano mi 
jego adres. 

Wkrótce powitał mnie, na pierw
szym piętrze kamienicy przy ulicy 
Sienkiewicza. Sredniego wzrostu, 
energiczny, starszy pan z serdecz
nym uśmiechem pod charaktery
stycznym wąsikiem na twarzy. 

- Patrzy pan na te prace - za
czyna gospodarz, widząc mój wzrok 
błądzący po ścianach zawieszonych 
kilkudziesięcioma obrazami. W isto
cie - pędzel w Jego ręku był dla 
mnie pierwszym zaskoczeniem. Jak 
się potem okazało i nie ostatnim. 
- Maluję od czasu do czasu, gdy 
coś ml się szczególnie spodoba. Jak 
pan widzi są to przeważnie kwia
ty, martwe natury, trochę pejza
ży. Mam także kilka kopii. Ale pan 
zdaje się przyjechał tu ze wzglę
du na moje historyczne zaintereso
wania. 
Proszę o kilka szczegółów z ży

ciorysu. 
- Wbrew pozorom życie moje 

było dosyć prozaiczne. Chociaż tak 
mocno czuję się związany z Ra
domskiem nie urodziłem się tu
taj. Przyszedłem na świat w 1909 
roku w Brzeżanach {woj. tarno
polskie). Dopiero. w 1915 wraz z 
rodzicami przyjechaliśmy właśnie 
do Radomska. W zasadzie do eza-
1\l drugiej wojny nie działo się 
nic ciekawego. Ot, studia w Kra
kowie, pierwsza praca w radom-
11czań1kim magistracie, pierwsze 
próby pracy naukowej. W sierp
niu 1939 rok11 zostałem 111mobili
sowany. Jako oficer, jui w plerw-
11.ych dniach wojny, trafiłem na 
front. C6ż było potem„. Pięć dłU
głch lat w oboz.ch jeniecldoh. Nie 
będfł panu- opisywał t7ch wny1t
lr.lch „przygód", które mnie tam 
spotykały. Wyzwolenie sutało 
mnie w Dobiegniewie na Pomonu 
Zachodnim. Do Radomska dotar
łem 9 lutego 1945 r. To była IO• 

bota. 
Zaraz w poniedziałek 11 lutego 

zgłosiłem się do władz miasta z 
prośbą o przydzielenie pracy. W 
ten sposób na początku zostałem 
organizatorem biura radiowęzła 
Polskiego Radia. 

!YCIE OD NOWA 

Nie było to widać satysfakcjo
nujące Sankowskiego zajęcie sko
ro wnet z Andrzejem Chodurą za
częli myśleć o organizowaniu w 
Radomsku szkoły średniej. Pierw
szą lekcję prowadził już 23 lute
go, pracując jeszcze w radiowęźle. 
W budynku przy ul. Waryńskiego 
wkrótce zaczęło działać gimnazjum. 
Później nazw.a.no szkołę oficjalnie 
- II Liceum Ogólnokształcącym. 

- Kiedy już na stałe przeszed-
łem do oświaty rozpoczęła się cię:l
ka praca, trwająca 12-13 godzin 
na dobę. Moim podstawowym 
przedmiotem była oczywiście his
toria, ale uczyłem także niemiec
kiego, angielskiego i łaciny. Język 
angielski poznałem w czasie poby
tu w obozie. Skoro już mowa o 
niewoli to muszę panu powiedzieć, 
że uzupełniłem tam m. in. wie
dZ4 z zakre.u histodi. Nie było to 
wcale łatwe. Na egzaminie z mo
jej ulubionej historii starożytnej 
dostałem od „obozowego profesora" 
tylko trójkę. 
Stanisław Sankowski pogrążył się 

w pracy pedagogicznej. W miarę 
stabilizowania się sytuacji można 
było zastanawiać się nad Innymi 
sprawami. Wtedy zaczął myśleć o 
włączeniu 111łodzieży do akcji zbie
rania pamiątek i eksponatów do 
przyszłego muzeum. 

- Chciałem żeby to mluto mia
ło 1Woje muzeum. Trochę wiedzia

mnie także udało Ilię wyszperać 
w starych dokumentach· wiele In
formacji. Troch,ę materiałów mia
łem jeszcze sprzed wojny. 

Wszy1tkle przedmioty I dokumen
ty gromadzi w domu. W pewnym 
momencie zebrało się tego tyle, że 
można było otworzyć już samo
dzielną placówkę muzealną. Nie
stety w Radomsku nie było odpo
wiedniego lokalu. Urzj\dza więc 
Sankowski muzeum we włllsnym 
mieszkaniu. Przeznacza na ten cel 
dwa pokoje. Ma nadzieję, że do
mowe muzeum to kwestia tylko 
kilku miesięcy. Tymczasem istnie
je ono przez sześć lat. Przez ten 
czas próg mieszkania przy ulicy 
Sienkiewicza 4 przekracza ponad 
półtora tysiąca zwiedzających. 

- Pewnie, że nie było łatwo 
mieszkać w domu, do którego ktoś 
ciągle wchodził. Ale przecież ja 
sam tego chciałem. Oboje z żoną 
znosiliśmy przez ten czas wszyst
kie tego stanu uciążliwości. Proszę 
tylko nie robić ze mnie bohatera. 
Nikt mnie do tego nie zmuszał. 
Sam z własnej woli na to się zde
cydowałem. Zbiory stale rosły i 
wkrótce nawet te dwa pokoje za
częły być ciasne. 

Zbliżał się jublleUllz 700-lecia Ist
nienia miasta. Starania czynione o 
przyznanie pomieszczenia dla no
wego muzeum były w toku. 

WRESZCIE N A SWOIM MIEJSCU 

Był 1968 rok, gdy władze mia
sta zawiadomiły pana Stanisława, 
że oddaję na potrzeby muzeum, 
w miejskim ratunu, dwa pomlesz
ozenia. 

- Hle mun11 m6wl6 e łym, jak 
~ Włed7 •clenyłem. Wszystkie 
Hbrane eksponaty r:;ull:azałem 
włałnle tam. Było ego sporo. 
Kilkaset monet, ltare lampy, foto
kopie dokumentów, zegary, ele
menty broni oraz części odzieży 
używanej w tym regionie. To był 
plon moich zbiórek oraz darów. 
Kiedyś np. jedna 1 uczennic przy
nosi ml złotę plęclorubl6wkę. Mó
wi, te chce to przekazać do mu
zeum. Oceniam wartość złotego 
pieniążka I proszę o pisemną zgo
d.ę rodziców tej dziewczyny na od
danie do muzeum tego, wartościo
wego przecież eksponatu. Wnet jest 
!!goda rodziców. Przecież mogli ten 
pfon.iąd:i: sprzedać korzystnie w 
„n~słe". Podobnych wypadków by
ło więcej. 

Pr:r:ez cały czas Stanisław San
kowski uzupełnia wiedzę z histo
rlł demi radomszczańskie). Osobne 
miejsce w tej pracy ujmuje okres 
drug!ej wojn~ lwłatowej. .Test o 
czym nłsać, wszakże „miarto ban
dytów" - 'ak mówllł hitlerowcy 
- ma .woją nc:r:ególnę wojenną 
historię. 

Od 1968 roku przechod:r;f na eme
rytur!'). Pozornie ma więcej eHsu. 
Ale teraz bez reszty pochłania go 
praca społeczna l naukowa. .Test 
przecież także zapalonym filateli
stą. czyn.nie uczestnlezy w pracach 
radomszrzańsklej ochotnlcZ11j straży 
pożarnej. 

Na jednej :r:e łclan, za szkłem 
wiszą zdjęcia pięciu synów, sceny 
z uroczystości ślubnych, chrzcin, 
pamiątkowe fotografie wspólnych 
świąt„. 

- Rozeszli się mol chłopcy po 
świecie. Najstarszy pracuje w Po
litechnice Łódzkiej, Dominik w 
częstochowskiej, Stanisław jest 
sztygarem w Bełchatowie, Tadeusz 
chce pracować na własny rachu
nek. Spotykamy lłę przy okazji 
święt, rodzinnych rocsn~o. 

A zaczęło się wszystko niewinnie i szlachet
nie. W grudniu 1823 roku prezydent Jame11 
Monroe wygłosił przed Kongresem OTędzie, w 
którym ostri;egł państwa europejskie, ie ,Ja
kie-kol wiek próby .z ich strony, zmierzające do 
roi;ciągnięoia ich systemów na jrukąkolwieik. 
ozęść naszej półkuli będą uważ11111e za zac·rote
nie naszego pokoju l bezpieczeństwa". Było fJo 
f.ormalne opowiedzenie się po stronde tych kira
jów Ameryki. dz!Jś zwanej Lacińską, które 2lnlll• 
cłły okowy koton~alnej r.ale:tinoki od Hl1zpainłł. 

łem o jego hlstorlł l wydawało ml lakby u 'POhrierdHnle łych 1ł6w 
1lę, że jest tego warte. Miałem teł: do mieszkania wsypuje alę gro
wynikl 1wolch badań nad dzleja- madka wnuków. Witają lię 1 pa
rni Radomska I chciałem wszystko nlę Irenę, całuję kolejno dziadka. 
opracować. Każdego dnia coś przy- Będzie wspólny niedzielny obiad. 

OMIKRON bywało. Sporo przynosili uczniowie, - Dzieci nie panty w moje łla-
WY.HAJłD"'.HL.»Tu.Fum 

Pisząc niedawno o zjeździe Federacji 
Konsumentów stwierdziłem, że Jedn' z 
głównych bolączek tej organizacji jest 
brak możliwości występowania pitzez 
nią w sądzie w obronie konkretnego, 
skrzywdzonego przez przemysł czy han
del konsumenta. Jak dowiedziałem si• 
w kierownictwie łódzkiego Związku O
brony Konsumentów także i w naszym 
mieście problem ten jest jedną z głów
nych przyczyn małej skuteczności dzia
łania organizacji, występującej '1 imie
niu klientów. Jak dotąd, po wyczerpa
niu wszystkich możliwości polubowne
go załatwienia sporu, każdy konsument 
musi sam zakładać sprawę w sądzie I sam 
koło niej chodzić. Tymczasem organiza
cje konsumenckie współpracują z wy
trawnymi prawnikam\ i chętnie przej
mowałyby sprawy skarżących się osób I 
kierowały je do sądu . Jak na r.azie la
kiej możliwości nie ma. Problem ten 
jest stale w centrum zainteresowania 
ZOK, zaś działacze te.l orgimizacji sta
rają się przy każdej okazji o nim przy
pomina ć. Nic też dziwnego, że gdy 
przed kilkoma tygodniami doszło, z ini
cjatywy ZOK. do spotkania z wicemi
nistrem Handlu Wewnętrznego i Usług 
poruszono i tę spraw11. Niedawno do 
kierownictwa ZOK dotarła notatka, pod
pisana przez wiceministra Tadeusza lla
terkę, w której, streszczając przebieg i 
wyniki spotkania, minister napisał: 
„MHWiU popiera wniosek o nadanie 
organizacj'am konęumencklm uprawnień 
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• Czy ZOK będzie mógł występować w sądzie? 

• Ostrzegamy przed brakorobem1 

• Nie jesteśmy bezradni 
do wa.oszenia popierania w sądach 
powszechnych powództw o realizację 
uprawniefl konsumentów z tytułu rękoj
mi I 1warancji, Projekty odnośnych ak
tów prawnych Ministerstwo będzie po
zytywnie opiniowało". Jest to, moim 
zdaniem, poważny krok na drodze wy
walczenia przez organizacje konsumen
ckie prawa do występowania w sądzie 
w Imieniu konsumentów. Dobrze by 
było, aby jak najszybciej powstaly owe 
„projekty. odnośnych aktów prawnych" 
I aby ministerstwo, zgodnie z obietnicą, 
zaopiniowało je pozytywnie. 1 nie ma 
co ukrywać, że w przypadku rozważa
nia takich propozycji, opinia minister
stwa, zajmującego się handlem, bi:dzie 
miała ogromne znaczenie. 

• • • 
staram się w tej rubryce ostrzegać 

Czytelników przed przedsiębiorstwami 
czy zakładami, które partaczą swoje 
wyroby. Po prostu należy wyciągac nau
ki z gorzkich '1.oświadczeń, tych którzy 
się nacięli. Oczywiście ·:n przypadku 
wi·elkich potentatów, będących częslte
monopolistami, bojkot wyrobów jest nie
możliwy, ale możliwe jest omijanie ta
kich firm jak zakład stolarski · s ul. 
Nawrot 39. A oto uzasadnienie. 

Latem tego roku pa6Htwo Kasperscy 
z ul. Dobrej zamówili w tym zakładzie 
piętrowe łóżeczko dla dzleci. Po czte
rech miesiącach ozekania sjawilł 11..- • 

własnym transportem, po odbl6r łóżka. 
„Jeszcze niegotowe" - stwierdził właś
ciciel i kazał przyjść za trzy dni. Jak 
się łatwo domyśleć za trzy dni rozmo
wa się powtórzyła, podobnie jak i na
stępnych kilka razy. W tym czasie, aby 
urozmaicić · podróże państwa Kasper
skich na ul. Nawrot 39, zakład, a to 
był zamknięty, a to nie było szefa, a 
jak znowu szef był, to w stanie „wska
zującym na spożycie". Łóżko było 
wreszcie gotowe 9 grudnia tyle że„. 
tyle że inne niż zamówiono. Ponieważ 
stare łóżeczko się rozleciało Kaspers~y 
wzięli takie, jakie było, bo dzieci mu
szą na czymś spać. Zapłacili za łóżko i 
transport 18 tysięcy. Właściciel obiecał 
zrobić poprawki, przyszedł nawet w po
łowde · grudnda i zrobił pomia.ry. Od tej 
pory nie dał :znaku życia. 
Ponieważ zakładów 1tolarsktch jest _ w 

naszym mleścle wiele radzimy omijat 
ten s ul. Nawrot 39. 

• • • 
Za dwa dni zaezynaję obowlęzywać 

nowe przepisy o warunkach umów w 
sprzedaży detalicznej oraz o warunkach 
gwarancyjnych. Dziś kolejna porcja 
szczegółów o naszych, konsumenckich, 
prawach. 
Jeżeli towar jest używany w innej 

miejscowości niż był sprzedany, można 
zgłosić reklamaej• z tytułu rękojmi w 
sklepie tej samej branży położonym w 
mi~sCłl 'lłiftkowanla tow.,... 

.r~~·n łądanie reklamaąJne dotyczy 
obmzenia ceny towal'\I wadllw~o n•e 
jest wymagane dostarC11911ie z reklama
cją towaru, gdy jego el,żar przekracza 
10 kg, bądź gdy ma 011. duże rozmiary 
bądź też gdy jest on •Instalowany n~ 
stałe, Obniżenie ceny powinno być wte
dy dokonane na podstawie wyników o
ględzin lub ekspertyz7, wykonanych w 
uzgodnionym terminie I w miejscu u
żywania towaru, chyba te ekspertyza z 
waznych powodów nie może b~ doko
nana tal?l, gdzie towar jest u·i:ywany. 

W razie, gdy wada towaru wystąpi 
juz w początkowym okresie używania 
lu"" eksploatacji I reklamacja zostanie 
zgłoszona do sprzedawcy nie p6foiej niż 
w piątym dniu od daty sprzedaży na 
żądanie klienta może na11tępić wymiana 
tego towaru na taki sam lub podobny, 
1 wyrównaniem ewentualnej różnicy cen. 

W razie, gdy wada wystąpi w towa
rze, dla którego nie "Przewidziano doko
nywania napraw, towar musi być wy
mieniony na taki sam ale wolny od 
wad lub, na żądanie klienta, na towar 
podobny, z wyrównaniem ewentualnej 
różnicy cen. · 

Tyle informacji o nowych przepisach. 
~raktyka pokaże, czy sprawdzą si• w 
zyclu. 

Oprac. K:. Krubski 

"an adres: Redakcja „Dziennika 
'Łódzkiego", ul. Piotrkowska 98, Ml. 
SMJ.4 

dy - kontynuuje gospodarz. s.,,.. 
nowie zostali Inżynierami. Nate>t 
miast Już wnuczki są bliższe moim 
zainteresowaniom. Jedna gra na 
pianinie, drugi wnuczek chce by6 
skrzypkiem. 

.Test bowiem Jeszcze jedno od• 
krycie w osobie pana Stanisława. 
- muzyka. Chociaż domowe muzy
kowanie, rzadkie chwile ze skrzyp
cami w ręku, w rozkładzie dnia 
1ą bliżej końca. 

- Byłem uczony dobrej, 1olld„ 
nej pracy. Bez względu na to cz„ 
co ona dotyczyła. W pracy hist~ 
ryka ma .to szczególne znaczeni„ 
Tylko dociekliwość I skrupulatno,6 
pozwala na odkrywanie faktyczne„ 
go obrazu stanu rzeczy. Starałelll 
się to wpajać także moim uczniom. 
Chciałem im pokazać, że tylko 
prawda ma rację bytu. 

Pora kończyć wizytę. W czasie 
rozmowy z panem Stanisławem 
czas ucieka błyskawicznie. Wiem, 
że nie poruszyłem dziesiątków 
spraw. Gospodarz co chwila pytał 
mnia czy mnie nie nudzi. A prze
cież każde zdanie jest początkiem 
osobnej opowieści. Tak m0cże mó
wić tylko człowiek, który bardzo 
kocha to co robi. 

Żegnam się więc, od razu mna
wlaiąc na następne spotkanie l 
wędrówkę tvm razem Już konkret„ 
nym szlakiem radomszczanskicli 
dziejów. 

RYSZARD PERCZAK 

110 LAT TEMU 

Ogłoszono wyrok w procesie o 
podpalenie ·Reichstagu. Van der 
Luebbe skazany został na karę 
imierci oraz dożywotnią utratę 
praw obywatelskich. Pozostali 
oskarźepi - Torgler, DymUrow, 
Popow i Tanew, zostali unie
winnieni. Nalkl jednak przeby
wają oni w wlęzlenlu. 

• • • 
W mleJsoowołol 8lnala 1Ułrse

lony został premier B.umunil 
Io,n Duca. Zamachowoem był 26-
letnJ •tudenł Mikołaj Conatantl
nescu, któq arzelil 4o premie
ra cztery razy · • . rewolweru, 
trafia.ją.ci 10 w głowę. Zamacho
wiec był ozłonkiem rozwiązanej 
organizacji antysemickiej .,Z... 
lazna Gwar41a". 

• • • 
Zaczyna obowlą11ywa6 nowa 11-

stawa likwidująca dotychczasowe 
. kasy chorych i zamieniająca Je 
na ubezpłeosenle społeczne. Naj
poważniejszą zmianą będzie 
wprowadzenie opłat r.r:a leczenle 
oraz aa lekarstwa. Chorzy cier
piący u.a tzw. choroby społecz
ne (gruźlica, choroby wenerycz
ne) będą zwolnieni od opłat. W 
ubezpieczalni społecznej przysh1-
giwać będzie prawo wolnego wy
boru lekarza . 

• • • 
Maria Dąbrowska została lau~ 

reatką literackiej nagrody mini
stra wyznań religijnych l oświe
cenia publicznego na rok 1933. 
Kontrkandydatami do nagrody 
w wysokości '1 tys. zł byli: Ka
zimiera Iłłakowiczówna, Zofia 
Nałkowska, Jan -Parandowski i 
Kazimier,ti Wierzyński. 

!li LA 'I' TEMtJ 

Na Xuble trwa otw.a.rta, wojlna 
domowa. ~tery lrolurrn111y od
d7Jlal6w poweta.ńozyeh masze.rują 
zwycięsko 11a Sa111tdago de Cu.ba 
- etolicę prow!nc,M. OrlC111te . 
Oatiro we.lld toezą a!ę w ceai
tralnej prowincji Lu Villas. 
Rząd Bath~ty pospiesm.fe przesy
ła na pomoo ciężką broń, tym
czasem CO!'H wd~j odldzlałów 
rządowych p.Mechodzd na ttronę 
poiws.tańców . 

• • • 
Na poikladz.te radzieeklego mo

torowca „Mdcha.lł Ealln.tn" wy
ruS1Zyła pderwua polska wypra
wa n:a Ąnt.arktydę. Kierowni
kiiem wyprawy Jęst Wojciech 
Krzemińskd, a w jej 1kła.d wcho
dzą m. in. Cz~law Centkiewicz 
oraz redaktor Czesław Nowi<'k•i 
z Polskiego Radb, do którego 
obowiązków należy sfrona do
kumentacyjna wyprawy oru.„ 
aprowizacja. 

• • • 
Powsz.echne je«t w Łod!zd al11-

teresowanle pq,<1tępem prac przy 
odbudowie pomndka Tadeusza 
Ko.ścfoszkt Specjalna komisja 
za.akceptowała gipsowe fragmen
ty pomnika wykonane pr~ 
pro.f. Mdeczysława Lubelskiego 
Oll'tt zleciła dalsze opraco·wa.nie 
tych fragmentów znanym rzeź
biarzom ł6dzltim MazUirczykowi 
i Biłasowl. Pri;ewidywany ter
min odsłonięcia pomndka - po
łowa 1960 roku. 

• • • 
W 19~8 roku puścUiśmy z dy

mem 19 mld zł, wypalając po
nad 46 ml.d papierosów. Zużycie 
tytoniu wyniosło 0ckolo 1,6 kg 
na growę, wlicżają.c niemowlę
ta, przedszkolaków I niepalą
eycq. Najpop.ularniejszym ga
tunkiem napiierosów są „Sporty" 
oraz „Glewo.n.ty". 

Oprac.: <.isb) 
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P 
iuialrn - mała wyspa na 
południow7m Pacyfiku 
naleiy do nielicznych już 
odizolowanych ukątkow 

naszege globu. Nie ma tu na
wet łączności teletonic~nej. Z 
siedzibą brytyjskiego 1ubemato
ra, który urzęduje w Auckland 
w Nowej Zelandii i któremu 
pod.lega administracja wyspy, 
mozna kontaktować Ilię jedynie 
• pośrednictwem kodu Morse'a. 

Daleje w7ap7 związane aą &e 
lł7nnym buntem w marynarce 
bry&yJ.ldeJ. Było to w 1789 ro
ku Statek ,,Bounty", dowodzo. 
ny przN kapitana Williama 
Bligh& odbywał rejs na Pacyfi
ku. 

Dl& buntowników nJe było 
1zaru;y powrotu do kraju, gdzie 
1roził im sąd i surowe wyroki. 
Nie pozostało nie innego jak o
aiedlenie się na którejś z wysp 
n& Pacyfiku. Nie zaludniona wy
sepka Pitcairn, położona na pół
nocny wschód od archipelagu 
Tuamotu stała się odtąd ich oj
czyzną. 

W ostatnich łatach wyspa sta
ła się jeszcze bardziej odizolo
wana od reszty świata. Znacz· 
ay wzrost cen paliw płynnych 
apowodował p9drozenie transpor
tu powietrznego. Ponadto mniej 
1tatków zawija w tamte strony. 
Ale nie odbiło się to ujemnie 
aa zaopatrzeniu wyspy Jej 
mieszkańcy znaleźli wyjście w 
1posób zupełnie przypadkowy za 
pośrednictwem krótkofalowców. 

Pan Jim Russel z Surrey w 
.A.new • „wodu ogrodnik, a z 
1amlłowanf& radioamator, pro
wadząc w eterze rozmowę z To· 
Jnem Christianem :1 Pitcairn do
wiedział się, ła ma on kłopoty 
I nabyolem nowych baterll. ,Nie 
Jn&dw alę - odparł· lim -
1naJdę Jakiś 1po1ób aby JO tobie 
przesłać". Tak powstała - l'lsał 
londyński „Sunday Times" -
nłoofłeJalna Unia zaopatrzeniowa 

Wyspa 
na ·krańcach 
świata 
młędsy Wielk~ Brytania, a Plt· 
eairn, Unia o wiele tańsza niż 
ofillJalne poła,czenle, utrzymywa
ae I& poirednictwem gubernato
ra w Auckland, którego urżrilł 
wysyła rocznie dwa statki • do
lławri dla Pitcairn. 

Niemal eodzienn.le lim Runel 
• pośrednictwem 8Wego kró,ko
łalowego aparatu rozmawia z 
Tomem Christianem, przyjmuje 
••m~włenla od wy1plarzy na po
irzebne rzeczy. 

Następnie towar zostaje sa-
ladowany na któryś z nor
weskich tanli!>wców, wynajtuo
wanych przez amerykańskie ło· 
warzyst""' naftowe „Octel", któ
re regularnie dostarcza produ'
ły petrochemiczne do Nowej 
Zelandii. Tankowce dowoża za
mówione przesyłki na Pitcalrn, 
nie po!'ierająe za to :iadnycb 
opłat. 

Tą drogą ludzie z wyspy mogą 
otrzymać wszystko, a pieniądze za 
dostarczone im rzeczy przekazu
ją pod adresem Jima Russela w 
Anglii. Natomiast same przesył
ki pod względem ilości i roz
miaru zamówień nie sprawia.ją 
zbytnich kłopotów przewoźni
kom. Pitcairn liczy bowiem tyl
ko kilkudziesięciu mieszkań
ców. 

MARIA BRINCKEN 

Podszept konferencyjny i inne metody tłumaczeń mowy 
Tłumacze, ludzie pracujący ,,na po

graniczu" polszczyzny I języków ob· 
cych, a przez to :majdujący Iii• w sa
mym centrum 1zeroko rozumianej wy
miany kulturowej znani aą szerokie
mu ogółowi bardziej a efektów 1w6' 
działalności, nit 1 metod, jakimi je u
zyskują. 

lstnied wcześniej, je,,zcze przed poja
Wienlem się pisma. Jest rzeczą charak
terywtycznll, te przeważn~e współczesne 
szkoły tłumaczy, np. znane szkoły tłu
maczy w GenęWll•, Mos~le I Heidel
beriu, •Ił przede ~m ezkx>łaml 
tłuma<lZy mow,". 

gię, by to przetłumaczyć) i ostatnie, ale 
nie najmniej watne - tłumacs powi
nien mleć uregulowany oddech - za
dyszka, 1ilewyrdna wymowa eMmtnują 
I tej pracy. 

dłuższych referatów na podstawie wcze
śniej przygotowanych tekstów. Tłumac1 
musi tu porów;nywać temPo wypowle
d'zi 1 aeybkośoią przekładu, dlopua2lC&l• 
ne apóźn.lenie wyinoel ok. 3-15 tekun.d. 
bo nie powinno zdarzyć się tak. by po 
zakończeniu wystąpienia jeezc:ze klllk.a 
minut tłumacz kończył przekład do słu
chawek pustego j\12 audytodum. 

- J aklmi metodami w swej pracy 
posługują się tłumacze? - Z tym pyta
niem zwrócił się dzieninikarz PAP do 
doc. dr hab. Jerzego Pieńkosa 1 Uni
wersytetu Warszawskiego. 

Brak jest w języku polskim pod6ta
wowego rozróżnienia na tłUill1aczy mo
wy i tłumaczy tekstów (bo chyba nikt 
nie zgod:ni się na określenie tych pier
wszych mianem „przekładaczy" dlatego 
że dokonują przekładów), jak to np. 
istnieje w języku angielskim, gdzie 
„translator" oznacza tłumacza tekstów, , 
a „Interpreter" - tłumacza mowy. Nie 
ulega wątpliwości, te mimo lt jednym 
z pierwszych znanych 1 historii tłuma
czeń dokumentu pisanego był kodeki 
Hammurabiego 1 początków :Z tysillC· 
lecia p.n.e„ to tłumacze mowy musi.el! 

W!,adomo, h tłumaczenie powinno 
być komunikatywne (R'Ozumiale), o
biektywne {powinno wlaściWlie przeka
zywać Intencje autora) I bez znie
kształceń w,j·nno oddawać związane z 
kulturą danego kraju cechy wypowie
dzi. Te rygorystycznie przestrzegane 
kryteria dobrego przekładu, w przy
padku tłUll1laczenia mowy muszą być 
uzupełnione o pewne cechy tłumacza, 
który powinien odznaczać się dużą 
odpornclclą psychicmą, szy'bldm reflek
.sem, umiejętnością pokrywania wła&· 
nych pomyłek, ogólnym wykształceniem 
dającym orientację w wielu d:l'Jiedzi
nach wiedzy ~np. jeśli rozmówcy w 
pnerwie obrad pośwti~nych fizyce 
j!łdrowej zaczną mówi~ o motylach -
tłumacz powłnd!m na tyile znać biolo--

Tłuma~e mowy posługują się drw!e
ma technikami pracy: symultatywną 

(równocześnie 1 wypoWliedzią tłumaczą 

ją na język obcy) I konsekutywną (w 
przerwach wypowied2li dokonują prze
kładu), ale w zależności od sposobu 
pracy dzieli się Ich na „łącznikowych" 
- towarzysizących delegacji I „k0<11fe
rencyj_nych". Ol ostatni pracują niekie
dy metodą podszeptu konferencyjnego 
- przy atole obrad ustawiony · jest 
dru_;! rząd krzesał, które zajmują tłu

macze I ezeptem, by nie zakłócić toku 
romnów, prze.kładają członkom delega
cji wypowiedzi partnerów. Inną metodą 
jest tłl\Jmaczenl~ kabinowe, najczęściej 

W naszym kraju tłumaczy mowy 
kształci się w Instytucie Lingwistyki 
Stosowanej przy Uniwersytecie War
szawskim. Po raz pierwsizy na świecie 
wprowadzono tu do nauki elementy 
teorl.I przekładu, co pozwala przeW!ldy
wać - a Sil jui pewne oznaki - ie 
połączenie tu teor!ł z praktyką spow<>
d uje, ł.e absolwenci ILS będą tłuma
czami! o najwyższym poziomie. 

Notował: 

TADEUSZ KRASSOWSKI 

Krok naprzód . 
Przed ldlku mlr"ącami łwtatOtn *'°d1d ma

llOWej Informacji prze.kazały 1enaacyjn' nowin• 
- w londyńałdm Laboratorium Królew9ldej Fun
dacji do Badania Raka odkryto mechanizm W21l"O
mi komórek rakowatych. Przypomnijmy: 1pecja
liści Stockwell I Waterlleld uatallli podobleń-
1two między znajdującą 1lę we lf!rwi ludzkiej 
substancją o nuwle PDGF a wirusem, wywo
łującym raka u małp. Odkrycie to daje mot
ność wyjaśnienia, w jaki ep~ób następuje prze
kształcenie normalnej komórki w rakowatą, pro
wad1zące w końcowym efekcie do uformowania 
si• nowotworów. 

Rewelarjd t.ego rodzaju było jut, niestety. ba.r
dz.o wiele, później okazywało się, że jest to ko-

w walce 
lejna poraZka nauki. Jak jest w tym wypadku? 
Mówi na ten temat prof. Jurij Kozłow z Insty
tutu Biologii Molekularnej Akademii Nauk 
ZSRR: 

- Odkrycie londyńskich naukowców zasługu
je na baczną uwagę. Mamy tu do czynienia 1 
faktycznym odnalezieniem kluczowych mechani
zmów powstawania raka w komórce. Ich ze 
wszech miar interesujące dokonania niie tylko 
pozwalają na prowadzenie badań po nowemu. 
lecz także na wyjaśnienie wielu faktów, które 
były wprawdzie znane już przedtem, jednak 
brak Im było konkretnego uzasadnienia. I tak 
na przykład: dla uczonych nie było jasne, dla
czego komórka rakowata rośnie „sama z sie
bie", podczas gdy dla wzrostu komórki normal
nej niezbędna jest surowica krwi. Zakładano 
wi~, że chora komórka wytwaria w jakiś spo
sób własny czyn1"ik wzrostu, ale co on sob~ 
przedstawia nie było wiadomo. Dale.j: wiedzie
liśmy, że w zdrowych komórkach istndeją on· 

koceny, to meczy geny, kitóre w pewnych wa
runkach doprowadza.ją do przeistoczenia zdro
wej komórk! w rakowatą. Tych onkogenów znaj
duje się w komórce 15, a funkcja ich była nle-
1nana. Przypuazczaoo jednak, że są do czegoś 
potrzebne, pon·leważ nie zanikły w procesie ewo-
1ucjl. Wróćmy jednak do odkrycia Stockwella
Waterfielda, s którego wynika, że pomyślna 
przyszłość onkologii zależy już tylko od labo
ratoryjnego wytworzenia antybiotyków podob
nych do substaincji PDGF, tyle że nieaktywnych, 
które by blokowały działanie samej PDGF, za
pobiegaiąc tym samym wzrostowi komórek ra
kowatych. Ale czas już wyjaśnić, co to właści
wie jest, ta tajemnicza substancja PDGF? Otóż 
jest to niezwykle złożony peptyd, wytwarzający 
się w ranach przy procesie krzepnięcia krwi, 
odznaczający się szczególną właściwością wytwa
rzania komórek wokół rany, co powoduje jej 
zagojende. Ale, jak powiedzieliśmy, PDGF to 
peptyd o niezwykle zło:ilonej strukturze i otrzy
manie podobnych mu preparatów jest zadaniem 
wyjątkowo trudpym. A poza tym peptydy, to na 
razie jedynie hipotetyczny środek w arsenale 
przeciwrakowym . . Eksperymenty w tym kiierun-

z rakiem? 
ku jW: są wprawdzie prowadzone, ale nawet 
londyńska prasa medyczna przyznaje, że pro
dukcja antyrakowych preparatów peptydowych 
może nastąpić oo najmniej za lat dziesięć ..• 

Aby w pełini potv.ierdziła się słuszność odkiry
ci.a Stiockwella-Waterfielda, ·potrzeba jeszcze wie
le czasu i badań. Nie należy więc wpadać w 
~bytni optymizm. Mimo to jesteśmy skłonni wie
rzyć, że nauka wreszcie przybliżyła się do roz-
Wliązanla :zagadki jednej 1 naj§traszniejszych 
klęsk naszej cywilizacji. (PAP) 

Andrzej 

A. Dobrzyński 

Odległość 
bezpieczna 

Jadąc za innym.i pojuda.mi rułl&y zawłl7IO za.ch!O'wać Kiw. 
be:lp1e<.:zną odległosć, kitóra może być ró.ż.D.a, w zoale~ od 
ban.Izo wielu czyn.n;i.ków. Wyti.ienjąc ok!"eślOlllą odległio&ć ja,ko 
bez.1necmą, nalezy uwzgiędnfać p,r~ość pojazdów, 1ta.n ha
muJcow, st.a:n dirogJ, wł.a.sną ll)praw;ność psychofizyc~ .i;top\eń 
przeJrzystosc1 _POW i.eLrza, or4W: in·ne czynn.iJr.i, które llM)g\ w pły
nąc na . opoz.n.100111e zauwazen1a unia.ny 11-Xędkościi po.jazdlu po• 
przedzaJąc.:go, luo opo:z.n.ic h.am.owanie własnego poJaa.du wo.w
"~• i:oy ~ta,ż,e .!>ię t.o IlliezoQ<lne. AkLualniię 00<>wią2i1.1>jący ko
u.e.ks 0.1·1.:·.f,owy (§ Uł. ust. ;;.) ta.lt ot-O ~rmudJj.l,1e omaw~ainą dy
rek.tywE:: „J„dąo :i.a rnnym poJazdem k11U"ujący powinien utrz.Y
mywac .i:a rum vu.1ąęp W)s•ar<>;i;aj'lCY do uua.lmięcia ade.r:1.enia 
'Y , razie gwałlownego hamowan.ia lub utrzymania pojaadu, 
luol'Y go popned:i;a''.· Nale<i.y z.~róciić UW&ifł Ili& f.akt, ie cyto
wallla dy1re<ktywa uzywa 11iocmuJiowanii.a „ll'wałtowne hamowa
nie". Oąst1W. bewl)iecmy po·will~en wi~ być dostateca.nie duży 
aby i..a;pew;nd wen.a1Ji0cilan1• na hamują~&o w ll.po6Ób 1wa.ł
b0w.n.y, nagłJ: I nJeoc~kiwany, co w pra.ktyąg ruchq z.dairz.yć &ę 
mo-ue .np .. wowetza'i gdy prze<l poprze<iLającym po)az.dern z.naj
dz,1e ~ę row111ie nagle i nieOC.;fe~Lwanie sali przes.Uroda. 
Kwestia od.stępu bezpi~amego uregulowana została w nowym 
prawie drogowym nieoo odmiennie. Art. 16 ust. 2 pkt. a usta
wy o ruchu drogowym 1. dnia 1 lutego 1983 kQreepo,ndwjący z 
cyLo~ac.ym jUfi § 24. ust •. 2 aktualnego lrodek&u drogowego 
brz.!Illl ?astępuJąco: „kiecuJący jesł obowi.ąz.any uU'zymywać od
sięp wezbędny do uniknięci.a &derzenia w razie hamowania, 
lub zatuymania . popf_zedr11ającego pojazdu", Ch.ciałbym z.wtrócić 
uwagi: na pomm1ęc~e przez pr:ioedstawioiąą dyrektywę wzm1a.n-
k1 . o gwałtownym. haroowan.i.u, lub gwałtowny>m utrzymaniu 
POJ<U.du poprze<U.aJącego, :i; czegQ mo:t.na by wyprowadz.ic Wl!lio
seK., .ze n~Jecha.n.'1.e z t.l'.),u na poJazd hamowany gwałtownie, ni.e 
~ędz1e JIU. :;;wuaoozyc o i::itn.a.chowaniiu odstę,_1 bezpiecwego. 
Cyitowauy ~rzepu;; ~kb>: liberaJ.iiz.ował . .k.wesvię vd&t~u bezp.ie,cz...· 
nego, poi;Wa!aJ~ lueruJąc.ym,. po.~ązaJącym z.a illl!lymli pojarzda
mi. n:a uczynienae zało.ż.erua., z.e rue będą Qlli hamować gwaŁto
wnue. P11:z.eds·taiwdo11a i.nterpre.t.a.cja treaci a.rt. 16 u.st. 2 pkt. 3 
nowego .prawa drogowego jest słW>zna jedy;ndle po1L<lrnie. W isto,_ 

CZy PrótońY są· ·śffiieftelne? 

CHI bowJem, choćby. z najezer~ej pojętej prakty1kri. ruchu drogo
wego. wyn,i.k,a, ze nu~. 01>?wiązującego za.k'llzu niiebezipiecz.nego 
gwał,ow.nego .ha~W~JlLa, Jest ono .w kai.clej chwii!i praiwdopo
dot>J:ie. szczegolme. wowczas, gdy kiierujący z.ost8.lllie do ta,kiego 'f> 
wł·asµi.e hamowania 7JllU5ZO!!lY sytuacją, gdy gwa~ille IJ.amo
waruie :-tan.ow~i: b~:z.ie Jedyną &Zansę @iiknięcia wyipadku. Stąd, 
mimo LZ nowe p~a"".o .drogowe nakazuje UJtrzymvwać odstęp 
m:-zbędllly dle um.km1ęciia wienen,1a z po1pr.zedza.jącym pojazdem 
ktory „hamuje lub zatr~ym1;1je się", na.leży przewlildywe.ć, ż~ 
manewry te mogą przebiegac gwałtownie i fald ten. mieć na 
wz.ględme. decy<liują.c o t.zw. odit_ępie bezpiecznym. 

I'.<1<1:ostaJe jeszcze powied.zoi.eć k}ilka słów o teclm.icuw-cia~do.-
11:'eJ ;egule określania owego odst~pu. Otóż zakiładając, ie ma 
się .r?wru_e aprawin~ hs.m~e jak ~i.a~ pcprzedzaj~y. a w.ięc 
m.oiJ.i"."o~c ll2;Ys~a• ~!ilizon.eeo opoZJnaellllla hamowania, należy 
win.osie, ze k1eiruJący Jadący za pojazdem, kitóry gwałtownie 
~'.1-8~je roo:~~ moz.e ~ównie gwaŁtowne harn.owaniie 1. opó
z.n»en.iem ~el sekUllldy niez.będn.!!J aby zorientować s.irt o ma. 
newne po)&zdu J?<l'Prz.edz.ającego l . UJruchomać hamulec poja,i;du 
własnego. W czasie teJ sekundy poiazd poruszają!l\y się z okreś
loną ?rędk~ią, prze~~dz.i~. n,ie hamowany peowi.en łatrwy do ob
Liczema odcm~k dir<>:g1. Oto.z odstę,p bez;iieczny nigdy nie może 
być ktrót.szy na~ odciąiek drogi jak~ przebę&ie siJI w oiągu jed
nej sekundy, Jadąc ITT!.z hainw·wama., Warto wszakże zwrócić 
u.wa.gę na ~· że układy ha,giuioowe pojazdów bywają mniej 
~ub ba.rdz.feJ sk~teq.n.e, OO'~ na flakt, ~ n.a.gł.e ham.<>wailli~ po
J112.du popr~aJ'.!Cego moze wywołać u kiięrującego poja·z.idem 
odruch prz.~ra:!:en.u, kltóry wydł~y jego czas reakcji choćby do 
2 !ektmd. rr~ba więo pOSllerzać l!largines bezpieczeństwa, usta. 
laJąe odległo6o bezpieozną nawet ąa tyle, by wynosiła ona tyle 
meti;ów, ile przebywa pojazd podążający za innym pojazdem 
w Ciągu 3 sekund. Doświadczeni kierowcy mówią często e za. 
sadzie trzech sekund, będącej swoistą recułą taktyczno-zawo
dową przy ustalaniu odstępu bezpiecznego. Na zal!'.ończerue przy. 
kład. Brzy prędkości pojazdów wynoszącej 60 km na godzinę w 
~ągu sekundy przebywa e>ię okołg 17 m: Stąd tell odst~p bez
p1ecwy dla t~e prąclnrości wyiniesie około 50 m. W iilltensyw
nym ruchu m1ejskiim utirzymywanie tak znacznego odstępu mo
i.e być .utru.d.Jłdone. Byłoby jedna)!: nie t.Ylko błędem w sztu
ce, ale 1 naruszeniem Z&<Jad bezpieozeństwa ruchu, llll1niejszenie 

To pyta.nie nie daje obecnie 
spokQju fizykom na całym świe
cie. Bo jeśli ta cząstka elemen
tarna, stanowiąca podsta.wowy 
składnik jąder atomowych wszy
stkich pierwiastków, rzeczywiś
cie u.leg.a powolnemu rozpadowi, 
oznaozałoby tq, że mate-ria, z 
której zbudowany jest nasz 
świat, nie jest wiec.zna i trw,;i
ła, jak n.iegdyś sądzono. 

Na szc:zęście nie ma-my powo
dów do ~martwienia. Najnow
sze hlpotezy. zakładające „śm~er• 
telność" protonu - · przewidują, 
że mimo wszystko ta cząstka 
eleIMntarna żyje około 100 kwin
tylionów lat. a jeden kwinty
lion to jedynka z trzydziestoma 
ze~ami. Mo·żemy więc być SPo
kojnii i nawet życzyc naukow
com powod1en,ia w ich bada-
niach Dla nich bowiem po-
twierdzenie tych hJipotez ma 
zupełni.e podstawowe znaczenie, 
skoro przestali wierzyć. że licz
ba cząst·ek elementarnych. two
rząoyc.h atom nie zmienia sit: 
bez ingerencji z zewnątrz. Po
trafią już nawet teoret:vcznle u
zasadnić, że „naturalna śmfo·ć" 
protonu jest możliwa. Jeśli to 
nrawda, jeśli teor·ia zost·anie J'IG• 
twderdzona doświadczalnie. doj
d:de do rewolucii w naukach 
ścisłych i przyrodniczych. 

Jeszcze za wcześnie jednak na 
ocenę ewentnalnvC'h następs tw 
takiego odkrvC'ia . Najpierw t:·ze
ba udowodnić, że protony są 
rzeezywi,foie „śmiertelne", Nau
kowcy. którzy jako pierws.l zdo. 
łają przekonać wszyst.klch na 
el'tvm ŚW'leele, że bvli śwladkn
~ ,,.łmiera• Pll'otońu, :zepewn.ią 

1oble daw11 wiel.kJilch odkryw
ców. być może na miaxę New
tona i Einsteina. Zdają sobie z 
tego sprawę członkowie trzydlzie. 
stoosobowej gru"Q.Y fizyków tran
cuskkh l zachodni0«1,iemiecki.!!h, 
którzy od kilku miesięcy przy
gotowują się do bezpośredniej 
obserwacji „śmierc·i" protonu na 
głębokości 17Q_O metrów pod po· 
wierzohJnń.ą z:iemll.. 

Mdejsc~rn tego ndecod.Z'lenn•go 
ekspę.rymentu rodem z powieici 
Verne' a jest tunel Frejus w Al
pach, łączący Francję z Włoch.a· 
mi. W odległośei 6 km od wja
zdu do tunelu w m!ejscow~el 
Mondane wydrążono w skiale za 
pomoca środlków WY'buchowych 
wielką !?rotę, która pomieści 
sze.śc"ian z żelaza o łącznej ma
sie 1000 ton. Wewnątrz tego sze
ścian.u znajdą się udoskonalone 
licznik~ Geigera I illa'le detekto
ry cząstek eleme,ntarnych, spo
wite blarhą i podłączone do 
komputerów. Pozwoli to uzyskać 
hezpośredni .,obraz śmil!'l'ci" nl~
których protonów ~Is.za, z któ
rel?o zb\l.Powany jeet sześcian. 

7,:~odl!lie z teoretyczn:vm~ prze
""idywsniam~. rokrocznie powin
no „umrzeć" do 10 spośród 1100 
]twintvlionów protonów. z11war
tvC1h w 1000 ton żelaza. Obser
wacje tego zjawiska utrudnia 
fakt. że ood wnłvwem promie
niowan ia kos·micznego w 11to
mach żelaza - jak we wszyst
ki.ch substancjac.h, znajd1ujących 
s1ę na złem~ - zachodzą pro
cesy, które mof!ą . b:vć mylone ! 
ba1danym daw~s~iem. Włdnle "° 
to, bv choć cz~lowo uchroni~ 
się przed za.kłóeen.laml, wywoła-

ny:mt promlenłowan!Łm Iro.mli:!i
nyr.i, eks~yment prowadZOT•Y 
~t jak najgłębdej pod powie
rzchnią ziemt Oczywiłcie nie 
uda się całkowicie odizolować 
i;elazmego sześdanu. I tek co 
11ajll111Jiej jedna cząstka 1 k.os.mo
!U na minutę będ!Zie trdiała w 
sześcoian, r:aclęmnlając obraz be.
dań na,_.!i „śmdel'clą" protonu. 
Pierwa~j 1elekcji procesów 

uchodzących w żeJ.&?Jie doko!la. 
ją liczniki Geig1tra. Wyodtt·ębnio
n• „zda·rzenia", kit6rych boha·te
ramd. aą cząatk! 1tlement1.rn., zo
staną pastępn4e zbadane Pr!e>Z 
zina.cznje dokładn!ejsze detekto
ry plazmowe. Ąle i tak DO tej 
wstępnej Mlekcji naukowcy, n.a 
12iczęścile przy pomocy kt'~l>U.te
r6w, będą mllSdel~ uważn·ie pr:>.e
śledzić przebieg około miliona 
takich „wydarzeń" I będą miel: 
dużo 11.zozęścia, jdli uda im 1:ę 
od.naletć wśr6d ndch choć dzie
sięć „wydarzeń", które !eh in
teresują. to zna~zy od.powiadają 
teoretycznym opiaom bada.negą 
zjawiska „Arndereł" protoillu. 

N•ukowcy z Moruta11e nd1 1ą 
jedynymi ba!łaaamł tycia p:o
ton6w. ~lerwsi. przystąpm do ta. 
kich ekt!perY'fnent6w ' Hłl!ldn.ls!, 
kłl6rzy od 1981 r. prowad:i:a ob
serw'8cje proton6w w ko'!)alni 
:i;bota. Wło&i przystąpiH do ~
dobnych badań w 1982 r. w tu
nelu Mont 'Blll!l.c. Amerykanie 
obserwuilł protony w 7 tys. ton 
wody w kopaLni soli pod jezio
rem Erie oraz w 800 toillach wo
dy w kopa~:n! sreb-Ta w sł·ani.e 
Utah 0 d. ubiegłego roku. Talkie 
Ja'J)OÓC'IJYCY ·~dzą „tyoie" pro-
tonów w cząetec7:kach wody w 
;lednej ze tta.rych, lcopelał. '!!rwa· 

ją prz)'(OtoWanłe do następnych 
ek:Bperym«!ltó·w w USA (Neva
da. Mlinl}•ota), w ZSRR (Ban
sa'l)o) I we Wlioszech (tiunel Gran 
Sasao). 

Zdani.ni kH!'ującego ek.sperv. 
mec111tem w Mondane Roland:a 
Berja'ąit&uda, pod7liemn.e labora
tordnlrn we f.rancuskdch . Alplłoh 
jest n.ajlepiej ze wmzysUtich 
p,n~a111'0 do !4o)Jserwowa
nł.a zjawdska, budzącego tak o
gromne zaiii,teresowanie f!,zy. 
ków ~ eałym śwłecle, gdyż za
pewniono rnu najw~~szą llca:b11 
z.mdnfat_yryzow ~ych detektorów. 
W Monde.ne pi;owadz.I się więc 
eksperyment „drUJgliej genera
cj1'', który po~woU uściślłć re
zult:aty badań, uz.y§kane już 
przedtem !fd~le l'lldziej. C~dz~ o 
potwderdzenie trzech prawdopo
dobnych przypadków „śmierci" 
pro1xmu, zaobeerwow-a,nej dotych
czu pr;1ez Hindusów, Ame~yka. 
nów ł Wl!ochów. Wszystkie te 
eksperymenty w jakdmś sens!e 
uzupel!ni !!-1ą a:fę_ Cdyt UZl!lanie 
}aldeg<>Ś uawis~ za „śm1e„ć" 
nroton,u ma-U nastąpić dopie~o 
w wyndku j~dnomyślnej :u~ody 
całej międzynarodowej .społecz
nokol DJll,µkowców, Nie m0ż1t t<> 
wd~ być prZY'padek od.osobl.'lfo... 
ny ... nie dającv się zaobserwo
wać w róinV("h war11"1ka'Ch l r;a 
pomocą innych metod. 

Fizycy z Mondane mają na
d zi ~ję, że pierwsze konkretne 
rezulłaty ich badań b~ą znme 
j.uż w przyszłym rokiu. WierZlł 
:!:e to właśnie Im uda Ilię d.oko-

. nać d~yduillce~o·, przeromoiweffO 
odikrycia. 

JACEK SAFUTA 

• 

wspomnianego odstęP'U poniteJ około 20 m. · 

Po·r t ret J1;Wyclę.zey! 
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fii:ory z I d~··· zasłużonych 
WcZioraj w MU1Zeum Hi.storid Miasta Łodzi odbyło się spotkanie z 

J'ak jut informowaliśmy, pod
czas wspólnej sesji RŁ PRON i 
RN m. Łodzi, Honorową Od
maką Miasta Łodzi została wy
·óżniona grupa posłów na Sejm 

PRL, uczestników tworzenia rad 
narodowych, długoletnich prze
wodniczących rad oraz radnych 

uczestnikaro1 akcji ratownicrej po tra•gicznym wybuchu gazu w blo
ku 214 na Retkini. W spotkaniu tym uC1Zestn.iczyli przed.stawiciele 
władz politycwych i administracyjnych Łodzi: sek.reta.rz Komitetu 
Łódzkiego PZPR ~ Jarosław Pietrzyk, prezydent Łodzi - Józef Nie

' wiadomski, szef WUSW - ge1I1. bryg. Bronisław Moczkowskl, komen
dant wojewódrz.ki Straży Po.żarnych - płk inż. Stanisław Woźniak 
or!llL wiceprezydenci miasta - Lech Krowiranda, Zbigniew Turewicz, 
Jan Nosko I Jerzy Łapiński. 

. rad narodowych stopnia podsta
wowego I wojewódzkiego. Od-

. znakę tę otrzymali: Andrzej 
Gawł11wski, Halina Minkisiewicz
Latecka, Andrzej Oborzyński, 
Marianna Staniewska, Wacław 
Brudziński, Władysław Cebula, 
Wacław Czajkowski, Bronisław 
Drzewiecki, Jan Fr~czkowski, 

· Teodor· Gębicki, Jan Gibus, 
Jan Glubowski, Jan Grzel
czak, Zofia. Gurczyk, Józef 
Janiak, Mieczysław Jóźwiak, 
Władysław Kacperski, Antoni 
Komaslak, Wacław Klepacz, 
.Józef Migdałek, Jan Michalak, 
Wacław Olejniczak, , Władysław 
Olszewski, Józef Pierlejewskl, 
Feliks Pła.tek, Czesław Po
śpiech, Stefan Przybył, Szcze
pan Rogowski, Kazimierz Ry
harkiewicz, Wanda Rzetecka, 
Zenon Stawiany, Marian Sro
czyński, Pelagia Walczak. Wła
dysław Witaszek, Józef Zja-
wiony. (J. kr.) 

Prezydent J. Niewia.do~ki prze
kazał uc.zestnikom . akejli ra1own!
czej słowa !!ajwyższego uznania . 
Stwie·rdził, iż wyikazaJ.i oni godną 
szacunku ofiarność. Niektórzy z ra
toW'll•ików uczestniczyli w akcji bez 
przęrwy przez pona<l 60 godzin. 

Ludz,iom, którzy szczególnłe wy
różniLi się podczas akcji ratowni
czej na Retkin.i, wręczono zaszczyt
ne odznaczenia. Medal „Za Ofiar
ność i Odwagę" otrzymali: Jerzy 
Kacprzyk - po l'IB!Z drugi, Zdzi
sław Adach, Jerzy Henryk Baliń
ski, Henryk Leon Bójko, Stefap 
Cichocki, Janusz Frey, Jan Frą
czek, Stanisław Gomulak, Mirosław 
Kotowski, Ludwik Lewandowski. 
Zdzisia.w Pełka, Stanisław Pietrusz
ka. Marek Płotica, Ryszard Rych-

. ter, Lech Sołtysik, Ignacy Scibio
rek, Jerzy Sułocki, Jerzy Toma
szewski, Józef Trzosek, Maria Zofia 
Walewska, Tadeusz Wolski; Stani
sław Woźniak i Roma~ Woźniakó
wski. 

Przed Wojewódzkim Zjazdem ZBo\NiO 
Omówieniu i zatwierdzeniu materiałów na Wojewódzki Zjazd De

legatów ZBoWiD, który obradować będzie 25 stycznia 1984 r.; poświę
cone było wczorajsze plenarne posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Łodzi. W czasie zjazdu, w którym weźmie m. in. udział 
150 delegatów wybranych w kołach ZBoWiD reprezentujących około 
27 tys. członków i podopiecznych wojewódzkiej organizacji ZBoWiD 
w Łodzi, zostanie podsumowany dotychczasowy dorobek wojewódz
kiej organizacji kombatanckiej oraz przyjmie się program działania 
na najbliższe lata. Wybierze się także delegatów na VII Kongres 
ZBoWiD w Warszawie. 

Podczas wczorajszego plenum, które prowadził prezes ZW ZBoWiD 
w Łodzi - Jerzy Lorens, podkreślano m. in. sprawy wymagające p_il
nego załatwienia, jak np. powoływanie kqł przyjaciół ZBoWiD w 
szkołach i zakładach pracy, dzięki którym tradycje walk o wyzwole
nie narodowe i społeczne zawsze byłyby i:ywe. Chodzi także i o to, 
aby w przyszłym roku w szkołach przy współpracy kół ZBoWiD or
ganizowane były sesje popularnonaukowe, które są dla młodzieży żywą 
lekcją historii. 

(j. kr.) 

ZblltaJa, ~ ~ię· kolejne dw" świąteczne -dni, podczas których obowiązy
wać będzie specjalny kalendarzyk pracy instytucji handlowych, usługo
wych i komunikacyjnych. 

HANDEL 

Hoo.orową Odz,nakę Miasta !Jodzi 
otrzymali: Bogusław Aleksandro
wicz, Piotr Jaworski, Tadeusz Je
dynakiewiez, Szczepan Jóźwiak. 
Zdzisław Jóźwiak. Jerzy Krajewski, 
Wacław Kułakowski, Adam Kunka, 
Tadeusz Maliszewski, Józef Mazur, 
.Jan Ocza.dły, Aleksander Pachucki, 
Roman Piotrowski, Euęeniusz Si
ciński, Henryk Sobieraj, Henryk 
Stokowski, 801n1sJa.w Tomankiewicz 
i Marian Zlelii'iski. 

DZiś ostatni dzień naszej a.kelt 
zbiórkowej, Do tej pory otrzyma• 
Jiśmy bardzo dużą ilosć darów, głów-
11ie od 11aszych najmłodszych CZY· 
telników. Odwiedziły nas delegacje 
z przedszkoli, z poszczególnych 
szkół, hufców ZHP 1 Kół PCK, 
szkoln!lh komend OHP. W Wm ro
ku pr noszono całe worki wypeł
nione z bawkaml, kslątkaml a ta.kźe 
odzieżą, bielizną 1 obuwiem, a 
wszystko niemal jak nowe, czyato 
uprane. 

Dzieci przynosUy ze 1ob11 własno
ręcznie namalowane laurki, w któ
rych wyrażały najlepsze tyczenia 
świąteczne I noworoczne dla swoich 
rówieśników. Akcji zbiórkowej w 
przedszkolach I szkołach patronowa
ły dyrektorki szkół, wychowawczy. 
nie, opiekunki kół PCK, Wszystkim 
serdecznie dziękujemy za udział w 
naszej akcji. Dary przekazaliśmy do 
Zarządu Dzielnicowego PKPS Łódż
·Górna, który jest organizatorem im
prezy noworocznej dla 250 dzieci, 
podopiecznych PKPS z całej Łodzi, 
Bal u Mikołaja rozpocznie się 8 
stycznia ~v salach „Elty" o godz. 14. 
W paczkach, które rozda l\1ikołaJ 
wszystkim uczestnikom znajdą sle 
także dary naszych Czytelników. 
Otrzymaliśmy jeszcze upominki od 

2 ofiarodawców, Komenda OHP przy 

je gię żadnych dodatkowych połą
czeń. Będą natomiast w pogotowiu 
rezerwowe wozy na wszystkich wlęk 
szych dworcach autobusowych PKS. 
Zwiększone zostaną dyżury w kasach 
i punktach informacyjnych. 

(Sk) 

Ponadto 20 o.sobom wręczono 
brązową odznakę .Za Zasług.i w 0-
chro.ruie Porządku Publicznego", 20 
osób otrzymało brązową odznakę 
„Za Zasługd dla Obron~ Cywilnej" 
19 osób otrzymało złote, srebrne i 
brązowe odiz,naki „ Wzorowego Kie
rowcy", a 33 osobom wręczono me
dal „Z• Zasługi dla Pożarnictwa". 
Dyplomy zawierające .osobiste po
dzdękowa.nie prezydenta miasta 
wręczon'o prsoownikom ŁKB „Za
chód", ł.KB „Wschód", Przedsię
biorstwa Tra.nsportu i ~przętu Bu
dowlanego w Łodzi, Przedsiębio,r
stwa Gosp-0dark·i Materiałami Bu
dowlanymi w Łodzi, MPK, milicji, 
żołnierzom, stra±ak~m I praoowni
kom służby zdrowia. 

(P S.) 

Dziś ostatni 
dzień zbiórki 
Zespole Szkół Budowlanych nr 3 (Ul • 
Kilińskiego 159/163) przeprowadziła 
zbiórkę wśród całej młodzieźy. N,j
aktywniejsza, w zbiórce okazała się 
klasa III M. Akcji patronował inż. 
ZDZISLAW KURMAN. Worki z o
dzieża i zabawkami dostarczyli 
przedstawiciele w/w klasy: SŁAWO
M.m. KĘPA i GRZEGORZ WASIAK. 
W Szkole Podstawowej nr G (Retki
nia) paczki od uczniów zebrał samo
rząd kl. V a pomagała opiekunka 
B, JEREMKOW. Zabawki, książki I 
gry dostarczyli: TOMASZ ROSIAK, 
JACEK KOMOROWSKI, AGNIESZKA 
STEFANIAK I JOANNA BENDA. 

Serdecznie dziękujemy! (kl 

Żyletki 
ostry temat 

· Ostatnio panowie znowu bez-
skutecz.nie poszukują nożyków do 
golenfa. DowiedzieUśmy s·ię, iż za
pa15y zostały roz.dysponowane przed 
świetami. Wyczerpany też został te
goroczny przydział żyletek i;>rzez
naczonych dla męskiej części mde
szkańców Łodzl. 

Nie Z111aczy to, aby „Wiza.-
met" mfał kłopoty z produkcją. 
Wrf;!!z przeciwnie - pla.ny zosta
ły wykonane. Obowdązuje jednak„. 
centralny rozdzielnik żyletek i ani 
„Ruch", ani też inne instytucje 
handlowe zajmujące się sprzedażą 
tego towa•ru nie mogą zmieruć od· 
górnie u~tafol!}.vch przydziałów . Ko
rzystają z tego baza,rowi handla
rze w:1ekupując, a potem sprzed8jąc 
„Iridium" I „Polsilvery" po 25 zł 
za sztukę. (sk) 

:n grudnia wszystki-e sklepy czyn· 
ne będą do godz. 17. Normalnie pra

. cować będą kioski „Ruchu" I stacje 
benzynowe. W pierwszym dniu no· 
wego roku cała sieć handlowa bę
dzie nieczynna. Dyżurować będą tyl
ko kioski „Ruchu" znajdujące się 
w pobliżl.\ dworców kolejowych i 
autobusowych a także po . jednym 
~lasku w każdym większym osiedlu. 
Będą też wyznaczone dyżurne stacje 
CPN. Przypominamy, że w oonle
dzlałek 2 stycznia niecz~·nne będą 
sklepy mięsno-wędli niarskie, garma
żeryjne i drobiarskie. 

gowej 22 (tel. 84-09-32 I 32-99-32) oraz 
pogotowie telewizyjne „Domaru" 
przy ul. Piotrkowskiej 190 (tel. 
36-38-80). W godz. 8-17 pracować 
będą dyżurne stacje obsługi samo
chodów: 31 grudnia - przy ul. Po
kładowej 7/9 i Aleksandrowskiej 2, 
a 1 stycznia - przy ul. Matejki 3/5 
i s. Allehde. 31 grudnia czynny bę
dzie także zakład usług pogrze bo
wych przy ul. Lomżyńsklej 20/22 w 
godz. 9-15. 

SPRAWY RYNKU 

GASTRONOMIA 
31 grudnia bary mleczne, bary 

szybkiej obsługi, punkty małej ga
stronomU oraz lokale, w których 
odbędą się bale sylwestrowe czynne 
będą do godz. 17. Pozostałe zakłady 
gastronomiczne pracować będą w 
zwykłych godzinach, a dyżur do pół
nocy przewidziano w restauracji 
„Tkacka" (Kilińskiego 46), w ka
wiarni „Lowlcka" (Cieszkowskiego 2), 
w barze „żaczek" (Piotrkowska 191) 
oraz w pizzerll „Neapolitanka" (Li
manowskiego 22). 

W niedzielę 1 stycznia wyznaczo
no 13 zakładów gastronomicznych, 
które pełnić bę(lą dyżury. 

USŁUGI 
31 grudnia zakłady fryzjersko-kos

metyczne Spółdzielni Pracy „uroda 
I Zdrowie'' czynne będą w godz. 7-
20. W godz. 7-17 czynny będzle row
nież salon „Polleny" przy ul. Piotr 
kowskiej 17. W sobotę I niedzielę 
przez całą dobę dyżurować będzie 
pogotowie techniczne przy ul. Tar-

31 grudnia dyżurować będą te sa
me urzędy pocztowo-telekomunika
cyjne, które czynne były 24 grud
nia. UPT świadczyć będą usługi w 
godz. 10-18. Całodobowe dyżury w 
okresie świątecznym pełnić będą tyl
ko UPT Ł.ódź-1, 7 I 11. Wyznaczo
no również dyżurne placówki w in
nych miastach województwa łódz
kiego. W sobotę w godz. 6-17 czyn
ne będą wszystkie oddziały PKO. 
Kasy obsługiwać będą klientów w 
pełnym zakresie obrotu oszczędnoś
ciowego oraz rewaloryzacji wkła
dów. Nieczynne natomiast bi:dą od· 
działy operacyjne NBP. 

KOMUNlKACJA 
31 grudnia ruch tramwajów I au· 

bobusów MPK odbywać się będzie 
wefi!ug rozkładów obowiąwjących 
w wolne soboty. Wieczorem zwięk
szona zostanie częstotliwość kurso
wania tramwajów i autobusów linii 
nocnych. l stycznia komunikacja 
miejska funkcjonować będzie według 
nledzielnego. rozkładu jazdy. 

W systemie komunikacji kolejowej 
l PKS obowiązują w sobotę i nie
dziel!! takie same zasady, jak w 
okresie świątecznym. Nie przewtdu-

Wczoraj odbyło się ostatnie w 
tym roku posiedzenie Wojewódzkie·
go Sztabu ds. Zaopatrzenia Rynku. 
Dokonano podsumowania sytuacji 
rynkowej w 'okresie przedświątecz
nym. 

Przed nami kolejne dwa świątecz
ne dni. Przedstawiciele Wydziału 
Handlu UMt. stwlerdzill.· iż kontro
lowana będzie praca prywatnych 
przedsiębiorstw ryrodukujących ple· 
czywo. Według wcześniejszych usta
leń prywatne piekarnie powinny 
zapewnić wypiek ok. 100 ton pie
czywa. W ostatnich dniach grud
nia ograniczony będzie znacznde 
asortyment wyrobów mięsno-wędll
niarsklch. Przed świętami sprzedano 
cały zapas 317 ton wędzonek. 

W przyszłym roku nie ulegną 
zmianie zasady sprzedaży reglamen
towanej. Drób I wędliny ołowe 
będą jednak sprzedawane wyłącznie 
na kartki mięsne. Nominały „cielę-

clna I wołowina z kością" będą do
tyczyły wyłącznie zapisanych rodza
jów mięsa . Na kartkach będą wyrat
nle zaznaczone wyłącznie nominały 
dotyczące zakupu artykułów mię
snych l cukru. Pozostałe wyroby 
reglamentowane sprzedawane będą na 
kartki numerowane. W związku z 
tym w sklepach powinny być wy
wieszki Informujące, które z regla
mentowanych towarów sprzedawanP 
są na poszczególne odcinki kartko
we. 

Ustalono, l:t w styczniu osoby u
przywilejowane będą mogły reallzo
wać kart.kl mięsne w dniach ł, 11 
I 25 stycznia. Nie ulegnie również 
w przyszłym roku zmianie organiza
cja pracy handlu. W przyszłym 
miesiącu, lł stycznia pracować bę
dą placówki sprzedające artykuły 
przemysłowe, zaś 28 stycznia czyn
na będzie cała llieć handlowa. 

(ski 

12 lat za gwah i rozbój 
Rozprawa przeciwko 31-letniemu względu na to, jaki dostanie ~yrok 

- jeżeli zamelduje milicji. 

WAżNE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Pogotowie MO 
Informacja telefoniczna 
Informacja" kolejowa 
(nformacja PKS: 

Dw Centralny 
Dw Północny 

Pogotowie energetyczne: 
Łódi Północ 
ł..ódż .Południe 

Pogotowie wodociągowe 
pogotowie gazowe 
PogotoWjP. cie-płowntcze 
Pogntowie dżwleowe 

999 
998 
997 
913 

36-55-55 

3Z-S5-96 
55-46·95 

33-34-31 
33-34-28 
78-35-46 
33-95-85 
32-53-11 

18-35-29. 78-40-85 
l'ELEFON ZAUFANIA 33-31-37 
MLODZLEŻOWY TELEFON ZA· 

UFANIA - 33·50-66 (czynny w 
eod:1. 13-181 

TELEFON ZAUFANIA dla knhlet 
z ciążą problemową - 57-40-33 

(w Jl(Odz. 12-221 

'l'EATRY 
NOWY - godz. 19.lll „R•)dz1na" 
MAŁA SALA - godz. 19.30 ,.Tam 

I z powrotem" 
POws „F. rHNY - i:odz. 19.15 

„Betlejem polskie" 
MUZYCZNY - godz. 17 - „Kop

ciuszek" 
„ARLEKIN - godz. 17.30 - „Kot 

w butach" 
Pozostałe teatry nieczynne 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- godz. 19 - Koncert Sylwe
ntrowy - Orkiestra Symfonicz
na PFł„ Dyrygent - Tomasz 
Michalak (USA); soli•t:i - Ka
rol Nicze (fortepian). w pro
gramie: G. Gershwin - Uwer
tura kubańska, Błękitna rapso
dia, Suita ' op. „Porgy and 
Bess", Amerykanin w Paryżu. 

MUZEA 
ARCHEOLOGICZNE J ETNOGJtA

FICZNE (pl. Wołno~c1 14! godz. 
11-18 

HISTORU MlASTA t.onzr (Ogro
dowa 15) - godz. 11-15 

WŁOKIENNICTWA rP1<>trkowska 
282) - godz. 9-17 

SZl'UKI !Wlecknwskle~o 3fil 
godz. 10-17 

MIASTA ZGrERZA ,7„· · • ')-
rowskiego 21) - godz. 14-11 

MIASTA PABIANH (P . „,e 
pl Obr. Stalin.i(radu lJ ll.Odz. 
11-18 

• 
zoo czynne od 

sa do 14.~0l 
PALMIARNlA 

10-15 

• • 
godz. S-15.30 (ka-

czynna od godz. 

KINA 
BAŁTYK „Ostrze na ostrze" 

pot. od lat 12 godz. 10, 12.SO, 
15.30, 18; Przedpremierowy seans 
nocny - „Poszuklwacze zagi
nionej arkl" USA, godz. 20.30 

lWANOWO - .• w pustyni I w 
puszczy" cz. Il poi. b.o„ gorlz. 
15; „Saint .rack" USA od lat 
18, godz. 17, 19.30, oraz filmy 
krótkometrażowe 

POLONIA - „Krzyk" pol. od 
lat 18, god.%. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Rocky U" 
USA od lat 15, godz. 10. 15, 
17.15, „Wyprawa po złote wło
sy" czes. b.o„ god'Z. 12.15; 
Przedpremierowy seans nocny -
„Poszukiwacze zaginionej arki" 
USA, gorlz. 20.30 

WLOKNIARZ - „Wejście smo
ka" Hongkong-USA od lat 18, 
godz. 10, 17, 19.30; „ostatnia 
gonitwa" jug. b.o„ oraz zestaw 

„Wilk I zając" - goc;lz. U.30, 
14.30 

WOLNOSC - „Kaskader • przy
padku" USA od lat 18 godz. lT, 
20 

WISŁA - „Dreszcze" pol. od lat 
15, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

ZACHĘTA - „Ucieczka z Nowe
go Jorku" USA od lat 18 oraz 
filmy krótkometnitowe - godz. 
9.30, 12, lł.30,.. 17, 19.30 

STUDIO - „I„. jak Ikar" fr. od 
lat 15 godz. lPO 19 

STYLOWY - Filmy Tadeusza KOD• 
wickiego - „Dolina lss_.,· poi. 
od lat 18, godz, 15.30; po:!;egna
nie z tytułem - „,Lęk wy~oko
ścl" USA od lat 15, godz. 17.30, 
19.30 

OKA „Dzik! konik Ryn" 
czeski, godz. l3; „Milczący 
wspólnik" kanad„ od lat 18, 
godz. 8.30. 11. 15, 17, 19 

DKM - „Imperium kontrataku
je" USA od lat 12, godz. 16, 

18.30 
GDYNIA - Kino non stop -

od godS. 10-łll - "Amator'' 
pol. od lat 11 oras filmy kr6'
kometratowe 

MŁODA GWARDIA. - „Walka 
o oglefl" l!:anad.-fr. od lat 18 
oraz filmy krótkometratowe -
godz, 10, lł.30, 17, 19.30; „Chłop
cy z Placu Broni" węg. b.o .• 
godz. 12.30 

MUZA - „Orkiestra Klubu Sa· 
motnych Serc siert. Peppera" 
USA od lat 12, godz. 16.15; 
„Miasto kobiet" wl.-fr. od tat 
18 godz. 18.30 
MAJA - „Robinson Kruzoe 

marynarz z Yorku" czes.-RFN 
b.o„ (oraz filmy krótkomeua
towe) - godz. 16.15; „Parszywa 
dwunastka" USA od lat 18 
oraz filmy krótkometrażowe -
godz. 18.15 

POKOJ - „Trzeci książę" czea. 
b.o„ godz. 16.15; „Glina czy 
łajdak" fr. od lat 18, godz. 18 

ROMA - „Odmienne stany świa
domości" USA od łat 15, godz. 
10. 15, 17.15, 19.30; „Colargol na 
Dzikim Zachodzie" poL b.o., 
godz. 12.15 

STOKI - „Wlellrt wąt Chingach
gook" NRD b.o„ godz. 18.15: 
,-,Manhattan" USA od lat 18, 
godz. 18.15 

SWIT - „.reśll się odnajdziemy" 
POI. Od lat 12, godz. 15; „KGn
wój" USA od lat 15, godz. 17, 
19.15 

TA TRY - Poźegnanie z tytu· 
łem - „Stróż plaży w sezo
nie zimowym" jug. od lat 16, 
godz. 15.30. 11.30, 19.30 

ENERGETYK - „Rój" USA od 
lat 12 godz. 16.30, 18.45 

HALKA - „Król Cyganów" USA 
od lat 18, godz. 15, 17, 19 

POLESIE - nieczynne 
REKORD - „Bez skrupułów„ fr. 

od lat 15, godz. 10, 14.30, 18.45, 
19; „Syrenka I książę" bułg. 
b.o„ godz. 12.15 

SOJUSZ - „Wielka podró:t :Bol· 
ka I Lolka" poi. b.o„ godz. 16; 
„Saturn 3" ang. od lat 15, godz. 
18 

APTEKI 

Micklewlcza 30, Niciarnlana 15, 
Piotrkowska 67, Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska 146, 'Olimpijska 7 a. 

• • • 
Pabianice - Armii Czerwonej 

7, Konstantynów - Sadowa 10; 
Glov.'tlo - Łowicka 33, Aleksan
drów - Kościuszki ł; Zgierz -
Sikorskiego 16, Dąbrowskiego ts. 

DYŻURY SZPITALI 

Chl.rutltla oe:ólna: Bałut? 
Szpital Im. W, Biegańskiego 
codziennie dla orzychodnt rejo
nowvch nr t. 3. 4. 5. 6 t 10; 
Szpital tm, Skłodowskiej-Curie -
codz1enn!e dla przychodni rejo
nowet nr Il. miasta l gminy 
Aleksandrów: Szpital Im. Barllc· 
k:ice:o - codztenrue dla przychod
J'\f re1onowvch nr 8 I 9: Szpital 
Im. L. Pasteura - w dni nie
parzyste dla przvchodru reiono
wy~h UT \ I 7: Szottal fm. SO• 
nenberita - w dni Parzyste dla 
przvchodnl rejonowvch n.r 1 I 7; 
Górna - .Szpital Im. Jonschera 
(ul. Milionowa l4l; Polesie 
Szpital Im. Biernackiego -
codziennie dla m.. Konstantynowa; 
Szpital Im. Kopernika (Pabianic
ka 62); Sródmleścle - Szpital 
im. Barllcklee:o codziennie dla 
przychodni rejonowych nr I, 9, 
41 t 43; Szpital lm. Sonenberga 
(Pieniny 30) dla przychodni rejo
now.vch nr I, 7. 4%, 44, 45; Wi
dzew - Szpital Im. Sonenberga 

· (Pieniny 30). · 
Chl•rurgta urazowa - Szpital 

im. Radlińskiego (Drewnowska 75) 
Neur:>c~t;urgla -·Szpital lm. 

Barllcklego !Kopclńs·kiego 2a) 
Okulistyka - Szpital im. Skło· 

dowsklej-Curle (Zgierz. Pa•rz'l'''A!W· 
ska 35) 

La ryngologla dziecięca - l'IUI· 
tytut Pe.ctlatr\! (Spo-rna 36/50) 

Chtru rgia dziecięca - SZ1)ital lm. 
Biernackiego (Pa•bianlce. Kuo
leowska 68) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
dla m. t.odzl I województwa 

Luyngol<>gda Szpital Im 
Ba rllcklego !Kopcińskiego 22) 

To.k<ykologla - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8J 
W~nerologls Przychodnia 

Dermatologiczna (Zakątna 44). 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

ut. Sienkiewicza 137, 
teL 36-37-00 w. 31 

- Gabinet chirurgiczny ezynnY 
całą dobę 

- Gabinet Internistyczny czynny 
w godz. 15-'I'.: w dni woln:! 
od pracy - całą dobi: 

ul. Armlt Czerwonej 15, 
tel. 33-9.i-95 do 99 w. 70 

- Gabinet chirurgii dziecięcej 
czynny· całą dobę 

- Gabinet pediatryczny czynny 
w godz. 16-7: w dni wolne 
Od pracy - całą dobe: 

ul. Koncl1'1skiego !2, 
tel. 78-64-83 

- Gabinet stomatologiczny czyn
ny w godz. 19-7; w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

CZY WARifO REZYGNOWAĆ? 

.r. K. toczyła się przed Sądem wo
jewódzkim w Łodzi przy drzwiach 
zamkniętych. Oskarżony dopuścił 
się dwóch poważnych przestępstw: 
zgwałcenia I rozboju. Miejscem bru
talnych przestępstw było mieszkanie 
samotnej kobiety, u której J. K. 
wstawiał szyb:'/' (pracował jako sto
larz w . Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Czerwony Rynek"). Usługę wyko
nał niedbale I zapowiedział powtór
ne przyj~cie. Przyszedł wieczorem 
po wypiciu potężnej dawki alkoho
lu I zaorał z warsztatu tasak. Gro
żąc jego natychmiastowym użyciem 
dopuścił się czynu nierządnego, a 
następnie zażądał pieniędzy. Kobie
ta dała mu 500 zł. Wychodząc na
pastnik zagroził, że zabije ją - bez 

J>rzewód sądowy udowodnił w peł
ni wlne: oskarżonego. zeznania głów
nego świadka - pokrzywdzonej -by
ły zbieżne z wyjaśnieniami oskarżone
go, który jedynie w sprawie ra
b~ku twierdził, że pieniądze „po
życzył". Akt oskarżenia zarzucał mu 
jemcze kradzlet szkła na szkodę 
spółdzielni. I ten czyn został udo
wodniony. J. K. skazany został na 
karę łączn11 12 lat pozbawienia wol
ności, 20 tys. zł grzywny, 4 lata poz
bawienia praw publ!lcznych, 20 tys. 
zł na rzecr PCK. Sąd orzekł też 
3-letnl nadzór ochronny. w uzasad
nieniu podkreślono wysoki stopień 
społecznego niebezpieczeństwa i:zy
nów, działanie pod wpływem alko
holu I kompletną demoralizacje:. 

Włamywacze w ,,Feniksie" 
o 

N owe zasady ubezpieczeń . 'ko-
munikacyjnych dopusiczają mo
żliwość rezygnacji z upezpieczenia 
typu Auto-Casco. RezygnaC'ja od 
bywa się na życzenie właś!!iciela 
pojazdu, zaś na zastanowienie się 
nie zostało zbyt dużo czasu, jako 
że wnioski o rezygnację z tego ty· 
pu ubezpieczenia można składać 
tylko do końca stycznia przyszłe
go roku. 

Jak wynika z informacji uzy
skanych w łódzkim oddziale PZU 
rezygnacja z Auto-Case" wia7.e się 
z pewnym ryzykiem ,Gdy nie pła· 
eimy składek właśC'iwych dla t.ego 
rodzaju ubezpieczenia to PZU m. 
In. nie zwraca pieniędzy w przy
padku kradzieżv l pożaru paja.edu, 

tracimy: bonifikatę 
szkód. 

za 

Automatem 

jazdę bez 
K. K. 

do Tomaszowa 
Od dziś przybyło łodzianom jesz

cze Jedno automatyczne międzymia
stowe połączenie telefoniczne. Po 
wykręceniu numeru kierunkowego 
10-451 otrzymujemy połączenie z 
1'nmaszowem Mazowieckim. Po nie
da.wnym włączeniu do sieci nowej 
centrali tele!onlcz'lej z automatycz
nych połączeń mogą korzystać wszy
scy abonenci. Automat do Toma
szowa działa przez całą dobę. 

!K.K.) 

Świadkowie posrnkiwani 
1 listopada 1983 r. około godz. 

16.50 na skrzyżowaniu al. Mickfewl
cza i al. Włókniarzv motocyklista 
zderzy! się z „Fiatem' 125 p". W wy
padku tym motocyklista ronlósł 
śmierć. Swladkowle zdarzenia Pro
szeni są o skontaktowanie Się z to
ną zmarłego pod · adresem: t.6dż, 
ul. Zespołowa 13 m. ł. 

Wyrok jest nieprawomocny. 
(ter) 

W piei;wszych dniach grudnia 
funkcjonariusze DUSW Łódź 
Widzew zatrzymali trzech osob-
ników podejrzanych o doko-
nanie włamania do cerowalni 
Zakładów Przemysłu Pończoszni-
czego' „Feniks". Są to: 25-letni Ry
szard W„ 24-letni Jan ·J. oraz 27-
letni Franciszek B. - pracownik 
tego przedsiębiorstwa. 

Złodzieje wtargnęli do cerowalni 
ZPP późnym wieczorem 17 paź-

kl. Wej!!cle od ul. Gdańskiej. Licz
ba miejsc ograniczona. 

A DK „Rondo" (ul. Limanowskie
go 166) ogłasza zapisy na 3-mieslę
czny kurs yogl. Początek zajęć 

A Łódzki Ośrodek Sportu sapra· 5 stycznia o godz. 18. Informacje 
sza na ślizgawkę do Hall Sportowej pod tel. nr 51-50-30. 
l stycznia w godz. 11-12.30 - dzle-1 A Wykład pod tytułem: „Ostatni 
cl I młodzlet, a w godz. 14-15.30 - wieczór na naszej ziemi" - 1 stycz
dorosłych. Kasa czynna na godzinę nla o godz. 17 przy ul. Kopcińskie
przed rozpoczęci em kat dej śllzgaw- go 87. 

dzierni19l. Drogę znał najlepiej 
Franciszek B. Z cerowalni trójka 
włamywaczy skradła trzy maszyny 
szwalnicze typu „overlock" włos
kiej firmy „Rimoldi" oraz trzy 
aparaty służące do repasacji poń
czoch. Łupy owinęli szmatami i 
nie zauważeni przez służbę dozoru 
chyłkiem opuścili teren za~adu. 
Wartość złodziejskich łupów osza
cowano potem na 375 tys. zŁ 

Skradzione maszyny pr.zejął od 
włamywaczy 62-letni paser Ma
rian G. Bez trudu udało mu się 
sprzedać poszukiwane urządzenia 
właścicielom prywatnych zakła
dów dziewiarskich. Dość długo 
trwałv milicyjne działania opera
cyjne, ale wreszcie trafiono na ślad 
przestępców. Trze1 włamywacze o
raz paser zostali osadzeni w 11re
szcie t:vmczasowym. Funkcjonariu
szom DUSW udało się • odnaleź~ 

.skradzione maszyny. Csk) 
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F dllllll~ d Rtl a • • 
KUPIĘ narty: Alu 150 cm, 
Epoxy 195 cm, Compact 
160 cm. Tel. 86-23-94 

FOLI~ ogroclnlcz11 >OX12 m, 
piec do ogrzewania tune
li foliowych - zdecydowa
nie kuplę. Oferty 1,43850" 
Biuro ogłoszeń, Plo"kow
ska 98. 

43906 g 

DOl\l Łódt-Górna sprze
dam. Wiadomość: Promili-
1klego 6~ m. 1. RUBINA sprzedam. Tel . 

CHEMOSIL, capon - kU
p!ę. Tel. grzecznościowy 
57-23-48 po 16 CHLODZIARKĘ (małą) 

43848 g 86-38-69 4000 I: 

_Z_A_M-IE_N_I_Ę __ d_o_m __ j_e_d_n_o_ro-- ---------4-4-10-3-g APARAT dziewiarski Jed-
dzlnny na segment w Zgle KUPIĘ . o v erlock. Tel. nopłytowy kupię. Oferty 

1980 r. - stan bardzo do
bry, wykładzlnfl dywano
wą 20 m kolor wrzos 
sprzedam. Kuplę lodówkę 
dużą „Mińsk" lub Inną. O
ferty „43848" Biuro ogło
szeń, Piotrkowska 98. 

rzu. Oferty „43885" Biuro 15-27-29 „43891" Biuro Ogłoszeń, 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 43913 g Piotrkowska 98 

„S P O Ł E M" 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Łodzi 

NFORMUJE 
swych członków i kandydatów, że na terenie 

spółdzielni prowadzona jest 
AKCJA PORZADKOW AMIA REJESTROW 

CZŁONKOWSKICH. 
W związku z powyższym w terminie od 2 stycznia do 31 

marca 1984 roku wszyscy członkowie i kandydaci spółdziel
ni winni zgłaszać się z legitymacjami członkowskimi w ni
żej wymienionych siedzibach oddziałów w celu uaktualnie
nia zapisów w rejestrach. 

B \LUTY, ul. t.a.giewnicka 6, parter, p. S. poniedziałek, 
wtorek 14-18, środa, cz\\rartek 8-12, 

ALEKSANDROD, Aleksandrów, ul. Wojska Polskiego ł, 
poniedziałek 9-14, wt-0rek 9-17, środa, czwartek 9-lł. 

GORNA, ul. Czackiego 16, sala narad, parter. poniedziałek, 
wtorek 9-15, środa 9-18, czwartek 9-15, 

PABIANICE, Pabianice, ul. Orla 45. Ośrodek „Prakbiozna 
Pani", wtorek, środa, czwartek 12-16, piątek 12-17, 

POLESIE, ul. Butora n. poniedziałek, wtorek, środa, czwar
tek 9-1'7, 

KONSTANTYNOW, ltonstantyn6w, 111. Sucharskiego 1/8, 
Ośrodek „Praktyczna Pani", poniedziałek, wtorek, środa. 
czwartek 9-1'1, 

SRODMIESCJE, ul. Sienkiewicza 15, Poradnia Zywienlowa, 
poniedziałek 14-18, wtorek, 9-15, liroda 14-18, czwartek 

9-15, piątek S-12, 
WIDZEW, ul. Armil Czerwonej 30, poniedziałek 9-1'7, wto

rek, środa, czwartek, piątek 8-18, 
ZGIERZ, Zgien, ul Rewolucji 1905 roku nr 10, pokój nr !, 
poniedziałek 8-15, wt-0rek 10-1'7, 6roda S-15, czwartek 
10-n. 

GLOWNO, Głowno, plac Wolno.4CI 11/13, poniedziałek 10-
18, środa, ozwarteJr 8-15, 

07.0R~OW, Ozorków, al. Obr. Stalingradu, I tNkóJ nr ł, 
poniedziałek, wt.Orek 12-18, środa 12-18, czwartek, pią
tek 8--18. 

SPOLDZIELCZYCB DOMOW HANDLOWYCH, al. Piotr
kowska 185, piętro 8, pokój 609, codziennie 14-11, 

GASTRONOMII, ul. Narutowicza ,/9, pokój 338, piętro I. 
poniedziałek 9-17, · 

PRODUKCJI, ul. Jerzego 10/12, pokój 18, piętro 1, ponie
działek 9-18. 

Udziały członków, którzy nie zgłoszą się w czasie akcji 
do siedzi b oddziałów będą przekazane na fundusz zasobo
wy spółdzielni. 

Ze względu na konieczność 1prawnego przeprowad1ze'l'!da 
prac związanych z akcją porządkowania rejestrów apelu
jemy do wszystkich członków I kandydatów spółdzielni oru 
spadkobierców zmarłych członków o dopelnleinie !ormalno
ści związainych z w.w akcją. 

RADA NADZORCZA I ZARZĄD „SPOI.EM" 
POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPOZYWCOW 

w LODZI . 
1948-k 

POLIPROPYLEN, teNlamld 
przemiał, rótne kolory 
tanio sprzedam. Rozewie 1. 

13529 g 

SPRZEDAŻ płytek sitodru
kowych na torby I portfe
le oraz gotowe wyroby, 
Gałków nuty ul. Główna 
99 D, tel. 32-45-02 po 20 -
Dllekańskl. 

i3558 ' 

SPRZEDAM lampy dO 
zgrzewarki T-02 1 RG 
200/350, tel. 32-46-0I. 

138ł'r' 

SPRZEJ>AM buty narctar
sk.!e Dynaflt 7,5 nowe. Tel. 
84-59-04 

ł3909 !! 
----~~---SPRZED AM meble pokolo-
we, kuchenne, piece. Tel. 
34-96-73 

«3901 I 

„DAMJS Pik" - 1przedam. 
Aleksandrowska 102 m. 94 

43918 !! 

PŁYTKI cegłopodobne ee
ramlczne 20 m 1przedam. 
Biniek, ul. Pszczelna 80 a 
(od Łagiewnickiej) 

43940 g 

RUBIN Tlłp - sprzedam. 
Biniek, ul. Pszczelna eo a 
(od Laglewnłcklej) 

ł~9'59 g 

MASZYNĘ aaneczkow11 „I" 
z napędem sprzedam. o
ferty „13531" Biuro Ogło
szeń Sle~lewlcza 3/1. 

MASZYNĘ do pisania wa
lizkową, łańcuch rozrządu 
do „Fiata 125" - sprze
dam. Tel. 51-31-78 po 18. 

43845 I( 

~--------MAS Z Y N KĘ do produkcji 
wafli - sprzedam. Tel. 
51-'15-29 

43861 !! 

1AMNIK.I norstkowłose 
rodowodowe 1przedam. 
warszawa 32-93-43 

łOtT k 

DOGI !tlczenlęta - sprze
dam. Astronautów 1 m . 
33. 43853 g 

BOKSERY szczeniaczki ro
iowodow e S!Jrzedam. Pl\Jtr
kowska 20 m. 27. 

43865 g 

DESKI podłogowe, kuchen
kę gazową - nowe sprze
dam. Narclar•ka 15. 

13574 I 

SREBRNEGO pudelka ml
nlaturk4 po championie -
•przedam. Tel. 38-19-72 

13590 g 

SPRZEDAM pler8clonek 
damski z brylantem. o
ferty „13187" Biuro Ogło
neń, Sienkiewicza lfl. 

---- -

PIĄTEK, 30 GRUDNIA 

PROGRAM I 

li.OO Komunikaty. ł.10 „Obserwacje". 
1.20 Melodie. 8.30 Przegląd prasy . 
8.35 Melodie . 8.45 żołnierski zwiad . 
9.0o Cztery pory roku. u.oo Wlad . 
11.05 Koncert. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 z kraju I ze świata. 12.30 Mu ' 
zyka rolklorem malowana. 12.45 Rol· 
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty. 
13.10 Radio kierowców. 13.20 Sp!ewa 
G. orszt. 13.30 Cudze chwalicie, swe
go nie macie. 14.00 Wlad. U.05 Ma
gazyn muzyczny „Rytm". 1&.55 NOwY 
kodeki drogowy. 16.00 Wlad. 16.05 
Problem dnia. tli.li Bank przebo
jów. 17.00 Muzyka I aktU"alncrści. 
17.25 Gitara, banjo I„. country -

. aud. 18.00 Wlad. 18.05 Gorący te-
mat. 18.15 w poszukiwaniu melodii. 
19.00 \lztennlk. 19.20 Minirecital. 19.30 
„Orawscy kolędnicy" aud. 20.00 Wiad. 
20.05 W kilku taktach. 20.10 Kon· 
cert tyczeń. 20.38 Komunikaty To 
tallzatora Sportowego. 20.40 Wiersze 
dla Ciebie. 20.50 Jazz w pigułce. 
Zl.00 Komunikaty, 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Ważne rocznice mu
zyczne - aud. 22.00 z kraju l ze 
świata . 22 .25 Repetycje z jazzu. 22.57 
Komunikaty. 23.00 Wlad. 23.25 Dysko
teka przed Sylwestrem. 

PROGRAM n 

11.00 Wlad. a.os Naszym sdanlem. 
1.10 Stereofoniczne nowości. 8.30 po
ranna ~erenada. 9.00 „St'hodaml w 
górę , schodami w dół" ode. 3. 9.20 
Mur ·ka. którą \ubi J. Zableglltlskl. 
9.50 „ Irytacje" odc. 3. 10.00 Godzina 
mel ~rnana . 11.00 Zawsze po 1edena
stej 11 .10 Relaks w Stereo. !1.30 
Relaks w Stereo. 12.00 Radio Mos
kwa . 12.25 W strnnę jazzu. 13.00 
Wian 13.05 <;erwls Informacyjny (ŁI · 
13.tn Mtmn trudno~cl - aud. (Ł). 
13.20 7 . malnwa„ej skrzyni. 13.30 
Album operowy . 14.00 „Irytac,Je" -
ode 4. 14.10 Muzyka z ekranów. 15.00 
Pamlętn!kl l wspomnienia. 15.10 Re-

---- - -„ - -- - --

ołtal A.. 14orelrJ. li.• J'ollclor 1 ~ 
nyeh 1tron •wtata. te.OO Wlellde 
dzieła. 17.00 Wlad. IT.Ol Cbwłla mu
zyki IŁ). 17.10 Aktualności dnia (Ł}. 
17 .30 Bal u Straussów (ł.), 18.0ł 
Punkty widzenia - komentarz (Ł). 
18.10 Myśliwi I ·~b ofiary - aud. 
(Ł) . 18.30 Słuchajmy razem. 11.30 
Wieczór w f!lharmonU. 21.0.0 Wlad. 
21.05 Wieczorne refleksje. 21.10 stan
dardy śpiewa Wille Nelson. 21.30 
„Literatura I mu.:yka". 

PllOOlłAM Ul 

I.Ol Po proatu e aM. UO Mała 
muzyka. 10.00 ż piątku na nledzie
lt: - aud. 10.30 Jazz do zabaw~r. 
11.00 Prosto z kraju - aud. 11.20 
Muzyczny Interklub. 11.80 Irw!n 
Shaw „Szus" odc. 28. 12.00 Serwis 
Trójki. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Peter Lengyel „Druga planeta słoń
ca ogg". 13.10 Powtórka z roz
rywki. 14.00 Walce szlachetne. 15.00 
Serwis Trójki. 15.05 Rock po pol
sku. 15.45 Radio kierowców. 16.00 za
t)raszamy do Trójki. 19.00 Ernest 
Hemingway - „Komu bije dzwon" 
odc. 4. 19.30 'l'roche swingu„. 19.50 
Crwln Shaw „Szus" odc. 29. 20.00 In-
terradio - aktualności. 20.41 1,Cky 
w które gramy". U.OO Trzy a:wa-
dranH jazzu. U.45 Klub Trójki. -
cz. I. 22.05 Inf. sport. 22.15 Folk -
muzyka włóczęgów. 22.45 „Makamy" 
- czyli opowieści łotrzykowskie". 
23.00 Zapraszamy do Trójki. 13.51 
Północ poetów. 

PROGBAM IV 

8.50 Aktualności. 8.00 Chwila mu
zyki. 9.05 Dla dzieci „Male piosen
ki" aud. 9.30 poranne divertimen
to, 10.00 „Znaki c1a1u" aud. 10.30 
W balladowym namtroju. U.OO „Po
dróże Jamesa Cooke'a" aud. U.30 
Muzyczne Impresje. 13.00 Słynni lu
dzie w anegdvcle" - aud, 

- ---- ----- --
'l'BLBWIZ.JA 

PBOGllAM I 

li.OO TTR - mechlll.lsacja rokl4-
ctwa, aem. I 

1.30 Film dla -2 &m!uiy - „Za-
kazany dziemioik" (4) 

13.30 TTR - chemia, Hm. 1 
13.25 NURT 
16.00 „Telekino" - }Qlsldt ftlmy 

mw:ycme 
141.80 D7ii«1111k 
111.40 En.cykJope<M& '1'DO - tblec.l 

6wda,ta 
l'l'.05 „P!ąte-k a Panlr.rae,.rn• 
17.30 „Poślizg" - nowel& ftimo:

wa prod. Z.SRR 
18.10 Program public,-.tycmy 
19.00 DobrMIOC - „Co diw6ch, to 

nie jeden" 
19.10 Roląlcze rozmow7 
19.30 DziennJ.k 
20.00 „M1>nitor rzą.dowy" 
20.30 „Zakaa:auy d'Zlennik" fi -

ostatni) - wbki film oby
czajowy 

22.00 Dzienmk 
22.20 Dokument l'ftllama 
22.35 Turnłej Czterech SkoeZ!lł 
23.10 W K.abarecde P1.radl1 Latin 

program rozrywkoiw7 

PllOGllAM D 

17.00 Władomołcl - te!.efon Dwój
ki 

17.10 Telewhyjny ltlub Su.chowy 
17 30 „Własne M" - o budownic-

twie jednorodzinnym 
progr. pułll. (f,) 

18.00 Promocje ekranowe Henry
ka Kluby <U 

13.30 Wiadomości (f,) 
19.00 PM:ebojo „Dwójki" 

u • ••• p a 
DOBERMANA (2 lata) s 
rodowodem (meialista) -
sprzedam. Tel. 86-07-75 w 
godz. 16-19. 

13593 g 

ZAMIENIĘ 126p (pddzler
nik 1982) na Zastawę llOOp 
lub Skodę do a lat. Luto
miersk, tel. 80 po 18 

43899 g 
. 

NOWEGO Fiata 126 zamle
nlfl na Fiata 125 nowego, 
może być com bi. t.ódt, tel. 
32-40-59 lub ul. Jarosław
ska 36 k. Gagarina. 

13517 g 

„ZASTAWA" 730 - na 
części. Antoniewska 11 m . 
2 po 18. 

13522 g 

FIATA 126 (1976) 1przedam. 
Tel. 43-91-05 w godz. 17-20 

13552 g 

NOWY 126-komfort zamle
nl11 na większy. 55-34-48 po 
18. 

„SYRENĘ 105L" (1980) 
111prze<1am. Tel. 52-39- 31 po 
16. 

43859 g 

WARSZAWĘ na części, ko
la , skrzynię biegów, Lucz
nlk 834 sprzedam. Tel. 
55- 45-12. 

43874 g 

MERCEDES 240 D model 
123 rocznik paźdz i ernik 
1976 r. sprzedam. Poważne 
oferty „43881" Biur o Ogło
szeń, :Notrkowska 98 

AKUMULATOR 85 Ah 12V 
suchy - sprzedam. Roze
wie 1 

13530 g 

TAKSOMETR ,.Poltax 2" 
-:- . kuplę. Łódź, żelazna 
lT m. 8 po 17. 

ZAMIENIĘ rocznego Fia
ta 126 na 2-3-letnl więk
szy. Oferty „13571" Biuro 
Ogłoszeń, Sienkiewicza 3/5. 

„FIATA combi" kuplę . 
Krucza I m. 24. 

4'1219 g 

LOKAL 40 m, siła, woda, 
c.o. wynajmę lub Inne pro
pozycje. Oferty „43939" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow
ska ~. 

ZAMIENIĘ 2x2 pokoje z 
kuchnią na M-4 z teleto
nem 1 M-2, tel. 32-46-02, 

13548-g 

ZAMIENI~ mieszkanie M-6 
:z telefonem w centrum na 
podobne w Warszawie. Tel. 
38-68-81. 

43891-g 

a-POKOJOWE mieszkanie 
w Sieradzu o pow. ok. eo 
m kw. do wysokości II 
piętra - kuplę. Tel. Lódź 
48-97-11. 

13544-1 

MALżEJQ'STWO z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. najlepiej M-2. 
Tel. ffil-04-40. 

i3902-g 

POSZUKUJĘ samodziel!lle
go niedużego mieszkania 
na rok. Płatne z góry. 
Oferty „43937" Biuro Ogło
szeń, Piotrkowska 96. 

CUDZOZIEMIBC wynajmie 
umeblowane rnieszk·anie 
lub piętro willi 3-4 poko
je. Tel. 36-18-72. 

43858-g 

PAWILON handlowo-rze
mieślniczy w Pabianicach 

Wydzierżawię. Oferty 
„13520" Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3 75. 

ATRAKCYJNE M-5 telefon, 
gara:t żubardź zamienię na 
Warszawę lub sprzedam. 
Oferty „13556" Biuro Ogło
szeń, Sienkiewicza 3/5. 

EMERYTA, rencist11 znają
cego ręczne malowanie na 
tkaninach zatrudnię. Po
szukuję lokalu dzielnica 
Bałuty. Tel. 52-86-08. 

13565-g 

MALZE~STWO lekarskie 
poszukuje mieszkania. Tel. 
49-65-63. 

13578-g 

CUDZOZIEMIEC, student 
AM - poszukuje mieszka
nia z telefonem w blo
kach . Tel. 34-94-58, godz. 
17-22. HU4J g 

SOLIDNĄ szwaczkę do 
szycia kurtek zatrudnię. 
Tel. 33-16-89. 

13518-g 

KULTURALNA pa.ni do ł
Jetniej dziewczynki na 
m!esląo swcz'O!ń pot rzebna. 
Tel. 86-24-89. 

13527-g 

ZAKLAD stolarski, Zgier
ska 32 - zatrudni stolarza 
oraz ucznl ów. 

438H-g 
~---~~-~-

PR Z Y JM Ę pracę na over
lock 4-nltk.ow;;. Tel. 86-43-78 

4.3855-g 

DWIE panie podejma pra
ce chałupniczą (oprócz 
qzycla). Lćdź, ul. Szafera 
3 m. 91. 

43957- F 

POSBEDNICTWO, zlecenia 
telefoniczne przyjmuj ę ca 
łą dobę. Tel. 55-45-12, Ro
gulski. 

43875-g _____ „ ______ _ 

TELEPOGOTOWIE, Wit-
kowski, 84-52-32, 33-09-32. 

41742-g 

PRALKI automatyczne 
naprawa, Domagała, te1. 
grzeczn. '111-57-ł2. 

UMIO·g 

:tALUZJB międzyszybowe. 
51-87-83, Skrzypek. 

12110-g 

d Id d 

CZERWONIEC gineko
log, Tuwima 20 m. 11. Po
nledzlalkl, łro<ly, piątki 
15-1'7. 

ł1885-g 

NAP~AWA telewizorów 
33-93-43. Stelter. 

TEL EN APRA W A, 52-38-2~, 
Wożniak. 13281 g 

WYTŁUMIANIE ozdobne 
drzwi, skuteczne zabezpie
czenie, zamki, wiercenie 
kołków. 52-42-5i, Waszczyk. 

12351 g 

~ - - ~ 8-65, telenaprawa. Be
dnarek. 11715 g 

UKLADY wydechowe. Ju
dyma 20 (od Traktorowej), 
inż. Myszkowski. 

41068 g 

ZAKLAD k r awiectwo lek· 
kie, b!el1tnlarstwo poszu
kuje wspólnika. Oferty 
„43928" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

BIURO Matrymonialne 
„PIAST'', skrytka 22 - In
formacje 50 złotych znacz
kami. 

481-p 

POSIADAM lokal sklepo
wy nadający się na pro
wadzenie działalności wa
rzywa-owoce art. ogólno
'Pożywcze - wydziertawię 
lub przystąol ę do spółki. 
Na r ciarska 2;. 

13573-g 

SKRADZIONO żółtego 
skrzyniowca „ Zu lrn" LDE 
9~-42. Wysoka nag roda za 
informacj ę. Tel. 51-33-58. 

43839-g 

KRZYSZTOF Celej zagu
bi! indeks nr 2211 PWSSP. 

13513-g 

il • 
ANDRZEJ Podawacz z 
bil zezwolenie nr 239 
prowadzenie straganu w 
rzywno-owocowego wyd 
ne przez Urząd Dzielni 
wy Lódt-Górna. 

•mo -· UNIEW AżNIA 1!114 u.gubi 
ną legitymację studene 
nr 1852 na nazwisko 
told Grabowski AM. 

CZARNY 
zginął 22 
nie ulic 
Brzetna. 
nagroda. 

ZGINĄŁ 

pudel· 
grudnia 

43t11 -· mi 15-le 
w rej o-

10 Lutego 
Za odnalezi en!• 

Tel. 36-50-70. 
43912 -· czarny pud 

lekko siwiejący w 
et, 
cit 
wał 

trak 
leczenia. Osiedle Dąbro 
Wladomo8ć: tel. 43-92- tL 
Nagroda. 

43873 -· WYSOKA na1roda za od•. 
nalezienie białego owcz 
ka n!Zlnnego, 

ar• 
go zaglnlooe 

14 grudnia. Tel. 

W DNIU 12. XI. 
zgubiłem teczkę 

57-78-Tł 
ł3918 -· Ina 1983 ro 

czarną 

skayu zawierającą dokum 
z• 
en 
za ty dotyczące wyjazdu 

granlci: na nazwisko z dZi
k• 

o 
em. 

sław Mikołajczyk, Kossa 
5 m. 47. Znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeni 

43951 -· 
ZAGUBIONO łwiadee 
legalizacji taksometru 

two 
nr 

534. 
13M3 

UNIEWAŻNIA się za gu
ś
w 

mu 
blone pieczątki o tre 
ciach: „Społem W.SS 
Lodzi Oddział Gastrono 
2'aklad IV, „stołówk'I i 

Żf' 
y• 
SS 

Bufety" Pun:tt Sprzeda 
nr 176 Pabianice, ul. ż 
mllrsklego 5" 1 „w 
O/Gastr. Zakł. Stoi. 
Buf. Punkt Sprzedaży 

i 
nr 

176". 
1351!6 -· 

ZGUBIONO prawo wyk O• 
nywania zawodu polożn ej 
nr 723/72 na nazwisko T e-
res a Radojewska. 

1 -3081-1 

~;:msllmsllilmll!ll'lll!a„a?ill~--Em-

~ Urząd Gminy w Rogowie 

~i zatrudni 
PRACOWNIKA 

~ na stanowisku 
INSPEKTORA BUDOWLANEGO. 

)< Wymagane wykształcenie średnie budo-
~~ . wlane o specjalnołcl budownictwo ogólne 
>' i posiadanie uprawnień budowlanych. t Nie dotyczy kandydat6w • województw"-
.,,<, mleJsklego łódzkiego. 4052-tt 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan I Rada Wydziału Blolo1ll t Nauk o Zle!llJ 
Unlwenytetu Ł6dzkle10 podaj11 do wiadomości, że 'ft 
dniu 10 stycznia 1984 roku o godz. 12 w Gmachu Bio
logu (ul. s. Banacha 12/16), sala l:M, odbędzi. się pu
bliczna obrona pracy doktorskiej mgr ABDUL KAO.. 
HUM AL-ABOUDI na temat: „Oddziaływanie h1par
term!I I radiacji na limfocyty świni". 
PROMOTOR; prof. dr hab. Wanda Leyke 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
Praca doktorska znajduje się do wglądu w BlbUo

tece Uniwersytetu Łódzkiego, Łódt, ul. Matejki 3ł. 
Wstęp na rozprawe wolny. 4-051-1& 

19.10 ,,SkojarzellJfa" - teleturniej 
19.30 Dzie-nnik 
20.00 „Za kieirownlcll" - nowe 

Z łatem sawladamlamy, te dnia 

prawo o ruchu droaowym 
20.11 Mądrej głow4• - makuo

n.lmny 
IO.ff W.roclawakle ~a a 1*>
~ 

11.11 WydarMDk - W.CO. I>w6j
ld 

11.IO $prawoizd..,,._ • pmłedzftła 
Sejmu PRL 

IUO Opowł9'~ o m4llolict" - tllm 
~b. prod. radzteckiej 

W dni• In irrud.nla llłł roku 
zmuł, prsdywny lał • 

ROMAN 
KlROPIOlOWSKł 

Pocnelł edb,41de Il• w dnl11 IO 
irrudnla br. o • •od•. U 1 kaplicy 
cmentar,a na lłado1oszczu, o 
czym sawtadamlaj11 po1r11tone w 
l{łęboklm 1mutku 

SONA I MAlBL:ttliZA 
KODZINA. 

W ll•ł• IT pudllla 1MI rollu, 
przeływssy lat IS, 1marła nasza 
kochana Matka, Babola I Pra
babela „ ł '· 

HELE:NA 
T01MKOWSKA 

s domu DZIERZOOW81'Au 

Wyprowadzenie swłok autąpl 
dnia t 1tyeznla 1984 rok• e A'O
dzlnle 13.30 s kaplicy 8tarego 
Cmentarza pny ul. O«rodowel, 
o czym zawladamlalll poarątenl 
w smutku: 

8TN, SYNOWA, WNUCZKA 
l POZOSTAŁA RODZINA 

ZS grudnia 1983 roku zmarła w 
\ wieku 78 lat 

S. ł P. 

EMMA 
KOPCIUCHOWA 

Pogncb odbędste 1!4 w dniu Je 
irrudnla 1983 roku o 1odz. U na 
Cmentanu Garnizonowym na 
Dolach. 

&ODZlMA 

w dniu li srudnla ttu ron 
zmarł 

PM>•. Da 

ANTONI 
DMOCHOWSKI 

wt•loletnl esło11.ek Wydziału DI 
Nauk Matematyczno-Przyrodni-
czych ł.6dzklego Towarzy1twa 

Naukowe10. 

Z 1l•boklm talem łe1n•J• Oo 

KOLS~ANKI I KOLEDZY 
s l..TN 

r; 1łęboklm talem uwiadamiamy, „ ula ... srudnla 1111 ioku 
nnad w wieku lat ł1 

ł. ł P. 
JOZEF KOSMO 

odsnaczony Krsyłem Kawalerllklm Orderu Odrodzenia Polski, Bo
norow11 Odznak11 m. ł.odsl, Krzytem Walecznych, Medalami Zwy
clę1twa l Wolno•cl 1941 r„ Krzy:tem Partysanckim, członek ZBoWiD. 

Posrseb odbfldzle llę dnia n srudala br. o soda. Jl aa cmea
tarsu rsym.-lr.at. w Mlluskacll. o n)'Dl 1&wladamlaJ" w 11ębokim 1mutku1 

80MA., C0aKA. •YNOWlll, •TNOWll, ~C l WNVCZltl 

W dni• li srudllla U81 roka 'llllllł, opatrzony •wlętymt iakr.a
mentam& w wl•k• IM ft w a roku kapłal!l.1twa 

„ ł '· 
kslltdz ZVGMUNT BUŁA 

Mtałnl• Jll'ae•Jtlą w taraN Wntebowsle•la NMP w Łodzi, 

Mna łwi•ła tOlfHbowa odprawiona llOltanle w dniu 30 rudnia 
br.ł ~ 1ods. 13.st w Jr.ojlll.el• Wniebowzięcia NMP w Łodzi, p~ e1.ym 
~Ódoł ~D~~~)~ 1"'Hwiestene na ementars •w. Wincentego a Paul!) 

DVCBO'W19lłftWo DlllCllZll f.()DZJtl!:.1 I ROllZIN/\ 
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z PAMT~T1\fJKA LUDWIKA 
Zadowolenie nasze z powodzenia w Wilnie 

„Mme Pompadour" I „Czaru walca" dyskon-
1 owaliśmy na sjestach przy pól czarnej w 
południe w kawiarni Rudnickiego na placu 
Katedralnym, po przedstawieniu natomiast 
ua ltolacyjkach w uroczej knajpce .,Zacisze" 
u popularnego Macieja. W kawiarni dyskusje 
obracały się wokół sytuacji politycznych 
przeważnie w stałej kompanii Wyrwicza, 
Mieczysława Kochanowskiego, naazego kapel
mistrza, Smiałowskiego (administratora) oraz 
popularnego dziennikarza Dangla, władają
cego świetnie językiem niemieckim„. Tkwi
liśmy więc w rzekomym błogostanie oazy 
wileńskiej przeczuwając, że długo to chyba 
nie potrwa I kto wie, jakie jeszcze czek;ają 
nas przeżycia. 

W lutym 1940 r. wystawiono :i: moim udzia
łem „Sztygara"; było to wówcias dla mnie 
mało ważne ze względu na mój recital, w 
którym wystąpiłem w 2 dni po tej premie
rze, czyli 4 lutego 1940 r. Przyznam się, że 
miałem piekielną tremę. Po ra:i: pierwszy po 
22 latach pr·acy na scenie odważyłem się 
na recital. Zdawałem sobie sprawę z wielkiej 
odpowiedzialności. Gzy uda mi się przez cały 
wieczór skupić. uwagę widza i zainteresować 
moją osobą. Miałem wprawdzie do pomocy 
bardzo lubianą Zejmównę i Wyrwicza, ale 
oni występowali tylko w trzech punktach 
programu. Większa część całego spektaklu 
spoczywała na moich barkaah. Dotychczas 
tylko troje aktorów estradowych decydowa
ło się na taki wyczyn: Leon Wyrwicz, Han
ka Ordonówna i Kazimierz Krukowski. Przy 
czym jedynie Wyrwicz kontynuował swoje 
wieczory przez blisko 40 lat. Ordonka już 
tylko 10 lat (od 1929 do 1939), a Krukowski 
zaledwie parę lat. Toteż kiedy przyjechałem 
do teatru i zobaczyłem mnóstwo · osób 
odchodzących od kasy z braku biletów, na
pięcie nerwowe jeszcze bardziej wzrosło. Do
piero po pierwszym kontakcie z publicznoś
cią, i pierwszych śmiechach i brawach, ner
wy rozlutniły się, trema zelżała i mogłem 
nareszcie skupić cały wysiłek nad najlep
szą, na jaką mnie stać było, interpretacją 
poszczególnych utworów. 

SEl\ifPOT. l~~T<TFGO (2) 
ale niezbyt realny pomysł. Wyszukał w 1wo
im drzewie genealogicznym jakiegoś przod
ka spokrewnionego z królewskim rodem 
włoskim I opierając się o ten ezczegół napi
~ał sążnistą epistołę do kancelarli króla 
Włoch. Ten niezwykły pomysł, o dziwo, 
okazał irię w skutkach realny HankE: gesta
po zwolniło z Pawlaka I zezwoHło na wy
jazd do Wilna. Witaliśmy ją na dworcu 1 

całą pompą I naręczami kwiatów. a po po-
' ludnlu odbyło l!ę u nich w mieszkaniu wi
leńskim przyjęcie. Hanka ukazała się cała 
w czerni. Kiedy w czasie uczty spytałem ją 
co robi dalej l czy hP.dzie występować. od
powiedziała z emfaz.:i że po upadku Polski 
jest ?1 źałoble, o żadnych występach nie ma 

c a 
po raz 

• r I 
mowy I pewnie wyjedzie dalej. Ale nie 
chciała zdradzić gdzie. Wobec czego więcej 

jej nie Indagowałem, 

Pon!ewat nie wiadomo było, czy piosenka I 
będzie laakceptowana, więc ani na afiszu, 
ani w programie jej nie reklamowaliśmy. \ 
Toteż kiedy Jaksztas lapowiedział na pre
mierze. jako niespodziankę, nadprogramowy 
mój występ w piosence ,,Ten wąsik", na 
sali dał się słyszeć gzmer zdziwienia. To 
warszawiacy 1vyrażali swoje zaskoczenie, a 
po występie publiczność zgłupiała. Przez 
dłuższą chwilę panowała cisza. po którl!j roz
legły się grzmoty oklasków Po przedsta
wieniu czekall~my na di>cyzję lgnatiewa. ale 
widocznie nk groźnego nie spostrzegł, sko-1 
ro zgodził się na wykonywanie jej do koń
ca trwani11 programu Kiedy lotem błyska
wicy rozeszła się o tvm wiadomość, w mieś
cie zawrzało Wojna na pewno wybuchnie, 
skoro mu zezwolili śpiewać „Ten wąsik" -
mówiono. Dolary na czarnym rynku skoczy
ły w górę. Słowem zamieszanie. jakby kto 
włożył kij w mrowisko Ogólne podniecenie 
i mnie &ię udzieliło.' zwłaszcza po niespo
dziewanej przygodzie. jaka wydarzyła się na 1 
szóstym spektaklu. 

Podcza. charakteryzacji wpada do mojej 
garderoby Rozen. wyciąga do foyer I po
kazuje przez okno czarną limuzynę. Zdręt
wiałem. Z boku limuzyny kłuła w oczy 
chorągiewka z Hakenkreuzem. Przyjt>chała 
delegacja niemiecka z konsulatu w Kownie, 
abv zobaczyć, jak ośmieszam ich filhrera. 
Przyjechali tylko na mól występ, gdyż do 
mojego pajawienia się 3 miejsca w IV rzę
dzie w samym środku, przy wypełnfonej 
sali, świeciły pustką I kiedy w czasie przy
grywki wbiegłem kroczkiem Chaplina na 
scenę, zauważyłem, jak zajmowalł te miejsca 
trzej cywilni gentlemani krótko ostrzyżeni, 
w okularach ze złotvmi oprawami. Wyko
nywałem tę piosenkę trochę z dusz!\ na ra
mieniu. No cóż? („ .) Mogli zażądać wydania 
mnie jako przestępcy ool!tycznego. Po przed
stawieniu długo trwała debata z Rozenem 
co robić. Uciekać? Ale gdzie? Rano wszy
stko się wyjaśni. Rozen zadzwonił do Igna
tiewa. a ten go uspokoił. że wie o wszyst
kim ł żebym się nie denerwował, że nic mi 
5ię nie stanie. Odetchnąłem. 

Dostaliśmy dużo listów ze świą- Edyta Janiak, Drużbin, woj. sie
teczną malowanką nawel ko1)ti' r l' radzkie. Czekamy na kolejne ma
:,yły pięknie ozdobione. Dziękuje- lowanki Nasz adres: „Dziennik 
my wszystkim dzieciom & n<1g · •c1) Łódzki" 90-103, Łódź, ul. Piotr
sa •• Malowankę" wylosowali Ry 
8fo Slech, Łódź. ul Piotrkowska kowaka 96. (Wylosowane nagrody 

Całe tycie towarzyskie w dalszym ciągu 
koncentrowało się przeważnie w kawiarniach. 
Tam dzieliliśmy się najno_wszymi wiadomo
ściami i stąd kawiarnie były przeważnie 
przepełnione. Pewnego dnia spotkałem przy 
stoliku Michała Tyszkiewicza, męża Ordo
nówny, który x zatroskaną twarzą pokazał 
ml skrawek papieru. Był to gryps pisany 
przez Hankę, że je6t aresztowana i siedz; 
na Pawiaku w wilgotnej eeli i blaga go 
o ratunek, gdyż zwracała się do Igo Syma. 
ale odpowiedział, że go to nic nie obchodzi. 
Pieszczotliwie zwany przez Hankę Miś aby 
ją ratować, wpadł wlęe na dość oryginalny, 

Wytężoną pracą staraliśmy !l'!ę aaglusz.yć 
sukcesy wojenne Hitlera, coraz bardziej pod
dając się pogłoskom o ewentualnym wybu
chu wojny niemiecko-radzieckiej. Wreszcie 
szeptane pogłoski zaczęły ' tak natrętnie obie
gać miasto, że władze :r;muszone były ofi
cjalnie zaprzeczyć temu w prasie. Wtedy to 
właśnie Rozen wpadł na pomysł, abym za
śpiewał „Ten wąsik", piosenkę antyhitlero
wską, którą śpiewałem latem 1939 r. w te
atrze „Ali Baba" w Warszawie, właśnie 
przed wybuchem wojny. Aby zdobyć ze
zwolenie, Rozen skontaktował się bezpośred
nio z płk· fgnatiewem. Ten, zaintrygowany 
treścią, wezwał mnie do siebie i musiałem 
bez charaktervżacji wykonać utwór w jego 
gabinecie. W zasadzie zezwolił, ale ostate
czna decyzja miała zapaść na generalnej 
próbie (.„), juz w pełnej charakteryzacji 
Charlie Chaplina. Ignatiew zezwoli!, ale ty
t.ulem próby. tylko na premierze. Chciał wi
docznie zobaczyć reakcję widowni. 

Rano 22 czerwca 1941 r„ padły na Wilno 
oierwsze bomby. Zaczęło się. Wszyscy wza
jemnie zadawali sobie pytania: c1> robić? Ja 
miałem plan skonkretyzowany. Postanowi
łem uciekać na Wschód. Jak najdalej od 
:'ITiemców. Na razie zaproponowała ml mece- I 
nas Helena Sztakowska locum w majątku I 
swojej matki e Wandy Falewlczowej w Ba- · 
łimoolu. położonvm 40 km na wschód od 

182 m. 321, Anna Gaweda, ,4 1p)<. można odebrać w sekretariacie 
1a_ndrów, al. Wyzwolenia 13173, „DŁ"). 
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eresa P. został• skazane aa spowodo
wanie śmierci swojego dziecka. Obec
nie zarys1>wał się dramatyczny zwrot 
w sprawie, która wyrosła z następu

jących zdarzeń. 
Teresa P. (nosząca wówc:1u inne, bo pa

nieńskie nazwisko) po ukończeniu szkoły 
lredniej w swojej rodzinnej, małej miejsco
wości przyjechała do dużego miasta zdawać 
egzamin w uczelni rolniczej. Nie oblała go, 
jednakże osiągnęła rezultat mierny, tak iż 
jej nie przyjęto z powodu braku miejsc. Za 
namową jednego z egzaminatorów podjęła 
roczną pracę na uczelni, która dała jej pra
wo wstąpienia w następnym terminie - ju:I: 
bez egzaminu. Miała też możliwość uczę
szczania na niektóre zajęcia I zaliczania Ich. 
Skierowano ją do uczelnianego g<l(Podarstwa 
hodowlanego. gdzie pracowała jako robotni
ca. Mieszkała w niewielkim internacie urzą
dzonym dla takich .Jak ona adeptek. 

W gospodarstwie uczelni Istniało dwojakie 
podporządkowanie służbowe pracownic: per
sonelowi technicznemu prowadzącemu hodo
wlę l naukowcom dokonującym w gospo
darstwie swoich badań. To gremium na co 
dzień reprezentował w chlewni mgr Janus.& 
P., 26-letni asystent. Bardzo on 1i11 pannie 
Teresie podobał. Osiem jej koleżanek czyn
nie kibicowało staraniom tej dziewczyny o 
iwrócenie na siebie uwagi asystenta, co po
legało na odpowiednim strojeniu osiemna
stoletniej zalotnicy, zostawianiu tej pary sam 
na sam z trzodą chlewną, czy też po prostu 
mówieniu panu magistrowi, że Teresa tak 
jest · zakoctiana. iż nie śpi I nie jada. · Zdo
łano wreszcie zbiorowym wysiłkiem zainte
resować asystenta tą Teresą. W odpowied
niej chwili i sytuacji zgodził się on 91ziąć 
udział w seksualnej lnicjacji, do której 
zmierzała prowincjuszka.. Po niedługim 
okresie współżycia IS-letnia Teresa zechcia
ła mu oznajmić, że jest w ciąży . Może 111 
przerwać, ale to będzie znaczyło zerwanie 
i nim, bo jeśli nie chce dziecka to znaczy, 
że I jej nie elfce. Może również rodzić o Ile 
on się z nią ożeni, bo biorąc ślub dałby 
tym do zrozumienia, że la chce. 

Janusz P., dokonując swobodnego wyboru 
zdecydował się na ślub . Zamieszkali w ho
telu asystenckim. gdzie otrzymali P<>kój. Te
resa P . zrezygnowała z pracy, a więc w 
konsekwencji tego również z przyszłych stu
diów Dojeżdżanie do gospodarstwa uznała 
za zbyt uciążliwe, a I sama praca kolido
wałaby z ciążą w zaawansowanym stadium, 
którego nadejście słusznie przewidywała. Ży
li wl'l<! z jego pensji. Ponieważ zaś i jego 
i Jej rodzice są zamożnym! rolnikami 
otrzymywali z domów pomoc w· postaci wi-
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li:tuałów oraz dorywczo pienl11dze n• rói.ne 
sprawunki. Teresa P. pielęgnowała swoją 
ciążę I szykowała się do macierzyństwa, po
za tym jednak nudziła ilę w pustoszejącym 
przed obiadem hotelu. Prowadzenie gocpo
darstwa domowego na skali! jednego małego 
pokoiku ! dwóch D.!IÓb nie absorbowało zby~ 
wiele czaau. Dopiero po urod%enlu córeczki 
zyskała dostatek zajęć. 

Po porodzie Janusz P. noa11ł .tronl6 od 
nadmiernie zagęszczonego domu. Powiadał, 
że w tym polloiku, od kiedy ject dziecko, 
nie znajduje 'lfarunków do pr&ey naukowej, 
a.ni wypoczynku. Pracował wifłc, takte wie
czorami, w lokalu swojego układu, a wy
poczywał prowadząc tycie towarzyskie w 
mieukaruach koleżanek I kole16w. !ona 
miała mu u lłe to, te nie zajll'.!ował alę 
d:&!ecklem, zoetawla l11 zawne aamą, wraca 
późno I nletrzetwy. Dla niego :1aś familijny 
pokoik stał sl11 miejscem dolegliwej pokuty, 
1dzie witte wpadli tylko, żeby pnespać 
część nocy i tak zalr:łócanej wstawaniem żo
ny do niemowlęcia lub jego płacr.amł. 

Była zima. Któregoś rana sąsled!! pan
stwa P. - para Hystentów - wyszli li do
mu już o wpół do siódmej rano, gdyż w 
tym dniu tygodnia uczęszczają przed pracą 
na basen. Po zamknięciu swojego pokoju 
zauważyli, ie w korytarzu jest przera:tliwie 
zimno. Okazało się, że okno pozostało na 
noc nie domknięte i zapewne w wyniku tego 
pękł znajdujący •ię pod nim kaloryfer Za
razem zauważyli, te w wózku, który zawsze 
stoi pusty' koło drzwi wiodących do pokoju 
państwa P. tym razem leży dziecko: o parę 
metrów od uchylonego okna, od pęknlęteeo 
kaloryferu l lodu, który powitał na po
sadzce. Oburzeni wszczęli alarm. Obudzili 
śpiących Janusza·! Teres11 P. i czynili Im 
wymówki. Pani P. bez słowa wciągnęła wó
zek \(!o pokoju. Sąsiedzi sobie poszli. 

Dziecko było chore. Państwo P. pojechali 
z nim do przychodni, skąd wezwano karetkę 
I ta przewiozła niem1>wlę do szpitala. 
Stwierdzono tu obustronne zapalenie płuc i 
stan agonalny. Po kilku godzinach córka 
państwa P. Imieniem Grażyna umarła w 
szpitalnym łóżeczku. Zdarzenie to wzbudziło 
oburzen.!e wśród lokatorów hotelu asysten
ckiego, na tyle głośne, te w spraw• wdał 
się prokurator. 

\~ •l ''-l \ \li I t I 1, 

. Henryk H., adiunkt mles:ikając7 w sąsia
dztwie państwa P. zeznał, że w nocy obu
d:aił ro płacz iiiemowh:cia. Był oswojony s 
ieeo roli.zajem hałaau :n:a ściany. Tym N

zem wydawało mu aię jednak, że płacz jeet 
gło&niejszy I dobiega 1 ~iO kierunku: 
z korytarza poprzez draw!. U1nał takie wy
stawienie dziecka :i:a bezczelność wobec są
siadów. Nie był jednak pewien, czy jego 
dla.11no:i:a akustyczna jetit słuszna, nie witał 
też, by to eprawdzlłć tylko ll&D.,ł. 

Tych troje 1'8'1.adów państwa P. b:rll to 
łwiadkowle pierwszoplanowi w sprawie. In
ni, których powołano mówlU trNto o trybie 
życia młodego małżeństwa l Jeto w.zajem-
nych stosunkacb.. 1 

Teren P. 1unała, *• )ej mili od wielu 
juł ·nocy wracał do domu fdzleł mlttdz7 
dwunutą a druilł· Jechało od. niego alkoho
lem. Niekiedy miał naw.t trudności z ros
bieraniem się. Stawiał pny poełanlu dzba.nek 
1 wod.11, uwalał li• na tl.pc:i:an i usypiał 
nłech11tny wuelkiej rcwnowie 1 ton11 ni„ 
nleinle od tego czy miler:i:ała ona i:u awan
turae uy ku csułośclom. Pan! P. była bar
d>o llmljCJIOO!&, nie umiała. bowiem zasną~ 
dopóty, dopóki IDl\i nit wrócił. Każdej nocy 
leżała więc I wyczekiwała, nułuchuj11c. Le
dwo aał uaTPiala po powrocie Janu11a mu
siała slti budzić, by karm!~ . niemowlę. ez..-
1t.o potem nad renfi?I jHJlC!.H podrywał Jl\ 
płacz oeeska, a wstawała doń o nóstej. Pó
tnlej więc całymi dniami c:r.uła się senna, 
miała „piasek w oczach", pr:r;ysypiała. Wie
czorem zaś szla do łótka bardzo JJIIlęczona, 
usnąć jednak nie umiała dopóki męża nie 
czuła obok 1leble. Po wielu takich dobach 
przekonawszy alę, ie Janusza nie skłoni do 
wcześniejszych powrotów, postanowiła usnąć 
koniecznie :i: wieczora, przełamać nawyk 
czekania. Ponieważ nie miała środków na
sennych posłuchała czyjejś rady, teby ku
pić aobie i wdychać walerłan11 - ulubiony 
narkotyk kotów. Zdawało jej sl11, te zposób 
ten skutkuje, h zasypia. Wtedy jednak 
dziecko zaczęło płakać. Przewinęła je, uspo
koiło się, wróciła na tapczan. Córka jednak 
ponawiała hałaśliwość przekreślając nad1Zie
ję na sen. Około północy - mogło być 
trochę przed dwunastą lub trochę po -
zniecierpliwiona wyjęła niemowlę z koszyka, 
gdzie było trzymane I przeniosła do wózka 
na korytarz. Na korytarzu tym są kaloryl. 
tery i panuje prawłe taka sama temperatu
ra jak w pokojach. Jest on oświetlony przez 
całą noc. Kiedy nlem1>wlę wyniosła nie za
uważyła, aby okno było otwarte i wyklucza 
to. Poczułaby pnecl~ ehł6d. 

Dokot\011:enle w numerze jutrzejszym 

·KRZYŻÓWKA 
twarzanla niskiej temperatury, L 
Obietnica, 1łowo honoru, ł. N'auka 
o minerałach, I. Zjawisko odbicia 
Ili• fal! dtw\ękowej np. od skał, la
su ltd., 7. Jednostka Słówna stru
mienia świetlnego, I. Opera Belli
niego 1 repertuaru Teatru Wielkie
go w t.odzl, 14. Autor powieści 
„Hrabia Monte Christo", 18. Cza•, 
krasa, 11. Twoje 16rne lcoJ\cayny. 

Oprae.: I. Jr.Ał.U:l:ltA 

POZIOMO: " cz.ta maski prze
ciwgazowej, „, Pora roku, a. Pierw
sze lmlti plzarza l dz!cnnlkar:r:a, 
autora powieki „Jarmark sensacji", 
10. Jednostka miary reaktywności 
reaktora j11drowcgo, 11. Zawody 
sportowe, 12. Botek mlloścl :t łu
kiem, 13. Substancja ltrystallcz~a 
słabo rozpuazcaalna w wodzie otrzy
myWaaa H amoły WClowej, sto110-
wana w przemyśle perfumeryjnym, 
15. l\odai 1111 a bezczynności, 17. Na
na zachodnia rzeka, 11. Ma &<10!
nośoi do poskramiania zwierząt. 

Do ro1losowanła: I nacrltd ksłll„ 
PIONOWO: l. 11' pałt abyt nęsto kowych. Termin nadsyłania rożwł11· 

Ili• irmlenla, I. Urządzenie do wy- aaA - tyaodnłowy, 

f 


